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iządzie. 


Mussolini za rewizją traktatów pokojowych. - 


płat dodatków mieszkan: 


Madyka. 


Rozpoczęcie wy- 
pwych. - Katastrofa kolejowa na stacji 
Wielca hustorja mieszkaniowa przy ul. Zul ńskiego. 


Duże zające poco'skie sztuka 6'- zł. sprzedaje f-a „Zakopane“ Akademicka 24, Leona Sapiehy 25 


PREZES BUKOWIECKI PODAŁ SIĘ 
20 DYMISJI, 
Telefonem od naszego korespondentaj 
Warszawa, 9, stycznia (ab) Przed kil- 
Lu dntami Prezes Prokuratorcji general- 
nej Stanislaw Buknwiecki,.złożył na ręce 
Premjera prof. Bartla prośbę o przenie: 
sienie go w stan nieczynny. Prożbę swą 


p 
| 


motywuje odmową rządu ua propozycję 


jego udzielenia pracownikom prokura- 
iorji gen. dodatków funkcyjnych. Dymi- 
sja do tej pory nie została jeszcze rozpa- 
drzona. 


mwmw 


POWIĘKSZENIE LICZBY SĘDZIÓW 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM. 
(Te ein "a 
Warszawa, 9 stycznia. (st) W zwią- 
rku z wejściem: w życie nowej ustawy 
u ustroju sądownictwa Sąd Najwyższy 
srzyma niebawem nowy przydział sę- 
latów. 
"zył 59 sędziów. Po zwiększeniu etatu 
będzie ich 75. Przyczyni się to do przy» 
ipieszenia biegu spraw. 
OBIAD KU CZCI P. DEVEYA, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 9. stycznia (st) Dziś p. Mi- 
nister skarbu podejmował obiadem do- 
radcę finansowego p. Deveya. W obiedzie 
wzięli udział prezesi Banku Polskiego, 
lianku Rolnego, Gosp. Kraj., oraz szereg 


wyższych urzędników Min. skarbu. 
m p 
KTO BĘDZIE POSŁEM PO SOCHA- 
CKIM. 


Warszawa, 9. stycznia. (Tel. G. P.). 
Jaka następcy posła Czeszejko Socha- 
ckiego (który zgłosił rezygnację z 
mandatu), wchodzą w rachubę z ra- 
mienia partji komunistycznej b. poseł 
Józef Skrzypa, albo Kazimierz Kieru- 
zelski, ślusarz. 
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BAL KOSTJUMOWO MASKOWY MEDYKÓW 


Dotychczas najwyższy sąd li- 


WOJOWNICZA PIĘKNOŚĆ, 
(Do artykułu na stronie 10-tej). 


W.elka katastrofa koiejowa 
w Anglii. 


ZDERZENIE POCIĄGÓW 5 MGLE. — 3 ZABITYCH, 15 RANNYCH. 


Londyn, 9. stycznia. (Tel. G. P). 
Wczoraj wieczorem, a 2. Em 
Ashchurch, w „[ewkesbury; na linii 


Bristol-Nottingham, pociąg ekspresowy 
wpadł wśród gęstej mgły na pociąg to- 


warowy. Trzy osoby zostały zabite. 
15-cie osób z pośród podróżnych eks- 
pressu odniosło obrażenia. Katastrofa 
zdarzyła się w punkcie ważnego 
skrzyżowania toru. 


Podziękowanie. 


Osadnicy Kremerówki koło Chode- 
rawa, ośmielają się złożyć Jaśnie Wiel 
możnemu Panu Kremerowi, Generalne- 
mu Dyrektorowi Cukrowni Chodorów, 
staropolskie Bóg zapłać za obronę pol- 
skości na kresach i za pomoc materjal- 
ną w wysokości 27.500 zł. na budowę 
szkoły polskiej i domu ludowego. Ró- 
wnocześnie składamy serdeczne Bóg 
zapłać Jaśnie Wielmożnemu Panu Dy- 
reklorowi Cukrown. Piotrowskiemu, ja- 
ko naszemu Orędownikowi w powyż 
wymienionych sprawach. Dzięki nie- 
zmordowanej opiece obydwu Jaśnie 
Wielmożnych Panów Dyrektorów i 
nasz polski kościółek dzięki pomocy 
finansowej w kwocie 38000 zł. uchro- 
niony został nd ruiny. 

Cześć i hołd składamy prawym sy- 
nom ojczyzny na kresach, kornie chy 
łąc czoła przed ich wielkością. 

Za polską osadę Kremerówka 
WAWRZYNIEC KRUPA. 


KOMISJA KONTROLI DŁUGÓW 
PAŃSTWOWYCH. 
Warszawa, 9. stycznia (TeL G. P.). Dziś 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisji 
dla kontroli długów państwowych. Przed- 
stawiciel min. skarbu przedstawił stan 
pożyczek państwowych zagranicznych, 
poczem omawiano sprawę kontroli opłą- 
canych kuponów. 
A j] 
KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W SOSNOWCU. A 
Sosnowiec, 9 stycznia. (Tel. G. P). 
W czerwcu br, ma się odbyć kongres 
eucharyslyczny w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem pod egidą biskupa częstochow= 


"skiego ks. dr. Kubiny. 


zapowied ianv na '6 b. m. o lbęd ie się w so" 
bə & ana 19 stycznia b. r, 
Kasyna M.eisk.ego i Koła kLit-Art. 


w sal ioh 


Str. 2 


„GAŻYENA PORANNA" z dmia 11. Stycznia 1989. 


Nieustabilizowana Stab lizacja. 


DZIESIĘĆ LAT BUDUJEMY POLS 
ZMIANY BEZ KOŃCA. — RZĄDO 
DARCZE, POLITYCZNE I PERSO 


Lwów, 10 stycznia, 

Pogłoski o „zmianach w rządzie” 
pojawiają się mniej więcej co kilka 
miesięcy. Obecnie są o tyle poważniej- 
sze, że dotyczą aż trzech resortów, 
przyczem lansawane zastąpienie min 
Zaleskiego przez ks. Radziwiłła ozna- 
czaąłoby wcale istotne przesunięcie w 
maszej polityce zagranicznej, mianowi- 
cie w stosunku do Niemiec.  Oczywi- 
ście — jak długo pogłoski te nie wy- 
szły poza ramy możliwości, trudno się 
niemi zajmować, nalomiast samo ich 
„perjodyczne występowanie jest zna- 
miennym przyczynkiem do obecnej 
atmostery wewnętrznej w państwie. 

Mimo, że od przewrotu majowego 
dążeniem Marsz. Piłsudskiego jest sta- 
bilizacja stosunków i ich ułożenie na 
płaszczyźnie ewolucyjnej, do chwili o- 
becnej żyjemy pod znakiem faktów, 
będących zaprzeczeniem stabilizacji. 
Zmienne jest wszystko, zmienna i nie- 
ustalona jest również idea przewodnia, 
która miała kierować ewolucją. Nie 
wiemy, co będzie jutro i nie możemy 
tego przewidzieć, bo nie znamy nawet 
kierunku, w którym biegną drogi pań- 
stwa. 

O kompletnem  niensłabilizowaniu 


stosunków gospodarczych pisaliśmy 
wielokrolnie, wykazując, że stan ten 
nniemożliwia racjonalny rozwój sił 


produktywnych. System podatkowy jest 
niewątpliwie zły, ale termin i sposób 
jego naprawy jest niewiadomy. Stały 
postęp wskaźnika drożyźnianego pro- 
wadzi nas ku konsekwencjom najbar- 
dziej niepokojącym Gdy z jednej stro- 
ny rząd daje wyraz swym dążeniom 
do wytworzenia w naszej konstelacji 
gospodarczej pewnego punktu nie- 
żiniennego, — z drugiej przedsiębior- 
stwa państwowe (poczta, kolej) przez 
częste, zazwyczaj niespodziane zwyż- 
ki taryf wytwarzają antytezę stałości 
= płynność. 

W stopniu jeszcze wyższym  zja- 
wisko to wyslępuje w dziedzinie poli- 
tycznej. Dobiecga termin trzyletni, od- 
kąd zaczęła się „naprawa ustroju”, ale 
przecież nie posunęła się ani o krok 
naprzód. Wszystkie „fundamentalne 
zagadnienia” pozostają otworem. Kon- 
slytucja jest przedmiotem leczenia, ale 
dekarze nie ustalili ani djagnozy, ani 
terapji. Dyskutują jedynie po to, by o- 
gól mógł się przekonać, że nie zgadza- 
ją się w niczem. I gdyby dziś rząd po- 
majowy z jakiegokolwiek powodu usu- 
nal się od pracy, powstalby chaos. Na- 
stępca nie wiedziałby nawet, w jakim 
kierunku ma kontynuować rozpoczęle 
prace ustrojowe, bo ten kierunek jest 
wciąż jeszcze mgławicą o naprzemian 
tworzących się i rozpraszających za- 
gęszczeniach. 

W ścisłym związku z powyższem 
pozostaje cały aparał administracyjny, 
w swej olbrzymiej większości po dziś 
dzień nieustabilizowany, Urzędnicy 
pracują „tymczasowo”, w cieniu para- 
grafu 116. Każdego dnia mogą być 
zwolnieni. Ich egzystencja, byt ich ro- 
dzin zależy od dobrej woli ministra. 
Wypada stwierdzić, że już ten, niemo- 
żliwy do ulrzymania stan prawny wy- 
starczy, by organizacji państwowej o- 
debrać najważniejszą cechę stałości, 
Zasada „wolnej ręki“ w polityce per- 
sonalnej jest zresztą stosowana na sze- 
roką skalę. Błyskawiczne dymisje i 
rewelacyjne nominacje nie oszczędza- 
4 pamybitpięigzvch_dostojników, tych, 
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Y KOŁO FUNDAMENTÓW. 
SA NADAL STOSUNKI GOSPO- 
STANĄĆ NA TRWAŁYCH POD- 


KĘ I WCIĄŻ JESZCZE DŁUBIEM 

WE „PANTA REI“. — PŁYNNE 

NALNE. — CHCEMY WRESZCIE 
STAWACH. 


którzy w oczach lndności winni repre- 
zentować jakąś wartość rzeczową i u- 
chwytną. Jest wprost przeciwnie; mo- 
zna dziś rozmawiać z wojewodą, a ju- 
tro żastać na jego miejscu posłać zu- 
pełnie nieznajomą. Można dziś ukła- 
dać dalekie plany pracy, a w parę go- 
dzin później utracić warsztat, — bez 
uprzedzenia 

Ostatnio ruszono z podstaw rzecz, 
klóra jedynie zachowała doląd swą 
niewzruszalność, — sądownictwo. Do- 
pełnia się w ten sposób obraz „stahi- 
lizacji“ i nowe tysiące ludzi stawia 
przed zagadnieniem niepewności. Przy 
tem całe „Prawo o ustroju sądów po- 
wszechnych' zredagowane jest pod 
kątem możliwego wyeliminowania za- 


dernizuje, niejednoliite — ujednostaj- 
nia. Ale — na Boga! — to trwa zbyt 
długo. Dziesięć lat budujemy Polskę i 
wciąż jeszcze majstrujemy koło fnn- 
damentów. Urządnicy nieodpowiedni 
dawno zostali zredukowani i spensjo- 
nowani, ale ci, którzy pozostali, rów- 
nież żyją na wulkanie. Dlaczego? Dla. 
czego zamiast krzepnięcia form i urzą- 
dzeń widzimy ciągle ich rozkruszanie? 

Małopolska Zachodnia dowiedziała 
się niedawno, że władze centralne za- 
mierzają przystąpić do zmieniania gra 
nic powiatów, od dziesiątek lat do- 
brych. Fakt ten symbolizuje sytuację 
Zmienia się, by zmieniać. Ale to nie 
jest praca twórcza, lo nie jest postęp, 
lecz fabrykowanie gwałtownych wi- 


sad słałych, a wprowadzenie na ich rów, z których nie powstać nie może. 

miejsce dowolności i prowizorycz- | Przeciw temu musimy się zastrzec. 

ności. i Chcemy wreszcie stanąć na ubitej zie- 
| 


mi. Chcemy kładąc się spać wiedzieć, 
| że noc nie przyniesie: „rclorm', które 
| obalą wszystko, co było, by pojutrze 
| znów ulec zdmuchnięciu przez wiatr 
stołeczny. 


Wiemy, że od państwa, które budu- 
je się, nie można żądać skostnienia w 
istniejących formach. Na tem polega 
cały postęp, że urządzenia złe zastępu- 
je się lepszemi, urządzenia stare mo- 


ZES ZK POK SZA Z E SEERA 
P. Prez. Rzpitej w Zakop: nem 


SPĘDZI TAM WRAZ Z MAŁŻONKĄ KILKA TYGODNI. 


ieietonem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 9. stycznia. (ab). P. | cnie pod zarządem Min. spraw wojsk.). 
Prezydent Rzpiitej wraz z małżonką | Pobyt p. Prezydenta obliczony jest na 
udaje się po 20. stycznia do Zakopane- | parę tygodni. Dla przygotowania po- 
go. PP. Prczydentostwo zamieszkają w | bytu p. Prezydenta wyjechał do Zako- 
panego rotmistrz Jurgiclewicz. 


specjalnie przygotowanych aparta- 
mentacb sanatorjnm Dłuskiego  (obe- à 


Min. Hermes przybył 
do Warszawy. 


PIERWSZA JEGO KONFERENCJA Z MIN. FWARDOWSKIM. 

nł UaSŁEŻU huic l. ii. 4 

ła się konferecja p. Hermesa z min. 
Twardowskim, przewodniczącyrn dele- 
gacji polsk. Dzisiejsza konferencja no- 
siła charakter informacyjny. Dalsza 
wymiana zdań nastąpi we czwartek. 


ET 


Warszawa, 9. stycznia. (ab). Prze- 
wodniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską p. 
Hermes przybył dzisiaj z Ber ina do 
Wazszawy. W dniu dzisiejszym odby- 


Urzędy państwowe rozpoczely 
wyplizię 


dodatku mieszkaniowzso za styczeń. 


(Telefonem od naszego ki respondenta) 

Warszawa 9. stycznia. (ab) Oc | kaiegorji slużbowej urzędników wy 
poniedzialku instytucje państwowe | nosi od 10—18 zl. miesięcznie, dla 
rozpoczęły wypłatę dodatku miesz | średniej ka'egorji od 35—70 zł 
kaniowego za miesiąc styczeń. Do- | mies., dla wyższej kalegorji od 120 
dalek len w Warszawie zależnie od | do 150 zł. mies. 


Mussolini za rewizją układów 
pokojowych. 


STAJE W OBRONIE WĘGIER. — EKSPANZJA KOLONJALNA, TO 
JESZCZE NIE WOJNA. 

Rzym 9. stycznia. (Tel. G. P.) W wywiadzie z korespondentem 
jednego z pism amerykańskich Mussolini wypowiedział się ponownie 
za rewizją układów pokojowych, przyczem podkreślił ze szczególnym 
naciskiem, że konieczne jest złagodzenie smutnych losów państwa wę 
gierskiego. Wskazał również na konieczność włoskiej ekspanzji kolo- 
njalnej, przyczem zaznaczył, że nie należy tego tak rozumieć, by 
Włochy chcialy komukolwiek grozić wojną. Italja pragnie pokoju 
lecz przygotowana jest do odparcia wszelkiego zamachu. Musso:ini pod 
kreślił. że Włochy uzbrojone i przygotowane są do wojny w stopniu o 
wiele skromniejszym, niż np. Francja, Anglja, a nawet Niemcy, 


| 
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Słoneczny pobvt zimowy 
w po'udnioworalpejskim, suchym, 
ton zuąc,m l macie. 
Kuracje zimowe vddawua wypró- 
bowane przy: rekon 'alescencji, 
przepracowaniu, przemian cu ma- 
terj, katara h prze ocó  oddz- 
chowych. uracje terenow: C ło 
rocznie sport — Zniżone ceny p n- 
sjonatów. rospek y przez Kurver- 

valtung Meran (W och). 


P. 


PRZEPISY O POCIĄGACH NADZW. 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 
(Teletonemi vu naszego „anta! 
Warszawa, 9 stycznia. (st) W Min. 
Komunikacji opracowano przepisy co 
do pociągów nadzwyczajnych p. Pre- 
zydenła Rzplitej.j Względy reprezenta- 
cyjne nakazywały odpowiednie unor- 
mowanie wyjazdów i postojów  pocią- 
gów nadzwyczajnych, któremi podró- 
żuje p. Prezydent. Projekt przewiduje 
cały skład pociągów, ilość wagonów, 
przydział służby i Lp. 
NOWY SEKRETARZ P. PREMIERA 
ZACZYNA URZĘDOWANIE. 


ule» w 


(T 

Warszawa, 9 stycznia. (ab) Desy- 
gnowany na stanowisko sekretarza pre- 
zesa Rady Min. mjr. Szmoniewski roz- 
począł już praktykę w Prezydjum Rady 
Min. Mjr Szmoniewski obowiązki swe 
pełnić zacznie po wyjeździe do Paryża 
por. Zaćwilichowskiego, co nastąpi w 
drugiej połowie stycznia br. 


MIN. SKŁADKOWSKI W LUBLINIE. 


Warszawa, 9 stycznia. (ab) P. min. 
Składkowski udaje się w najbliższych 
dniach do Lublina dla zapoznania się: 
ze stanem budowy elewalorów zbożo- 
wych. Maszyny i urządzenia lechnicz- 
ne dla elewatorów zostały zamówione, 
roboty żelazo-betonowe podjęte będą 
po ustąpieniu mrozów. 
Doa = 

OPÓŻNIENIE POCIĄGÓW WSKUTEK 
MROZÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. stycznia (st) Wskutek 
silnych mrozów wszystkie prawie po- 
ciągi poranne przybyły dziś do Warsza 
wy ze znacznem opóźnieniem.  Najbare 
dziej opóźniły się: kurjer lwowski o 1 
godz. 45 minut, kurjer poznański o 22 
minut, krakowski o 32 min. Wywołało 
to pewien chaos w ruchu pociągów. Po. 
ciągi warszawskie również wskutek tego 
odchodziły z opóźnieniem, 

o eoe Jm 
ZNACZNE POWIĘKSZENIE TABORU 
KOLEJOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. stycznia (st) W ciągu r. 
ub, tabor przewozowy na kolejach pań- 
stwowych nader wydatnie powiększono. 
W szczególności oddano do użytku 4.800 
wagonów towarowych, 70 osobowych i 
146 nowych parowozów wykonanych cał. 
kowicie w krajn. 

p m 


USTĘPLIWY AMANULLAH. 

Londyn, 9 stycznia. (Tel. G. P). Z 
Kabulu donoszą, że Amanullah zamie- 
rza poczynić opozycji powstańczej sze- 
reg ustępstw, przyczem zapowiada, że 
wiele planowanych przezeń reform po- 
zostanie na papierze. M. i. zniesiony 
ma być obowiązek powszechnej służby 
wojskowej. 

Peszawar, 9 stycznia. (Tel. G. P.). 
Od poniedziałku oddziały powstańcze 
podjęły dalszą walkę przeciw wojskom 
królewskim. 
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„GAZETA PORANNA” 


Nieprzyjemny zapach z ust 


działa odpychająco. 
nawet iwarz. 


Brzydko zabarwione zęby szpecą najładniejszą% 
Wady te dadza się gruntownie usunąć jedynie przez 


cod'ienne używanie wspaniałe orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów 


Chiorodont. 
specjalnie dla 


Już po parokrotnem użyciu, 
€ tego celu 5 -onstruowanej 
Chlorodont ze ząbkowaną szczeciną, 


szczególnie przy pomocy 
szczoteczki do zebów 
zaznacza się zbawienne działanie 


tej pasty. Gnijące między zęb mi. resztki potraw, zostają gruntownie 


usunięte, oddeh siaje 
biały połysk. 


jookoła rzekomych zmian w Mig 


ZDEMENTOWANIE POGŁOSEK O REKONSTRUKCJI GABINETU. 


PÓŁOFICJALNE 


się czysty, a zęby przybierają alabastrowo 


z dnia 10. stycznia 1920. 


U NOWY POLSKO - FRANC, LTKAKIAT 
HANDLOWY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. stycznia (ab) W najbliż- 
szych dniach będą wznowione w Paryżu 
rokowania © rewizji traktatu handlowego 
polsko - francuskiego, Delegacja polska, 
która wyjeżdża w piątek do Paryża, o- 
trzymała instrukcję rządu polskiego, Za- 
bawi ona w Paryżu do końca stycznia. W 
tym terminie oczekiwać należy zakończe- 


nia rokowań. 
| | 
Il e 


POGŁOSKI 


TE UTRZYMUJĄ SIĘ NADAL. — KONFERENCJE PREMJERA BARTLA Z SZEREGIEM MINISTROW. 


Warszawa 9. slycznia. (ab) Z 
kół połurzędowych poaają następu- 
jace wyjaśnienia: 

Wobec wysnucia w sposób zu- 
pełnie dowolny z wywiadu udzielo- 
nego przez Prezesa Rady Mim. prof. 
Darila wnioskow o istnieniu zamia- 
ru rekonsirukcji gabinetu, a w 
szczególności dokonaniu zmian ma 
stanowiskach Min. spraw wewn. i 
min spraw zagran. jesieśmy w nio 
żność: slwierdzić, że pogłosui te sg 
bezpodstawne. Jezeli zaś chodzi © 
wyL.ienlaynie nazwisk, jak np. po- 
sła Janusza ks. Radziwiłła, jakc 
kandydaia na jedną z lek, lo wedk 
otrzymanych przez nas informacj. 
z najlepszego Źródła, ks. Raaziwił. 
wogóle do rządu nie wstępuje. 

Tyle mówi informacja pocha 
dząca ze żiódla pólurzędowego. — 
Niemniej jednak pogłoski o zmia- 
nach w rządzie prof. Barila, wzglę 
dnie o szeroko zakrojonej rekon- 


strukcji gabinetu uirzymują się 
nadal. 

„ABC." notuje w d. c. uporczywe 
pogłoski 0 mających nastąpić zmia- 


nach w ionie rządu premjera Bart'a. 
Rekonstrukcja gabinetu miałaby pole- 
gać m. i. na objęciu teki spraw zagr. 
przez ks. Janusza Radziwiłła. Według 
innych pogłosek rekonstrukcja objęła- 
by tekę spraw zagranicznych, skarbu 
i spraw wewn, 

Z kół dobrze puiniormowanych wy 
Jaśniają, że żadne zaprzeczenie urzę. 
dowe tych pogłosek nie będzie opub:i- 
kowane, albowiem nie zachodzi ku te- 
mu potrzeba, 

Prasa stołeczna i prowincjonalna, 
która zamieściła te pogłoski, ograni- 
czyła się jedynie do ich zanotowania, 
nie wyszwzególniając żadnych kwestji 
personalnych. 

Z tychże samych dobrze poimfor- 
mowanych kół zapewniają, że żad- 
nych zmian w rządzia nie będzie, na- 
tomiast oczekiwać na'eży zmian na 
innych wysokich stanowiskach pań- 
stwowych. Nastąpić to ma w najbiiż- 
szych dniach. 


WYPOWIEDZENIE UMOWY W HU. 
TACH METALOWYCH G. ŚLĄSKA, 

Katowice, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
Pracownicy hul metalowych na Gór- 
nym Śląsku wypowiedzieli umowę zbio- 
rową. Warunki nowej umowy zbioro- 
wej będą podane w hajblżsżymń czasie. 


— — 
PRZENIESIENIA KONSULÓW. 
Warszawa, 9. stycznia. (Tel. G. 

P.). Konsul generalny z Bytomia 


Szczepański zostanie przeniesiony da 
Londynu, a konsul polski w Londynie 
p. Komierowski obejmie konsniat w 
Chicago. 


Warszawa, 9. stycznia, (Tel. G. 
P.) Premjer Bartel odbył dziś szereg 
narad z członkami gabinetu. Popołnd- 
nin konierował g Czechowiczem, a 


(Teletonem oa raszego korespondenta). 


następnie z Kuehnem. Potem przyjął 
ministrów Staniewicza, Składkowskie- 
go i Jarkiewicza, wieczorem - odbył 
dłuższą. mozinowę z min. Miedzinskim. 


Urzędowe zaprzeczenie. 


Warszawa 9. slycznia. (Tel. G. 
P) PAT. upoważniona jest do 
stwierdzenia, że pogłoski o mającej 
jakoby nastąpić zmianie na stano- 
wisku min. spraw zagr. jak np 
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rozpowszechniane w prasie niemie- 
ckiej informacje o zamierzonem 
powołaniu na to stanowisko posla 
Knolła i inne podobne przypuszcze 
nia sa najzupełniej bezpodstawne. 


przednich tygodniach było 1275 zgonów. 


a energize 


Sir. 3 


| POLITYCZNA DYSKUSJA W PARLA- 
I MENCIE FRANG. 
Paryż, 9. stycznia. (Tel. G, P.). Na 
10. bm. nazinaczono otwarcie Izby de- 
putowanych. Na posiedzeniu tem Po- 
incare przedstaw) wniosek o rozpoczę- 
cie dyskusji w sprawie polityki ogólnej 
rządu francuskiego. 
—— 
KATASTROrA nOLEJOWA 
W CZECHOSŁOWACJI. 
| Praga, 9. stycznia (Tel. G. P.), Dziś 
| wydarzyła się na stacji Okrouhlice kata- 
| stråla kolejowa. Pociąg pospieszny wje- 
| chat na towarowy. Jest dwóch zabitych, 
| oraz pięciu ciężko rannych, Przyczyna 
zderzenia na razie niezbadaną 


UTONĄŁ SAMOLOT Z 5 PASAŻERAMI 

Nicea, 9 stycznia. (Tel. G. P.). Wpadł 
w morze podczas lotu trzymotorowy sa: 
molot wiozący 5 osób. Wszyscy znaj- 
dujący się w samolocie zgiuęli. 

meme) wota 

ZASTRASZAJĄCY POCHÓD GRYPY. 

Waszyngton. 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wedle sprawozdań z 39 miast grypa 
pociągnęła ga sobą 2.041 wypadków 
śmierci w ostatnim tygodniu, W po- 


W najbliższych dniach ma być zwoła- 
na konferencja lekarzy ze wszystkich 
Stanów, aby opracować plan kampa- 
hji przeciwko grypie. 


— J — 


=" TWW 


do oczyszczenia machiny państwowej. 


CZTERY NOWE USTAWY. — REDUKCJE URZĘDNIKÓW. — 20000 DEPESZ GRATULACYJNYCH DO KRÓLA. 


Białogród, 9 siycznia, (Tel. G. P). 
Wczoraj opublikowano dalsze cztery 
nowe ustawy wydane przez rząd. No- 
wa ustawa zawiera postanowienie, że 
Rada państwa liczyć ma 30 członków, 
mianowanych przez króla. Wydana zo- 
stała nowa ustawa sędziowska, według 
której wszystkie przeniesienia i zwolnie 
nia ma załatwiać król na wniosek min. 
sprawiedliwości. Dalsze ustawy przewi: 
dują ukostytuowanie się Sądu państwo- 
wego dla ochrony państwa. 

W Zagrzebiu zaprowadzono cenza- 
rę korespondencji. Wszystkie listy SĄ 
na poczcie otwierane i zaopatrywane 
piecząlką nadżupana. 

Liczba depesz gratulacyjnych do 
króla z całego kraju wynosi przeszło 
20.000. 

Energja, z jaką nowy rząd przystą- 
pił do usprawnienia aparaliu admini: 
siracyjnego i usunięcia niedomaęgań, 
wywołała wszędzie jak najlepsze wra- 
żenie. Nastąpi daleko idąca redukcja n- 
rzędników. Będą zwolnieni ze służby 
ci, którzy okazali niezdolność do słu- 
żby. Oszczędności tak uzyskane, pójdą 
na podwyższenie poborów tych nurzęd- 
n.ków, którzy pozostaną w służbie. 


Wielkie zadowolenie wywołała tó- 
wnież zapowiedź wprowadzenia usta- 
wy dla zwalczania kornpcji. 

W Zagrzebiu skonfiskowano wczo- 
raj kilka dzienńików z powodu ogło- 
szenia oświadczenia dra Macka. „Ri- 
jec" donosi, że policja zagrzebska prze- 
prowadziła 7 bm. liczne rewizje domo- 
wa. Prżeszukano lokal chorwackiego 
Sokola i td. 

Kiatogród, 9, stycznia (Tel. G. P.. Z 
okazji urodzin królowej Macji żebrały 
się Aa ulicach olbrzymie tłumy, któte o: 
cżekiwały na pojazd królewski przez pare 
godzin, pómimó silnego ńróżu, oraz 


JSTAWA O ZWALCZANIU KORUPCJI. 


wźnUdny, tutuZjastyczuĆ UniŻyki ilu Céu 


pary królewskiej 


DEMARCHE ANGLJI I FRANCJI 
W BELGRADZIE. 


Belgrad, 9. stycznia (Tel, G. P.). Silne 


wrażenie wywołała w, tutejszych kołach, 
politycznych wiadomość, że Anglja 4 
Francja podjęły u rządu SHS. demarche 
i zwróciły się do min. 6. zagr. z prośbą 
o autentyczne informacje © położeniu 
wewnętrzno - polityczuera. 


„Bała ręka” olcerów iuojsłow sich 


soowodowała króla 


do „samochu stanu“. 


SENSACYJNE REWELACJE BERLIŃSKIE O PODŁOŻU „ZAMACHU STANU“ 
ARÓLA ALEKSANDRA. 


Warszawa, 9 stycznia. (ab) 
berlinska zamieszcza szereg sensacyj- 
nych informacyj o zakulisowych spre- 
żynach belgradzkiego zamachn stanu. 
Jak wynika z tych informacyj, zamach 
jest przyjęciem przez króla Aleksandra 
roli męża zanłania orgamzacji ofice- 
rów serbskich pod nazwą „Biała ręka", 
która czekała cierpliwie na sposobność 
zagarnięcia władzy. Organizacja ta jest 
spadkobierczynią Organizacji spiskowej 
oficerów „Czarnej ręki", która wykona- 
ła głośny przed laty mord na królu A: 
leksandrze i królowej Dradze. Przy- 
wódca tej organizacji pułkownik Dymi- 
trowicz zorganizował lakże zamach w 
Sarajewie na arc. Ferdynanda 1 depros 
wadził w ten sposób do wybuchu woj. 
ny światowej. 

W czasie wojny miedzy „Ćzarną 
Reka“ a księciem regentem, óbechym 
królem Aleksandrem, wybuchł kon- 
flikt, który zakończył się rózstrzela- 
niem Pymitrowicza na zasadzie wyro- 
ku sądu wojennego i zupełnem zgnie- 
ceniem tej organizacji. po której o'ję- 
łą spadek „Biała Reka". =- Dopóki Pa- 
siez stał na czele rządu, udawało mu 
się szcżeśliwie utrżymywać przewagę 
władz tywilnych, lecz 2 jego Śmiercią 
zabrakło autorytetu, któryby przeciw- 


Prasa : 


stawił się wpływom mafji oficerskiej. 

W łonie „białej Reki” istnieją dwa. 
prądy — wie.koserbski (gen. Kosticź, 
min. Gzajkowicz i nowy min. wojny 
gen. Hadcza), oraz pojednawczy — re 
prezentowany przez nowego premjera 
gen. Ziwkowicza. Obawia się on, że 
Ghorwavit w odpowiednich warunkach 
mogą stworzyć podstawę armji wielko- 
serbskiej. Dotychczas przewagą wśród 
„Białej Ręki* miało skrzydło wielko- 
serbskie, obecnie jednak widocznie o» 
bie grupy porozumiały się i doprowa* 
dziły de zamachu stanu. 


Zjazd uojewodów 


we Lwcwie. 
Lwów, 10 stycznia. 
9 bm. odbył się tu zjazd woiewo- 
dów województw pałudniowo-wschad- 
ńich Rzplitej: |wowskiegn, tarnopolskie 
go, stanisławowskiego oraz krakowskie 
go. Prócz pp. wojewodów wzięli udział 
w obradach delegaci Min. Spraw wew. 
przedstawiciele armji i BBWR. Przed- 
miotem bardze szczegółowych obrad 
były sprawy pclityczne i gospodarcze 
| tych województw. Wyniki obrad uzną- 
| ño za poufne. 


Warszawa 9. siycznia. (si) Od 
kilku tygodni w cyrku warszaw- 
skim odbywają się walki zapaśnicze 
o mistrzostwo Polski. Wczoraj za- 
szedł incydent, który o mało nie 
doprowadził do katastrofy w cyr- 
ku. 


Koniec zapasów był bardzo bu- 
rzłiwy. Ostre natarcie Garkowienki 
na Stibora (zapaśnik serbski) oka- 
„ało się bezskuleczne. W 338 minu- 
cie Garkowienko pchnął palcem w 
oko Stibora i rzucił go na ziemię. 
Cyrk zawrzał. Arena zapełnila się 
zdenerwowanym: widzami. Nad 
głową Garkowienki ukazały się pię- 
ści i laski. Padły słowa: bandyta, 
wstyd, hańba, „bolszewik!* Garko- 
wienko rzucił się na jednego z wi- 
dzów : wymierzył sobie sprawie- 
dłiwość. Policja usunęła Garkowien 
ke do garderoby. 


Wreszcie wśród nieopisanej wrze 
wy zarządzono dłuższą przerwę. Po 
kilku minulach Garkowienko zosta! 
rzucony przez Stibora do loży, w 
której siedział pułk. Długoszowski 
i sekretarz Min. spraw wewn. Sa- 
wicki. Po tym wypadku oświadczy! 
Garkowienko, iż dalej walczyć nie 
może, bo doznał zwichnięcia stopy 


HANDLOWEGO 


REWIZJAĄ TRAKTATU 
Z AUSTRJĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. stycznia: (ab) W Wiedniu 
rozpoczynają się we czwartek rokowania 
o rewizję traktatu handlowego polsko- 
anstrjacklego. Wyznaczenie terminu pod- 
jęcia rokowań nastąpiło wskutek inier- 
wencji posła p. Badera. Punktem wyjścia 
do rokowań jest ograniczenie importu nie 
których artykułów polskich da Austrji, a 
zwłaszcza Świń. 


Pożyczki prósiw. dia | 


i sierot, na cele nrzedsię'i rstw koncesyjn. 


NA TEN CEL PRZEZNACZONO PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH. 
Warszawa, 9 stycznia. (Tel. G P.). | siadające zabezpieczenie hipoteczne, to 


Min. skarbu uruchomiło w dnin 8 bm. 
kredyt w kwocie pól miljona złotych 
z budżetu i przekazało go Bankowi liol 
nemu na udzielanie pożyczek prodnk- 
cyjnych inwalidom, wdowom i siero- 
tom celem uruchomienia nowych przed 
siębiorstw, względnie rozwoju istnieją- 
cych. Wysokość pożyczki wynosić ma 
2000 zł. na jednego koncesjonarjusza. 
Procent wynosić ma 2—5 rocznie. Po- 
życzki będą wydawane na weksle, po- 


»przedawania urlopów wy- 
poczynkowych 


ZAKAŻAŁ P. MINISTER RREADERADE 


asarzży h 


Warszawa, 9 stycznia. (st) W wielu 
urzędach państwawych praktykuje się 
t. zw. sprzedawanie urlopów wypoczyn- 
kowych. Transakcja ta polega na tem, 
że urzędnicy zrzekający się urlopów, 
Glrzymuja podwójne wynagrodzenie 
miesięczne. P. min. Składkowski wy- 


pikie Zajścia podczas walki let 


„GAZETA PORANNA” z dma 11. stycznia 1329 


w cyrku warszawskim. 


WALKA BOZNAMIĘTNIONEJ PUBLIKI Z BRUTALNYM SIŁACZĘM. — HERKULES CISNIĘTY PRZEZ 
PRZECIWNIKA DO LOŻY DYGNITARZY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


|szym zasobem sił i zapasem 


Publiczność domagała się przyzna- 
nia zwycięstwa ulubieńcowi Stibo- 
rowi. Sędziowie rzeczywiście przyr 
znali mu zwycięs:wo. 


Wychodząca z cyrku publiczność 
szeroko komentowała zaszły wypa 
dek, przyczem doszło do starć mię- 
dzy widzami. 


Polska zwróci się do Niemiec 
o zastosowanie paktu Kelloga ? 


RZEKOMY KROK NA DRODZE DO „LOCARNA WSCHODNIEGO". 

Warszawa 9. stycznia. (Tel. G.P.) „Dzień Polski“ donosi z Berii- 
na, że w tamiejszych kołach politycznych krąży uporczywie pogło- 
ska, że rząd polski zamierza zwrócić się do rządu niemieckiego z 
prośbą o podpisanie protokołu, na mocy którego pakt Kelloga wszedł- 
by natychmiast w życie w obu państwach i że rząd polski uzależnia 
przyjęcie podobnych propocycyj Litwy od odpowiedzi Niemiec w tym 
przedmiocie. 

Pogłoski te wywołały w Beriiniewielkie zaniepokojenie i komentu- 
Ją je lam w tym sensie, że Polska chce zmusić Niemcy do zrobienia 
e” go kroku zmierzającego do podpisania t. zw. „Locarna Wscho- 
niego“, 


Postul:ty miast wobec Skarbu 


ZWIAZEK MIAST DOMAGA SIĘ WYPŁATY NALEŻNEGO MU UDZIAŁU 
W PODATKACH. 


fTelefon: u sui espondenta.Y 


Warszawa, 9 styeznia. (ab) Zarząd 


Związku miast polskich złożył memo- 
rjal Ministrowi skarbu, zawierający po- 


seth" 


z tytulu wymiaru państwowego podatku 
przemysłowego od wszystkich przedsię- 
biorstw państwowych, analogicznie do 
stulaty miast w stosnnku do Min. skar- | polecenia wypłaty należności od pol- 
bu. Związek przedstawił prośbę o wy- | skich koleji państwowych. Pozalem 
danie zarządzeń, zmierzających do wy- © miasta domagają się wypłaty zaległych 
płacenia miastom zaleglych za czas od sum z tytulu udziału w pańslwowym 

1923 r. do stycznia 1926 r. należności podatku dochodowym. : 


Reorganizacja sądów 
przedrowańdzona ra cał m obczsyza Rano, 


Warszawa, 9. stycznia. (Tel. G 
Po. 8. i 9. obradował pod przew. mi- 
nistra Cara zjazd prezesów sądów a- 


naati, Wii 


re'asyjnych, poświęcony nowej orga- 
nizacji sądownictwa. W dwudniowych 
obradach omówiono całokszłait zagad- 
nień prakiycznych, wiążących się z 
wprowadzeniem w życie nowego u- 
strojn sądownictwa, a w szczególności 
ostalnie rozporządzenia wykonawcze, 
poczern prezesi złożyli sprawozdania z 
przebiegu prac organizacyjnych w 
swoich okręgach. Ze sprawozdań tych 
wynika, że nowy ustrój sądów zosłal 
we wszystkich okręgach ape'acyjnvch 
wprowaczony w całej pełni, nie powo- 
dująt zadnych tarć ani trudności. Od- 
roczenie prać jest nie -do pomyślenia, 
gdyż wprowadziłoby  dezorganizację 
coraz zamęt z uszczerbkiem dla prawi- 
odłw=go wymiaru sprawiedliwości, 


warcwe, żyro dwóch osób majątkowo 
odpowiedzialnych lub żyro dwóch in- 
walidów, posiadających koncesje i id. 
Podania wnosić należy do Państw. 
Banku Rolnego (fundusz inwal.dzki). 
Rozdziału kredytu dokona komitet po- 
życzkowy, w którego skład wchodzi 
dwóch przedstawicieli inwalidów. Ko- 
mitet ogłosi w najbliższej przyszłości 
szczegółowe warunki, 
| 


NIEMAL CAŁY PROJEKT 


(leielonem od 


Warszawa, 9 stycznia. (st) W Min. 
spraw wewn. odbyła się dziś konferen- 
cja przedstawicieli Min. skarbu, pracy 
i opieki spol., oraz spraw wewn. w spra 
wie opracowywanego przez M. 5. Wew. 
projektu rozporządzenia, dotyczącego 
į częściowej zmiany dołychcz. przepisów 
o sposobie nkładania budżetu przez 
związki komunalne. Projekt został przy 
jety z wyjątkiem kilku punktów, które 
` będą uzgodnione po zasiągnięciu opi- | 


dał okólnik zabraniający tych praktyk. 

Urzędnicy dlatego otrzymują urlopy, 

aby rzeczywiście odpocząć i z węk- 

zdrowia 

powracać dc pracy. Handel własnym 

wypoczynkiem jest niedopuszczalny. 
pea 


Ar. 8738 


REFORMA EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
W SZKOŁACH ŚREDNICH, 

"fe 4 

Waza? 
oświaty zamierza zamias. dotychcza 
sowego systemu egzaminów wstępnych 
w szkołach średnich wprowadzić egza- 
mina systemem lekcyjnym. Egzamin 
wstępny odbywać się będzie na lekcjach 
normalnych, przyczem kandydaci ucze- 
szczaliby do szkoły jako zwykli ucz- 
niowie, 


3 stycznia. (ab) Min. 


I 
0——— 
WSPÓLNIE PADAJĄ... 

Kowno, 9. stycznia. (Tel. G. P). 
Nowienskie kupieciwo is.przemysł na- 
wiedzone zostały straszną katastro.ą 
trudności gospodarczych, które dopro- 
waądziły do licznych upadłości nawe. 
największych firm, co dotknęło bardzo 
poważnie firmy niemieckie, zaangażo- 
wane kapitałem w firmach Litewskich. 

— 0) — 
KRUL JLKZŁY, 

Londyn, 9. stycznia (Tel. G. P.). Dziś, 
| jak 1 wczoraj nie ogłoszono porannego 
huietynu o stanie zdiowia króla, Ogia- 
szanie biuletynu tylko wieczorem uważa 
ne jest za objaw bardzo pomyślny. 

——( J me 
i NIEMIECCY DELŁGACI DO KOMISJI 
' RZECZOZNAWCÓW. 

Berlin, 9. stycznia (Tel. G. P.), B. Wol- 
fa ogłasza, że rząd Rzeszy mianował jakc 
niemieckich członków „komisji niezawi- 


słych rzęczoznawców finansowych“, 
cej 


mają 
opracować projekt uregulowania 
sprawy reparacyjnej, Dra Schachta i Dra 
Vógiera, jako zastępców Dra Melchiora * 
Leona Kastilia, 
HOOVER NIE CHCE HUCZNEGO 
INGRESU. 

Nowy Jork, 9 stycznia. (Tel. G. P.). 
| Nowy prez. Hoover wyraz ł zyczenie, 
r. uroczyslości związane z objęciem 
jego urzędowania, odbyły się w ramach 
możliwie najskromniejszych. Przed ob- 
jęciem urzędowania Hoover odbędzie 
szereg podróży, 

Nowy Jork, 9 stycznia. (Tei. G. P.). 
Hoover odbył wczoraj dłuższą  konfe- 
| rencję z Coolidgem, którego poinformo- 
| wał o swych wrażeniach z podróży. 

„Nev Jork Herald“ donosi, że rząd 
Stanów Zj. gotów jest uregulować spra- 
wę reparacji w myśl życzeń aljantów, 
jeřeli rząd írancuski ratyfikuje kon- 
wencję finansowa francusko - amery- 
kańską, zawartą między Mellonem, a 
Eerangerem, 


— a 


KATASTROFA SAMOLOTU AFGAŃ- 
SKIEGO. 

Peszavar, 9 stycznia. (Tel. G. .P.). 
Wczoraj spadł samolot afgański i spło- 
nął przy uderzeniu o ziemię. Filot zo- 
stał zabity, obserwator odniósł rany 

| Obaj byli Rosjanami. Inny piiot rosyj: 
ski, ranny w czasie bombardowania 
| powstańców, zmarł wczoraj 


ORO 


Przep syobudżat chzw ąqzków 
komunalnych 


ZOSTAŁ JUŻ UZGODNIONY. 


naszego korespondenta! 


| nii centralnych organizacyj 
dowych. 


samorzą- 


| SILNE MROZŻY W STANACH ZJ. 


| Nowy Jork, 9 stycznia. (Tel. G. P.). 
W środkowych i zachodnich Sai, 
klajchSO panują ostre mrozy. W 
Chicago zmarło na śmierć 14 ludzi, w 
| stanie Minnesota 20 osób. 
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Akademicy w obroni 


„GAZETA PORANNA” 


cznia 1929. 


z dmią 11. sty 


e koli 


którego rodzony brat pozbawił fa rh 
Wielkie poruszenie przy ul. Żulińskiego. 


FILOZOF IV. ROKU NIEPIĘKNIE POSTAPIL WOBEC RODZEŃSTWA. — POTAJEMNIE SPRZEDAL 


MIESZKANIE ZA ODSTEPNE 


BRAT WRÓCIW5ZY 


DO DOMU, ZASTAŁ OBRAZ NIEZWYKŁEGO 


SPUSTOSZENIA. — KOLEDZY UJMUJĄ SIĘ ZA POBRZYWDZONY M. — INTERWENCJA P. STARO- 


STY GRODZKIEGO PRZYWRÓCIŁA 
— PAN HALPERN USLYSZAŁ. 


DZIEŻY. 
Lwów, 10. stycznia. 

(—) Realność przy ul. Zunnskie- 
«6 lla, stanowiąca własność Alfre- 
da Halperna, była omegdaj widow- 
nią niezwykłych zajść, trwających 
przeszło 24 godzin. W realności lej 
od lal mieszkało rodzeństwo Jaskól 
skich, z których najstarszy Jerzy, 
student IV, roku filozofji został mia 
nowany opiekunem nieletnich wów 
czas Jana (obecnie słuchacza II. r. 
lilozofji) i ‘Marji, seminarzysik.. 
Każde z rodzeńsiwą utrzymywało 
się wlasnemi siłami. 

Od dłuższego już czasu zauważono, 
iż Jerzy potajemnie prowadzi pertrak- 
tacje z gospodarzem domu w celu o- 
próżnienia mieszkania, przyczem, jak 
sam się pszyznał, obowiązał się on o- 
próżnić to mieszkanie w zamian za 
odstępne w kwocie 

200 dolarów. 

Istotnie pertraktacje te zostaly sfi- 
nalizowane, bo w ubiegly poniedziałek 
wieczorem Jan Jaskólski powróciwszy 
z lekcji do domu, zasłał 

na drzwiach kłódkę, 
Gdy doraźna interwencja w policji nie 
odniosła skutku, Jan Jaskólcki przy 
pomocy kolegów zerwał kłódkę i 
wszedł do swegu mieszkania. Uczom 
jego przedsławił się 
przykry widok. 

Okna były wszystkie wyjęte, cen- 
niejsze meb'e wyniesione (przez brata 
Jerzego), przewody elektryczne zerwa- 
ne, książki i rzeczy wyrzucone na po- 


Z dnia. 


DZIWNE SĄSIEDZTWO. 


Lwów, 10. stycznia. 

Różme sąsiedztwa zdarzają się na 
świecie, ale to wydało mi się najdzi 
watzniejsze; wielki kołorowy afisz 
gz szumnym tytułem: „Węgierska rap- 
sodja“ i obok mały biały kwadracik 
z krzyżykiem, otoczony czarną obwód- 
ką — żałobny plakat rapsodja 
śmierci. Często wydarzy się, że obok 
wracających z kościoła nowożeńców, 
przejedzie karawan — trudno. w co- 
dziennem życiu miasta nie można się 
uchronić przed  takiam spotkaniem, 
ale myślę, że jednak można znaleść 
osobne miejsce na naklejanie klepsydr, 
przecież ci, których nazwiska na nich 
widnieją, nie chcą krzyczącej reklamy 
krnowej — czarne litery oznajmiają, 
że z kolorowego afisza życia, przeszli 
w zaświaty 1 pragną już tylko ciszy 
1 spokoju. 

Nie powinno się pozwolić na takie 
sąsiedztwa Niechaj radości kinowo- 
teatralnego życia nie zakłócają proste, 


białe z czarnemi obwódkami plakaty 
smutku. Niechaj powagi  „rapsodji 
śmierci" nie naruszają ani „Węgierskie 


rapsodje", ani żadne inne szumne re- 
klamy filmowe. Sądzę, że jeśli w mie- 
ście jest tyle miejsca na kolorowe afi- 
sze, to znajdzie się jeszcze ? osobny 
kąt na wywieszenie nazwisk tych, 
którzy już od nas odeszli na zawsze. 


dłogę. Całe mieszkanie wygiądaio jak- 
gdyby zdetaolowane przez jakąś hordę 
bandytów lub najeźdzców. Przez calą 
noc koledzy Jaskólskiego dyżurowali 
w tem mieszkaniu bez okien i drzwi. 

Rano Jaskólski zwrócił się o pomoc 
do 

starosty grodzkiego p. Klotza, 
który po zaznajomieniu się z tą spra- 
wą, polecił organom policyjnym mna- 
łych miast ingerować i doprowadzić 
mieszkanie do poprzedniego stanu, W 
międzyczasie koledzy w.liczhie 76 o- 
sób obsadzili całą kamienicę przy ul. 
Żulińskiego 11a, by nie dopuścić do 
ewentualnych niespodzianek ze stro- 
ny gospodarza. 

Ponieważ przez cały dzień pano- 
wał silny mróz, więc akademicy w 
celu rozgrzania Się 

skakali, tańczyli, śniewaci, 
wzbudzając sensację w calej okolicy 
i spotykając się ze zrozumieniem wsży- 
stkich mieszkańców, którzy w dowód 
symipałji zmarznięlym akądemikont o- 


| 
| 
| 
| 
pikom o- | 


„STATUS QUO ANTE“. — WESOŁA DEMONSTRACJA MEO- 
„KOCIĄ MUZYKĘ“. 


fiarowali herbatę z wiśniakiem i roz- 
maite smakołyki. Jednem slowem, 
przez kilka godzin w kamienicy tej 
panował niezwykły ruch. W południe 
dopiero wkroczył zastępca kjerownika 
IV. komisarjału i po spisaniu protoko- 
łu z gospodarzem, wydał mu polece- 


Urecul 


Sir. 8 


nie restytuowania praw Jaskólskich 
do mieszkania, polecając zarazem po- 
czynienie natychmiastowej naprawy 
mieszkania i doprowadzenia do po- 
przedniego stanu. 

Gdy to zostało wykonane i Jaskól- 
ski z powrotem z siostrą wprowadził 
się, akademicy odśjiewali 

tryumiainą pieśń 
i rozeszli się. Jeszcze wieczorem poraz 


drugi przybyli pod mieszkanie Hal- 
perna, któremu urządzili 


kocią muzykę. 

Policja skierowała przeciwko Halper- 
nowi doniesienie karnę o zbrodnię 
gwałtu publicznego. Współwinowajca 
tej afery Jerzy Jaskólski znikł w nie- 
wiadomym kierunku, Przesłuchany 
Halpern na policji zaprzeczył, jakoby 
dal mu 200 dolarów odstępnego. 


wanie ruchu pojazdów. 


P. STAROSTA GRODZKI PRZYPOMINA PRZEPISY CO DO RUCHU KOŁO- 
WEGO. — SUROWY ZAKAZ PRZECIĄŻANIA WOZÓW CIĘŻAROWYCH. — 
WSTRZYMANIE RUCHU NA CZAS PRZEJAZDU STRAŻY POŻARNEJ. 


LGwów, 10 stycznia, 

P. Slarosta grodzki, Klotz, polecił 
wydać ostre zarządzenie celem bez- 
względnego unormowania ruchu ulicz- 
nego prawą stroną jezdni i prawidlowe- 
go wyprzedzania względnie objeżdża» 
nia. Jedną z głównych przyczyn cha- 
osu w ruchu ulicznym jest przecłąża- 
nie wozów ciężarowych, co zwłaszcza 
w obecnym czasie gołoledzi i opadów 


keruta wora v w Pasiekach hal. 


WALKA GÓRSKICH Z KOGUTAMI. — 


ŻYWY RUCH. — 
Lwów, 10. stycznia. 

(—. W jednym z domów w Basie 
kach Halickich sąsiadują ze.sobą pos 
dziny Michala Górskiego i Wojciecha 
Koguta. Między rodzinami temi jednak 
nie panowala najlepsza żgoda i często 
przychodziło do utarczek słownych. 
Dnia 22. sierpnia ub. r., gdy Górski 
powrócił do domu, zastał swą żonę za- 
lewającą się lzami z powodu jakiegoś 
sporu z Kogulową. ŻZirylowany tem 
Górski wpadł do mieszkania Knguta i 
kopnął jego żonę, Karo ine, W obronie 
żony stanął Kogut, który chwycił drą 
żek i zamierzył się na Górskiego. A- 
wamntura poczęła stawać się coraz 
groźniejsza, gdyż na widok drążka 
Górski wydobył nóż, którym usiłował 
dżgnąć Kogutową. W samą porę Woj: 
ciech Kogut zdołał swą żonę zasłonić, 
niemniej jednak udało się Górstjemu 
wanit Kogułową w oko, 


a Koguta w | 


|| 


DRĄŻEK ZOSTAŁ PUSZCZONY W 


KOGUTOWEJ USZ ICDZONO OKO, KOGUTOWI RĘKĘ. 


w międzyczasie przyhiegli z pomocą, 
udało się powaśnionych i boraniónych 
„rozdzielić. 

Epilog tej niebywałej awantury a- 
rabskiej miał się rozegrać wczoraj 
przed sędzią Szulisławskim, jednakże 
rozprawę odroczono celem zarekwiro- 
wania aktów procesu cywilnego. 


Babcia" Aniel 


| śnieżnych, utrudniają” 


manewrowanie 
na jezdni, tamnje ruch, -powodując „dzi 
kie“ objazdy a w konsekwencji spro- 
wadza bagatelizowanie przepisów. 

Wobec tego zarządził p. Starosta 
stałą inspekcję policyjną dla kontroli 
ładunków wozów  zaprzęgowych przy 
wagach na dworcach głównych zała- 
dowczych i niedopuszczenie do ruchu 
wozów przeciążonych ponad normalny 
1:aaunnek 1 tony na konia z tem, iż przy 
wyciągu pod górę powyższe obciążenie 
ograniczyć się winno do połowy, Po- 
nadlo posterunki polic., pełniące służbę 
na środku jezdni, winny wyłączać » 
ruchu wozy przeciążone. Powyższe za- 
rządzenie nie wyklucza dalszego urzę 
dowania na zasadzie przepisów o drę- 
czeniu zwierzął, 

Wreszcie. na sygnalizowane specjal- 
ną trąbką zbliżenie się trenu pojazdo- 
wego straży pożarnej mają posterunki 
uliczne wstrzymać cały ruch pojazdów 
na jezdni, nie wyłączając wozów tram- 


| wajowych. 


a z kawiarni 


Belmont 


nmbra zartawa warości 5 fws. złoturh, 
CZĘŚĆ SKRADZIONEGO LUPU UKRYŁA U KREWNEJ NA BOGDANÓWCE. 


Lwów, 10 stycznia. 

(—) W kawiarni „Belmont* przy 
ul. Kościuszki od dłuższego 
zauważono systematyczne znikanie czę 
| ściami zastawy stołowej. Jak obliczono, 
zginęła zastawa przedstawiająca war- 
tość 5 tys. zł. Badania, prowadzone na 


rękę. Dopiero innym lokatorom, którzy własną rękę przez właścicieli, nie da 


Tatneni 


iski desperat w Warszawie 


usiicwa? sia rastze'jf z krrkowena rewolwer” 


PRZYCZYNĄ — BRAK PIENIĘDZY I POMIESZCZENIA. 


‘Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w styczniu, 
Onegdaj posterunkowy na Krak. 


„Przedmieściu przed pałacem Rady mi- 


nistrów usłyszał w nocy odgłos kilku 
wystrzałów rewolwerowych, a następ- 
nie rozpacziwe wzywanie na pomoc. 
Pospieszył na ratunek i ujrzał przed 
kawiarnią „Bristol“ 22-letniego Rndol- 
fa Mokanka, mieszkańca Tarnopola, 
byłego ucznia, obecnie bez pracy, któ- 
ry stał oparty o mur, w ręce trzymał 
rewolwer, 


Mvkanek zeznał, że 4. bm. przyje- 
chał z Tarnopola do Warszawy. Przy- 
gnębiony brakiem dachu nad głową i 
pieniędzy, postanowił pozbawić się ży- 
cia. Kupił... tzw. korkowiec. W chwili, 
gdy miał oddać strzał, ręka mu drgnę- 
ła i nabój korkowca  rozprysł się na 
twarzy, czole i oczach, osmalając i pa- 
rząe desperata. 

Policjant odprowadził niedoszłego 
samobójcę do szpitala. 


już czasu | 


wały żadnego rezultatu, aż dopiero 
wczoraj udało się policji wykryć spraw 
ców tych kradzieży w osobie miejsco- 
wej „babci“ Anieli Szpal, która kra- 
dzione przedmioty ukrywała u swej kre 
wnej Marji Budycz, zamieszkałej na 
Bogdanówce. 

W czasie przeprowadzonej rewizji 
u Budyczowej, znaleziono częśc tych 
przedmiotów, rosztę zaś Szpala ukryła 

innem miejscu, którego chwilowo nie 
chce wyjawić. Obie złodziejki areszto- 
wano. , 

zz 


WARE PM RW 
Złapany na gorącym 
uczynku. 


Lwów, 10. stycznia. 

(-—). Policja na dworcu głównym 
ujęła wczoruj niejakiego Jerzego Szu- 
chewicza, klóry na cudzą legitymację 
kolejową odbył podróż do Rawicza 
Wobec stwierdzenia faktu oszustwa. 
Szuchewicza oddano do aresztów pali- 
cyjnych. 

———> 


Str. 6 


GALETA 


PITA NAN 


zadnie l syczmie 1080. 


Tuka zamierzał oderwać Słowację 


i przydączyć ją do Weg er? 


SENSACYJNE REWELACJE ZE ŹRÓDEŁ CZESKICH. — SPECJALNE BIURO SZPIEGOWSKIE W WIEDNIU. 


MOŻLIWOŚĆ USTĄPIENIA MINISTRÓW SŁOWACKICH. 


Praga, 9 stycznia. (Tel G. F.) Prze- 
słuchanie aresztowanego posła Tuki zo 
stało już zakończone. Ma się rozpocząć 
przesłuchanie świadków. Interwencja 
w sprawie zwolnienia Tuk: z aresztu 
została odrzucona. Za podanie nieści- 
słych wiadomości o Tuce skonliskowa- 
no kilka pism na Słowaczyźnie. 

MU JSC w Braty- 
sławie mówi się, jakoby Tuka zmierzała 
do odłączenia Słowaczyzny od państwa i 
przyłączenia jej do Węgier. Tuka miał 
50 współpracowników, głównie b. ofice- 
rów, Przygotowany był plan obsadzenia 
słowacko - morawskiej granicy sztuczne 
go wywołania powstania i utrzymania tej 
granicy przeciw wojskom czechoslowac. 
kim aż do nadejścia posiłków z Węgier. 
Głównie jednak zajmował się Tuka szpie- 
gositwem i miał we Wiedniu specjalne 
bluro szpiegowskie prowadzone 
niemieckiego pułkownika, 
przez źródła węgierskie. 


iadu unaU en 


przez 
finansowane 


= 


Fraga, o, Styczina (it. u, P.) „Ve- 
cerni Listy“ zamieszczają wywiad z por 


słem ks. Hlinką w sprawie aresztowania < 


posła Tuky. Ks. Hlinka stwierdza, że do- 
tknęło to całe stronnictwo słowackich lu- 
dowców Niedopuszczalne jest, ażeby je 


| 
i 
1 
| 
| 
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Zakończenie sporu 


utu z członków stronnictwa zasiadał na 
jotelu ministra, a drugi był jednocześnie 
więziony, mimo, że nie ma dowoda zhro 
dni. Dlatego też nie jest wykluczone, że 
dejdzie do dymisji obu ministrów sło- 
wackich. 


Kwirynalu 


z Watykanem ? 


RZAD WŁOSKI PONO CHCE PRZYZNAĆ PAPIEŻOWI SUWEREN- 
NOŚĆ NAD PEWNEM TERYTORJUM. 


Rzym 9. sierpnia. 


niejszych spraw w Watykanie stoi obecnie 4. 


(Tel. G. P.) Na porządku dziennym najważ- 


zw. kweslja rzymska. 


Rząd włoski gotów jest ustąpić Stolicy Apostolskiej ieryiorjum 0 
zaludnieniu 11—15 tys. mieszkańców. Papież sprawowalby nad tym 
obszarem nominalna władzę suwerenną. O ile Papież wyrazi zgodę na 
takie rozwięzanie sprawy, zakończy się załarg, który od pół wieku 


dzieli Watykan od Kwirynału. 


Papież 


mógłby opuszczać wówczas 


Watykan i przestałhby się już uważać za więźnia Watykanu. j 


Wielki wybuch wulkanów w Chile. 


LICZNE OFIARY. — OLBRZYMIA PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI. — 
MORZE OGNIA, LAWY I OPARÓW. 


Buenos Aires 9. slyczma. (Tel 
G. P.) Nowa klęska nawiedzila pro 
wincję Lanhuile w Chile. Nastąpi! 
tam niespodziewanie wybuch wul- 
kanu Calbuco, którego trzy kratery 


wyrzucają olbrzymie masy lawy. 
szerząc zniszczenie. 
Jednocześnie nastąpi! wybuch 


wulkanu Puyhne, odłeglego o 200 
kim. Wybuchom lowarzyszą silne 
trzęsienia ziemi. 

Zbiory zostały zniszczone. Wat 
stwa lawy dosięga w wielu miej 
scach 10 m. grubości. Potworzytły 
się gorące żródła, szerząc spuslo 
szenie wśród bydła. Ludność ogar 
nięta paniką, ucieka. Do Puerto 
Mond przybywają cale rzesze ran 
nych i bezdomnych. 

Utrzymują oni, że ofiarą wybuchu 
padły liczne istnienia ludzkie, 

Wulkan Lalbuco przedstawia w no 


ZJAZD AKAD. „MYŚLI MOCAR- 
STWOWEJ*. 


Warszawa 9. siyczma. (Tel. G. 
P.) Rada riczelna „Myśli Mocarstwo 
wej” akademickiej młodzieży za 
chowawczej, zebrana w Warszawie 
w dniu 8. i 9. bm. zajmowała sia 
obszernie omówieniem  całoksztal- 
tu potrzeb życia zkademickiego. — 
Zjazd uchwalił wyslać depesze hot+ 
downicze do p. Prezydenta Rzpliiej 
ft Marsz. Piłsudskiego, dalej depesze 
do min. Świtalskiego i ks. Janu za 
Radziwiłła. 

Rada postanowiła urządzie ankie- 
tę, któraby zebrała materjały, mogące 
pomóc w doskonaleniu, zarówno struk 
tury samopomocowej, jak i nieodpo- 
wiadającej potrzebom życia akad obe- 
cnej organizacji Związku Nar polskiej 
młodzieży akad Zjazd uchwalił wyty- 
czne postępowania w zwiazku z wybo- 
rami na zjeździe ogólno-akademickim 
Wieczorem Rada naczelna złożyła wi. 
zytę pułkownikowi Sławkowi i odbyła 
z nim dłuższą konferencję 

SED 


cy miesa'nowity obraz. Olbrzymia 
przestrzeń zalana jest jednem wiel- 
kiem merzem światła, a grozy dodają 
pożary okolicznych lasów. Komunika- 
cja zupełnie przerwana. Okolice te by- 
ły zamieszkane przeważnie przez ku- 
lonistów niemieckich. 

Fłynąqąca w poblizu wulkanu Galbu- 
co rzeka Percade cała spowiła jest 
kłębami dymu i pary, wytwarzanej 
spływającą gcrącą lawą. 


SENSacy| 


| 
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pórwawe rozruchy 
w Japonii. 

Osaka 9. stycznia. (Tel. G. P.Y 
W prelekiurze Gifu przyszlo do po- 
ważnych rozruchów w związku 
ze sprawą nawodnienia pól. W cza- 
sie starcia z policją 40 osób zginęło 
lub odniosło rany. Z Tsurugi wysła 
no na pomoc oddziały wojskowe. 
Konflikt wybuchł na LHe prac iryga- 
cyjnych, które miały objąć prze- 
sirzenie, należące do rolników. Da 
rozruchów doszlo wskutek olbrzy- 
mich szkód, jakie ponieśli właści- 
ciele tych obszarów. 

mama 


Calles obłąkany. 


Nowy Jork 9. stycznia. (Tel. G. 
P.) B. prezydent meksykański Cal- 
les został dotknięty zupełnym roz- 
strojem nerwów. Twierdzą, że stan 
len równa się kompletnemu obłą- 
kaniu, z którego lekarze mają go 
nadzieję wyleczyć w Nuevo Leon. 

Jako kandydatów na prezydenta do 
przyszłych wyborów wymieniają b posła 
w Londynie Valenzuela oraz b posła w 
Brazylji Rubio. 


Smees POISK ma. zawodach nercjarsk. 


w Westerowie (Czechosłowacja). 


Westerowo, 9. stycznia. (Tel. G. 
P.). Odbyły się w Westerowie (Cze- 
chosłówacja) dwudniowe zawody nar- 
ciarskie, obesłane przez najlepszych 
zawodników czechosłowackich i pol- 
skich i kilku Norwegów. W pierwszym 
bieg na 18 km.) najlepszy czas i 
pierwsze miejsce osiągnął Bronisław 
Czech (Polska) 1.07.47, 2) Nemetzky 
(Czerhosłowacja) 11104, 3) Motyka 


Zdz. (Polska), 4) Sigmund Ruud (Nor- 
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wcgja), 5) Simonsen (Norwegja), 6) 
Stehlik (Czech). 

Dziś rozegrano konkurs skoków: 
1) Norweg Ruud, 2) Nemetzky (Cze- 
chosłów.), 3) Czech Bronisław, 4) Ro- 
mus (Polska) 

Ostateczny wynik zawodów kom 
binacy,nych 1) Ruud (Norwegia), 2) 
Bronisław Czech (Polska), 3) Nemetz- 
ky (Czechosłowacja). 

Z 


bigamie. 


ISTNY SKETCH KAEARZTOWY. — JASNOWIDZĄCGA, KTÓRA MA KŁOPOT ZE SWOIMI MĘZAMI. — ROZ- 
PRAWA, NA KTÓREJ POKŁADANO SIĘ ZE ŚMIECHU. 


Paryż, w styczniu. 

(=) Przed sądem przysięgłych w 
Paryżu stanęła w tych dniach niejaka 
Marja Brachet, oskarżona o bigamię. 
Proces ten ze względu na oskarżoną, 
która jest z zawodu „jasnowidzącą” 
i ze względu na towarzyszące mu oko- 
liczności, zamienił się w 

istny sketch kabaretowy, 
budzący co chwilę wybuchv śmiechu 
wśród rozbawionego andytorjaum sądo- 
wego. 

P. Brachet, poślubiwszy pierwszego 
męża, odgadła odrazu, jako jasnowi 
dząca, że nie zazna szczęścia w tym 
związku i dlatego 

poślubiła drugiego, 
nie uważając za stosowne rozwieść sią 
z pierwszym małżonkiem. Pierwszym 
szczęśliwcem był niejaki Terrat, z za 
wodu mechanik, którego p. Mary po- 
ślubiła w Paryżu i przeniosła się 
z nim do Saint-Martin de a Paine. 

W miasteczku tem młoda mężatka 
zyskała sobie bardzo liczną klienieję, 
mąż ją uwielbiał — słowem szczęście 
Jyło zupe!re. 

Naraz oświadczyła p Brachet swe. 
mu malżonkowi, że jako jasnowidząca 
wie z wszelką pewnością, że on ją w 
roku 1924 zdradzi ze szczupła bruret- 
ką, melancholijnego usposobienia 
Przeczytała oto w gwiazdach i nie- 


szczęście lo jest nieuniknione. Niezna- 
oma uwodzicielka nazywać się będzie 
Lucilla. 

Mąż śmiał się z tej przepowiedni 
ukochanej żonetzki Ta jednak od tej 


Aż wreszcie pewnego dnia p. Brachet, 
pragnąc widocznie uniknąć oczekują- 
cego bolesnego ciosu, drapnęża od mẹ- 
ża, który ją miał za dwa lata zdradzić 
z brunetką Lucilla. Jako jedyną pa- 
miątkę po sobie pozostawiła „niewier- 
nemu“ małżonkowi rozpacz iwy list, 
w klórym raz jeszcze powtórzyła mu 
tragiczny prognostyk i, oblewając pa 
piur łzami, życzyła mu szczęścia. 

Po ucieczce z domu p. Mary zna- 
lazła się w Paryżu i tam poznała za 
możnego kupca, Hiszpana Lopeza, za 
którego wkrótce przy pomocy jakichś 
dokumentów, w których nie było mo- 
wy o jej stanie cywilnym, wyszła za 
mąż. Lucz i w tym związku nie zna- 
laz!a szczęścia. Jej gwiazdka i tym 
razem przepowiedziała jej, że nieza- 
długo także Hiszpan ją zdradzi. Od tej 
chwili jęła to powtarzać mężowi tak 
często, że ten wreszcie razu pewnego 
przy pomocy laski usiłował 
nieprzesłagane fatum. 

Wówczas dotknięta do żywego | 


1 

chwili | 
zapadła w głęboką rozpacz. 
złamać 


jJasnowidząca zate!egrajowała do swe- 
go pierwszego małżonka „Przepowie* 
dnia się ziściła! Krzywdzą twoją żonę! 
Przyjeżażaj!!* 

P Terrat na skrzydłach płaka 
przyleciał do Paryża, odszukał miesz- 
kanie, które zajmowali małżonkowie 
Lopez i wybił bratalnemu Hiszpanowi 
dwa zęby. W chwili jednak rozprawy 
między dwoma mężczyznami jasno- 
widząca zniknęła i wpadła jak kamień 
w wodę. Ale tym razem pozostawiła 
list swemu drugiemu mężowi, proro- 
kując mu, że w r. 1929 zakocha się 
w korpulentnej małej kobietce, za któ- 
rą będzie sza'ał. 

— Czy chciałby się pan pogodzić 
z żoną? — pyta przewodniczący p. 
Lopeza, który posiada już miast wybi- 
ych dwa złote zęby. 

— Z rozkoszą!! 

W takiej atmosferze toczyła się ta 
jedyna w swoim rodzaju sprawa Nic 
więc dziwnego, ze po pół godzinie zo- 
stał ogłoszony wyrok, nniewinniający 
p. Mary. 

Po ogłoszeniu wyroku jasnowidzą- 
ca z uroczym uśmiechem wręcza zam- 
knięlą kopertę przewodniczącemu. 

— Proszę otworzyć. Pisałam to 
miesiąc temu. Tam jest powiedzians, 
iż będę z pewnością uniewinniona 

—— : 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. stycznia 1929 


Meenas“ chodorowshi prosi dyreke 


tramwajów o pożyczkę dla klijenta. 


SPRYTNY OSZUST W CHARAKTERZE ADWOKATA, — ZA 10 ZŁ. I PIWO NAPISZĘ PODANIE. — WESOŁE 


Chodorów, w styczniu. 


Aczkolwiek Chodorów posiada aż 9 
adwokatów, to nie musi być ich wiele, 
skoro Aleksander Starowiuk otworzył 
gubie jeszcze jedną kancelację adwo- 
kacką. Wprawdzie zarówno sam pan 
„mecenas“ swoim wyglądem, jak i kgo 
gabinet pracy, mieszczący się w małej 
walącej się chacie zbytniego zaulania 
nie budzą, to przecież jest już spora 
ilość lnizi, głownie chłopów z okoli- 
vy, którzy zasięgali porady prawnej u 
pana „mecenasa*. 

A rady te są tak świetne, że opo- 
wiadają o nich w całej okolicy. Oto ;e- 
den z tych tysięcznych kawałów, któ- 


remi się Starowiuk w swej praktyce 
posługuje. 
Przed kilkoma tygodniami pan 


„mecenas”*, urzędujący najczęściej w 
restauracji Moskwy, spotkał się z za- 
możnym gospodarzem z Rudy Iwanem 
Melnykiem, który potrzebował chwilo- 
wej pożyczki. 
- Napiszę wam podanie i wyrobię 
pożyczkę — zaoliarował się Siarowiuk 
ale pod warunkiem, że zapłacicie 
10 zł. za fatygę i piwo. Umowa slang- 
ła Chłop, który od szeregu miesięcy 
daremnie kołalał o pieniądze po róże 
nych bankach, wręczył Starowiukowi 
żądane honorarjum i zapłacił sute 
śniadanie, zakrap:ane często wódką. 
Sturowiuk jadł z apetytem pił jesz- 


dziwe 


mi, 


QUI PRO QUO WE LWOWIE. 


H aszecu neesnordonto|. 


cze więcej, następnie zażądał pióra i 
papieru i zaczął się zastanawiać, gdzie 
wnieść podanie. Wybór był trudny, ja- 
ko że pan mecenas był we Lwowie 
przed dziesięciu laty, a fałszywego 
adresu podawać nie chciał. 

Głowił się więc nieborak i po dłuż- 
szej chwili wykombinował, że jeśli we 
Lwowie jest tramwaj, ło musi być dy- 
rekcja, która ma tak wielką ilość pie- 
niędzy, że nie wie, co ma z nimi zro- 
bić i prawdopodobnie pożycza na wy- 
sokie procenta. Napisał tedy podanie, 
zaadresował do „Dyrekcji tramwajów” 
i wręczył chłopu z nakazem, by na- 
tychmiast list nadał na pocztę. 

Melnyk list wziął i szedł na pocz- 
tę, ale w drodze rozinyślił się i posta- 


Paryż, w styczniu. 

(p). Historje rozbójnicze są w obe- 
cnych czasach znowu coraz częściej 
na porządku dziennym, tak, że nie 
możemy się skarżyć zaiste, aby w e- 
poce, w której żyjemy, brak było nie- 
zwykłych i 

romantycznych przygód. 

Doświadczył tego pewien automabili- 
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znów stę pojawiła. 
_ Należy mieć się na baczności i przy 
pierwszym objawie przeciwdziałać. Naj- 
wierniejszym sprzymierzeńcem są praw- 


tabletki 


Oddawna znanc te tabletki usuwają i 
łagodzą bóle głowy, przeziębienia, a 


wia wystąpienie 
i gorączki. 


przez ożywienie krwiobiegu uniemożli- 


grypy, a tem samem 


Należy zawsze żądać tabletek Aspirin 
w oryginainem opakowaniu z czerwo= 
ną banderoią i zarejestrowanym znakiem 


UJ 
. 


„AGycy 
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nowił celem szybszego 
sprawy, osobiście list wręczyć. Nie by- 
lo to dla Melnyka rzeczą łatwą, gdyż 
i czytać nie umiał, a Lwowa nie znał 
zu, ełnie. Wreszcie Melnyk udał się do 
Lwowa i po dlugicm chodzeniu i błą- 
kaniu się dotarł do e'ektrowni. 

Lecz jakież było jego rozczarowa- 
nie, gdy jeden z urzędników, przeczy- 
tawszy podanie, wytłumaczył mu, że 
Melnyk padł ofiarą najzwyklejszego 
oszustwa. 

Na szczęście sprawa skończyła sę 
dobrze, gdyż p. X, widząc rozpacz 
chłopa, napisał bilet do jednego ze zna 
jomych dyrektorów banku, gdzie Mel- 
nyk otrzymał pożyczkę. 


RMWYCZ przygoda anom isy. 


STARA KOBIETA Z KOSZYKIEM W RĘKU. 
PODSTĘP OCALĪŁL MIŁOSIERNEGO AUTOMOBILISTĘ OD ŚMIERCI. 


— A, CO TE SPODNIE? — 


sta, jadący do Paryża. Pożerając kilo- 
metry porą wieczorną, zobaczył nagle 
wychylającą się z cieniów nocy jakąś 
postać, owiniętą w chusty, 
Postać ta wznosiła ręce do góry, dając 
widocznie aułomobi iście znak, aby się 
zatrzymał. Gdy ten uczynił zadość to- 
mu niamomu wezwaniu, ujrzał przed 
sobą jakąś starą kobietę z koszykiem 
w rękn, która błagalnym głosem pro- 
siła go, aby się nad nią ulitował i 
podwiózł ją do pobliskiego miasta, 
gdyż niema sił odbyć pieszo lej drogi. 

Litościwy podróżnik chętnie zadość 
ueżynił tej prośbie, ale w chwili, gdy 
kobieta wsiadała do wozu, spostrzegł 
wychyłlające się z pod spódnicy 

spodnie mięskie. 

Błyskawiczna myśl przebiegła mu 
przez głowę. Nie innego, tylko 

zamaskowany bandyta. 
Lecz tajemniczy towarzysz siedział 
luż w wozie i trudno się go było po- 
zbyć. Automobilista ukrył swoje prze- 
"ażenie i puścił się w drogę, bacząc 
tylko pilnie na ruchy swego towarzy- 
szą. W pewnej chwili zaklął siarczy- 
cie, mówiąc do tajemniczej postaci: 
Jakiś delekt w motorze, wysiądźcie 
kobieło na chwilę, muszę zobaczyć, co 
się to stało. 

Tajemnicza postać nie spostrzegła 
się snać na podstępie i wysiadła z au- 
R Lecz w tej chwili automobilista 
dał pelny gaz i zniknął z oczu niepa- 
żądanego towarzysza. Gdy się odsa- 
dził od niego na bezpieczny dystans, 
zaylądnął do pozostawionego w wozie 
koszyka i rzeczywiście znalazł w nim 
pod warstwą kartofli i buraków ostro 
nabity rewolwer. 

Ta zakończona szczęśliwie niebez- 
pieczna przygoda, zapewne oduczy au- 
tomobilistę od podobnych uczynków 
miłosierdzia. 


załatwienia | 


| wa” jakąś prowizję. 
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Mimochodem. 


NAJSMUTNIEJSZY CZŁOWIEK. 
Lwów, 10 stycznia. 

— (zy wie pan, — spytał znienac- 
ka Hiiary — kto jest najsmutniejszyw 
człowiekiem? 

Odparłem: 

— Zdaniem Żeromskiego — poli» 
cjant polski. 

— Nie, znam jeszcze smułniejsze- 
go. Jest listonoszem pieniężnym. Kole- 
dzy od listów i paczek zazdroszczą mu, 
że od każdej doręczonej kwoty „obry- 
Ale ja zauwazy- 
łem, że człowiek ten jest stale zmar- 
twiony. Wygląda, jakby cierpiał na nie- 
lancholję. Wreszcie wczoraj, gdy przy- 
szedł do mnie z oczyma zaczerwienia- 
nemi i pełen wesichnień, zapylałem g9 
wprost: Co się z panem dzieje? Ojczy» 
zna potrzebuje obywateli uśmiechnię- 
tych, a pan chodzi stale jak za kara- 
warem. Przecież nie jest pan egzeku- 
torem podatkowym. Wnosi pan do każ- 
dego domu promień radości, bo chyba 
nikt nie płacze, podpisując recepis pie- 
niężny. Co panu dolega? A on — wię 
pan, co odpowiedział? 

— Nie domyślam się nawet. 

— Powiedział: Ah, żeby wrogowie 
moi mieli taką radość, jaką ja rcezno- 
szę, Pan myśli, że ja man dużo takich 
klijentów jak pan? Niestety, ja przes 
waznie noszę pensję emerytom pań- 
stwowym, wdowom zaborczym i renei- 
sloin Zakładu Pensyjnego. Czegoż ja 
nie widzę, czego się nie nasluchaum! 
Panie drogi, niechby się pan kiedy tak 
polalygował ze mną na pierwszego, gdy 
zapowiedzianego dodatku nie wyasy- 
gnowali. Niechby pan raz zobaczył, co 
się dzieje, gdy taka wdowa zamiast 
30 zł. miesięczuej pensji, dostanie tyl- 
ko dwadzieścia, bo odciągają jej za ja- 
kieś „fałszywe zlikwidowanie”, dóko- 
nane przed miesiącami. Ja to wszyst- 
ko widzę. Widzę wdowy po radcach 
przy balji. Widziałem siwą jak gołąb 
wdowę po pewnym hofracie, jak szoro», 
wała pudłogę. Panie, ja nie żartuję. la 
wiem, co życie kosztuje i wiem, ile 
tym ludziom przynoszę. Gdy- wdowie 
do dyrektorze dóbr, która cały majątek 
szczęśliwie ulokowała w róznych pa- 
trjotycznych pożyczkach, przynoszę z 
Zakładu Pensyjnego 60 zł. kwartalnie, 
obliczam sobie, co ona z tego może ku- 
pić. I nie dziwię się, że cały dzień le- 
ży w łóżku, bo nie słać jej na opał i ży- 
wność. Widzę, jak meble, które od lat 
stały na tem samem miejscu, nagle 
znikają z mieszkania, aby już nie po- 
wrócić. Wiem, co ło znaczy. Mówią, 
że ja mam „obrywki”, a ja naprawde 
czasem.. Ja się wstydzę za Polskę. 
Gdybym mógł, rzuciłbym w tej chwili 
tę torbę i czapkę, żeby nie patrzeć wię- 
cej na to, co się dzieje... 

Hilary urwał, by po chwili cichą 
dodać: 

— Tak mi tłumaczył ten człowiek 
gwój smutek, a ja zrozumiałem, że źle 
mieć serce. Ono fatalnie działa na gor- 
liwość służbową i lojalność obywatel- 
ską. Obawiam się, że ów listonosz któ 
regoś dnia naprawdę nie wytrzyma. 
Albo ga zredukują. 

„yn 
z 


Ciąanienie loterii klas. 


"falefonem od naszego karesnóndnnta). 


Warszawa, 9 słycznia. (st) Dziś w 
pierwszym dniu ciągnienia III kl 18 
loterji państwowej główna wygrana 20 
tys. zł. padła na nr. 43026, 5 tys. na nr 
41105, 2 tys. zł. nr. 142533, 1.000 zł na 
nr. 80155, 120934. 500 zł. nr. 44822, 
95816, 102730, 155185 i szereg następ- 
nych po 300 iL 
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Z sali koncertowej. 


Koncerł pianisty dra Henryka 
Guensberga. 


Lwów, 10. stycznia. 


W roli towarzysza tutti quantt 
pierwszorzędnych śpiewaczek i śpie- 
waków oraz słynnych skrzypków i 
wiolonczelistów przyczynił się już pia- 
nista H. Guensberg niejednokrotnie da 
artystycznego powodzenia produkcyj 
urządzanych przez imprezę M. Tuerka 
i zasłużył sobie rzetelnie na miano 
znakomitego i wykwintnego akompa- 
njatora. Zebrane na tem polu oklaski 
i objawy uznania już  przebrzmiały, 
należą do przeszłości i nie harmonizo- 
wały istotnie z posępnym widokiem 
całych rzędów niezajętych foteli pod- 
czas recitalu fortopianowego, czyli sa- 
modzielnego popisu  pianistłowskiego 
dra Guensberga. (Wtorek 8. bm.). Przy 
puszczam więc, że nastręczała się tu 
koncertantowi sposobność do niezbvt 
wesołych refleksyj ne temat wdzięcz- 
ności lwowskiego świata muzykal- 
nego... 

Jeżeli ma być mowa o sukcesie ar- 
tystycznym wtorkowego wieczoru — 
niezależnym zresztą od frekwencji pu- 
bliczności — to zaznaczyć wypada, że 
na punkcie układu programu możnaby 
sformułować pewne zarzuty i przesłać 
je pod adresem dra Guensberga. Pie- 
tyzm dla Schuberta (jako jubilata w 
sezonie bieżącym) jest godnym uzna- 
nia, lecz nie popłaca, gdyż ckliwe o 
przydługich rozmiarach utwory torte- 
pianawe słynnego pieśniarza nie budzą 
już głębszego zainteresowania w sfe- 
rach słuchaczow Po za tem obejmo- 
wał onegdajszy program” arcydzieła 
klasyków i utwory Chopina znane 
urbi et orbi, a jako interpreta nada- 


wał by się raczej w tym wypadku 
właśnie pianista zupełnie nieznany 
naszej publiczności. Wykonanie su- 


mienne, precyzyjne, a nawet miejsca- 
mi wzorowe warjacyj Beethovena, 
albo bardzo ogranych utworów Schu- 
berta nie mogło obudzić dość intensy- 
wnego zajęcia się publiczności, albo 
rozniecić iskry entuzjazmu. Wyższe 
już powodzenie towarzyszyło brawuro- 
wej chwilami interpretacji Schubertow 
skiego „Erl-Kónig* (w transkrypcji 
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FEJLETON „GAZ POR“ z 11. I. 1929. 
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RENE D'ANJOU. 


MUFKA. 


Cecylja Tournadour mówiła sama do 
siebie” 

-- Zabaczmy łę mufkę. Wyszła z mo» 
dy zupełnie, Muszę ją przerobić, Warta 
zachodu, Jest bardzo ładna. O, zrobiłam 
dobry interes kupując ją od tej młodej 
Rosjanki, która sprzedawała futra swej 
ciotki dla opłacenia apteki. Zbet dobry 
interes! Wyrzucałam to sobie nieraz. 
Nieszczęsne te wygnanki, w jakiej są nę- 
dzy...1 

Ujmę trochę puchu, bo jest za duża 
i zmienię podszewkę. Co to trzeszczy 
pod mojemi palcami? Niby  papier...? 
Ależ tak! Koperta, dobrze zapieczętowa- 
na czerwonym woskiem, koperta z odci- 
śniętym herbem i koroną. Także pomysł 
w ten sposób listy przesyłać! Biedna ko- 
bieta, kryła się pewnie! Jest adres: Księ- 
żna Lubomirska w Petersburgu, List nie 
ciężki.. Co tam może być w środku? 
Banknoty? Czeki bankowe? Testament” 
Nazwa  Saint-Petersbourg wskazuje na 
czasy dość odległe, 

Jak się to stać mogło, że sprzedano 
mufkę ze skarbem, schowanym w pió- 
rach? Młoda Ksenia mówiła mi copraw- 
da, że sprzedaje futra dla spłacenia dłu- 
gów. 

Właścicielka mufki znikła widocznie, 
a spadkobierczyni nie znała miejsca jej 
ryjówki. 

Co robić? Kupiłam mufkę, nie pudet- 


„GAŻETA PORANNA” z dnia 11. stycznia 1929. 


luner przegrawszy rządowe pien.ądze 


sfingował napad bandycki. 


PRASA DUMAGA SIĘ ZAMKNIĘCJA ŁAJDACKIEJ JASKINI GRY. 


Bukareszt, w siyczniu. 

(m) Na dworcu Titu przed kil- 
ku dniami znaleziono zranione- 
go inżyniera Silioni. Przyprowadzo 
ny do przytomności zeznał on, że 
napadło go kiłku bandytów, którzy 
wyrwali mu teczkę zawierającą 
300.000 lei, poczem zadali mu cios 
jakiemś lepem narzędziem. 

Władze wszczęły śledztwo, któ- 
re wydało rewelacyjne wyniki. O- 
kazało się, że żadnych bandytów 
nie było i że cały „napad“ został 
sfingowany dla zatarcia śladów 
nadużyć. Inż. Sihoni, reprezentant 
pewnego przedsiębiorstwa rządo- 
wego, otrzymawszy 300 tys. lei na 
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wypłaty, udał się do jednego z klu- 
bów gry w Bukareszcie, gdzie spo- 
dziewał się sumę tę potroić, lecz — 
jak zwykle bywa w takich wypad- 
kach — przegrał wszystko, Wów- 
czas postanowił sfingować napad 
handycki, by w ten sposób upozo- 
rować zniknięcie gotówki. 

W związku z tą afera prasa sto- 
łeczna energicznie domaga się od 
rządu zamkrięcia owej jaskini gry, 
gdzie pod płaszczykiem eleganckie 
go klupu towarzyskiego odbywa się 
co nocy bezczelne ogrywanie naiw- 
nych gości, spodziewających się 
przy pomocy bogini fortuny po- 
mnożyć nieniadze czesto nie swoje. 
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Liszła), Z utworów Chopina wymie- 
niam z serdecznem uznaniem pięknie 
wykonane proludjum, a nie mozę na- 
tomiast zastosować żadnego superla- 
tywu do niefortunnie odegranego polo- 
neza As-dur. Rytmika i przejrzystość 
nie dopisały, a niedokładna interpre- 
tacja pozostawiała pod względem tech- 
nicznym niejedno do życzenia. Nad- 
miar siły a minimum precyzji. 

Być może, że cząstkę tych na koń- 
cu wymienionych niepowodzeń należy 
przypisać chwilowej jakiejś niedyspo- 
zygji koncertanta. Zaznaczyłem już w 
wstępnem słowie, że widok próżnej po 
większej części sali koncertowej nie 
usposabia koncertanta dodatnio i nie 
działa podniecająco na polot pianisty.. 


Fr. Neuhanser. 


Z teatru M łego. 


(„Wesele na Kurpiach”, widowisko 
w 4 obrazach ze śpiewami i tańcami 
przez ks. Władysława Skierniewskie- 
go, libreto w opracowaniu Adama 
Chętnika. Wystęn Teatru Regjonaluego 
w Płocku, pod dyrekcją Tadeusza Ska- 
rzyńskiego). 
Lwów, w styczniu. 

Przybycie do Lwowa Teatru Regjo- 

nalnego poprzedziła fama wielkich 


ko do listów, Nie RIOBĘ OŁWwOrZyĆ s, 
perty zaadresowanej do kogoś innego... 
byloby to nicdelikatnie z mojej strony 
Cóż z tego, że mufka do mnie należy! 
Miałabym przez całe życie wrażenie, jak- 
gdybym nadużyła czyjegoś zaufania. 


Postaram się odnależć osobę, co mi 
mufkę sprzedała. Sprzedaż miała miejsce 
w lokalu f-wa Pomocy Wygnańcom z 
Rosji. Powinnam mieć w notesie adres 
Kseni, bo posłałam jej książki... ale dzie- 
sięć lat od tej pory minęło! 


Spróbujmy jednakże. Oto jest: Ksenia 
Ogarew, pensjonat prywatny, ulica Mi- 
chała-Anioła nr. 7 Włożę tajemniczy li! 
do torebki i jeżeli uda mi się znaleźć ja 
kieś wskazówki pójdę ich śladami, bo 
nikt na mnie w domu nie czeka i mogę. 
niestety, wchodzić i wracać, kiedy mi się 
podoba, W drogę! Biedna wygnanka po: 
trzebuje może burdzo pomocy i ratunku! 
Możliwe, że fortuna tkwi w tej kopercie 
Mog:abym z niej korzystać.. Zmieniła: 


bym mieszkanie. Wzięłabym inne, z 
oknami wychodzącemi na południe 
mniej wysokie. Umówiłahym służącą 


Pojechałahym do Vichy, na wody, któ. 
rych mi tak potrzeba... Daję słowo, olwie 
ram kopertę! Jestem doprawdy warjat 
ką! Szczęście samo wchodzi mi w rękę 
i odrzucam je. Przeliczę do trzech i od: 
pieczętuję. Jeden, dwa, trz... nie, nie! Ja 
kie wyrzuty sumienia miałabym przez 
całe życie! Otworzyć list starannie zam- 
knięty, ukryty przed okiem ludzkiem 
w mufce... Nie, byłabym złodziejką! Ja 
— złodziejką...! 


Jazda, Siadajmv w metro. Może ta: 


bad 
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sukcesów, odniesionych w Warszawie 
i Poznaniu — fama, jak się okazało, 
wcale nieprzesadzona i najzupełniej 
zasłużona. .,Wesele na Kurpiach* to 
widowisko istotnie niezmiernie intere- 
sujące i nawskróś oryginalne. 

Wesele — to nie uczta, a nie jeno 
zabawa, lecz nadewszystko uroczy- 
stość zakładzin nowego domu — ka- 
mień węgielny przyszłej rodziny — 
podwaliny obowiązku społecznego. Do- 
niosłość tej przełomowej chwili w ży- 
ciu, znaczenie „Święlego sianu* mal- 
żeńskiego, wymagały utrwalenia go za 
pomocą uświęcającego obrzędu. Wese- 
le u ludu polskiega, jak zresztą u in- 
nych, Słowian, jest aktem uroczy- 
stym, złożonym z największej ilości 
obchodów, mającym tradycyjnie prze 
kazane formy. Nawet w tych okoli- 
cach, w których inne zwyczaje ludo- 
we poszły w zapomnienie, gody wesel- 
ne trwają od wieków w mało zmienio- 
nej postaci. Tradycją uświęcone prze- 
chodziły z pokolenia na pokolenie. 


Toto p. Tadeusz $karzyński, dyrek- | 


tor tealru w Płocku, powziął w purozu- 
mieniu ze znanym badaczem folkloru, 
ks. Władysławem Skierniewskim, 
wspaniałą myśl stworzenia widowiska, 
któreby wiernie przedstawiało obyczaj 
weselny na Kurpiach, owym kraju od- 


seda PARIS, AUEL, ACLik WIĘ Mall paey 
sobie ..! 

Otóż jestem na miejscu: ulica Micha. 
a-Anio'a Nr. 7. pensjonat prywatny. 

— Dzień dobry pani (mówię do oso- 
by, która pisze przy biurku i przygląda 
mi się). 

— Dzień dobry pani. Jeżeli pani żą- 
ła pokoju, z przykrością muszę oznaj- 
mić, że ani jednego nie mam do dyspo 
zycji. 

— Nie o to mi chodzi, lecz o pewną 
informację. U pani mieszkała młoda Ro 
sjanka, panna Kagnia Ogarew. 

— Tak. Miałam ją kilka lat u siebie 
Potem fundusze jej wyczerpały się. Była 
wątłego zdrowia, Przez kilka miesięcy 
trzymałam żą darmo. 

— To bardzo pięknie z pani strony. 

— Tak. Życie jest drogie teraz. Kse- 
nia zwierzała mi się ze swemi troskami: 
służyłam jej nieraz radą w miarę moż- 
ności. Oświadczył się jej attache amba- 
sady sowieckiej, 

— Och! 

— Przyjaciel lat dziecinnych podoh- 
no, Powiedział sobie: „Trzeba iść z prą- 
dem czasu, albo umrzeć. Ponieważ ustrój 
trwa, pogódźmy się z nim“. I zapropo- 
nował Kseni śluby małżeńskie. 

— Pobrali się? 

— W sekrecie, w kaplicy prywatnej. 
Ksenia bowiem jest katoliczką i nalegała 
na to. 

— A teraz? Gdzie mieszka? Mam coś 
tla niej. 

— Przychodzi czasem tutaj: chce bo: 
wiem uiścić się z długu i daje mi za 
liczki. Mieszkają w dzielnicy Martignac 
Nr, 110. w pobliżu Świętej-Klotvldy, 
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wiecznych borów i grząskich bagien, 
leżącym w nadnarwiańskich stronach, 
w częściach powiatu kolneńskiego, ©- 
strołęckiego i przasnyskiego. Zamiar 
tem godniejszy uznania, iż obyczaj we 
selny na Kurpiach w nieskażonej i 
pierwotnej postaci ledwie tu i ówdzie 
się zachował. 

Widowisko ujęto w cztery obrazy. 
Wypyty — Rajby — Rozpleciny i O 
czepiny. Są to momenty obyczaju we- 
selnego wśród ludu.całej Polski roz- 
powszechnione, choć wszędzie swoiście 
przetworzone i lokalnemi domieszka- 
mi wyposażone. Wpleciono w tok wi 
dowiska piękne tańce oryginalne: Po- 
wolniaka, Okrąglaka i Olendra, rozsy 
pano mnóstwo prześlicznych pieśni i 
śpiewek ludowych — siworzono wizję 
niezwykle barwną, rozśpiewaną, chwy 
tającą za serce i wrażającą się głęboka 
w pamięć. 

Dyrektorowi Czarnowskiemu nale 
źą się wyrazy szczerej wdzięczności za 
sprowadzenie do Lwowa tej przepięk- 
nej imprezy artys.ysznej. Kto żyw, po- 
winien pospieszyć do Teatru Małego, 
a z perwnością nie pożałuje. Zwłaszcza 
dla młodzieży szkolnej jest to wido- 
wisko bardzo wartościowe. Zastępca. . 
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Kraje zac od“ie o starei kultu ze 
ł wyde ikacon m smaku — Anglja 
Francja Wło hý konsumują gro- 
mne ilości kessów i biszkoptów 
spoży ie tych artykulów wzrasta 
jtoż i w Polsce gł wne czięki 
gn sz m “do:ko łym wytobom 1a 
Diykowa ym "A 


NA ŚWIEŻEM 
TŁUSTEM MLEKU. 


BRANKA $. A. Lwów. ; 


Legnami panig 1 dŁię: 


— daug tatt 
kuje. 
Wracajmy do metro. Co za położenie 


tych Rosjan! Aibo wygnanie i nędza 
albo pogodzenie się z faktami dokona- 
nemi. Dzielnica Martignac! Jakże cicha 
wśród swych ogrodów! Go odźwierna mó 
wi? Na piątem? Bez windy? Trudna ra- 
lal Wchodźmy. Pierwsze piętro, drugie 
piętro... Moje serce zaczyna uderzać 
n ściany swej klatki. Po co tu przy- 
szłam? Co mnie ci ludzie obchodzą? Czy 
mam jakie obowiązki względem nich? 
Przypadek dał mi w ręce kopertę i pę- 
lzę na złamanie karku, by ją oddać! Sa- 
ma siebie nie rozumiem, doprawdy! 
Trzecie piętro... jeszcze dwa. Jestem nie- ` 
poprawna! Zawsze zajęta drugimi! Czy 
Ktokolwiek inny byłby na tyle głupi, że- 
hy się windować na piąte piętro dla ja- 
kiejś zapieczętowanej koperty, znalez o- 
wej w mufce.. kupionej przed dziesięciu 
laty...? Och.. Jestem wreszcie dzwoń- 
my. . Otwierają Poznaję Ksenię i ona 
mnie również poznaje, 

— Proszę wejść, pani taka zdyszana! 

— Ja myślę! Czy twój maż w domu. 
moje dziecko? 

—- Tak, zabieralismy się do Śniadania 
właśnie. 

— Niedługo cię zatrzymam. 

Mieszkanko skromne. Dostrzegam 
profil mężczyzny, ubranego jak robot: 
nik. Czyta gazetę. Ksenia zamyka drzwi. 

— Niech pani będzie łaskawa usiąść 
Cieszę się, że ją widzę. 

— Ja również. Pamiętasz 
którą mi sprzedała$? 

— Doskonale, 


mufkę 
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POSIUI8. ZaWiadowcÓW odcink 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 11. stycznia 1929. 


æ 


H 


drogcwych (kolejowych). 


CO ODPOWIEDZIAŁO MIN. KOMUNIKACJI NA MEMORJAŁ ZAWIADOWCÓW. 


Lwów, 10. stycznia. 

Jedną z kagor siużby kole- 
jowej, walczących o poprawę swe- 
go bytu są zawiadowcy odcinków 
drogowych. Na ich memorjał od- 
powiedziało onegdaj Min. Komuni- 
kacji, że instrukcja służbowa dla 
nich jest opracowana i zostanie w 
najbliższym czasie wprowadzona w 
życie. Tymczasowa klasyfikacja od 
cinków drogowych z r. 1925 stano- 
wić winna podstawę do awansów 
zawiadowców. Min. Komunikacji 
nie ma nic przeciw temu. aby Dy- 
rekcje obsadzały wolne stanowiska 
zawiadowców odcinków w drodze 
konkursów. — Wobec trudności w 
uzyskaniu kandydatów, posiadają- 
cych ukończone studja średnio-tech 
niczne Min. npoważniło Dvrekcje 
do przyjęcia w czasie przejściowym 
osóh nieposiadajacych takiego wy- 
kształcenia. Osoby te otrzymują 
podczas praktyki wynagrodzenie 4 
kalegorji płacy. z nazwą: „kandy- 
dat na pomoacriczego zawiadowcę 
odcinka drogowego". Przyjmuje sie 
ich na etat po ukończeniu praktyk: 
na stanowiska „pomocniczych za- 
wiadowców odcinka drosowe"a* w 
X-tej srwnie uposażeria. M. K. nie 
jest przeciwne awansom iuż miane 
wanvch zawiadowców IT Kl. na za 
wiadowców I. kl. w VII. grunie 
oraz tych w I. kl na zowiadowców 
w VII. grunie unosażenia o ile zło- 
Żyli egzamin ścisły i nosiadają do 
brą kwalifikacje służbową. 

Rvczałt zawiadowców został pod 
wvższony. Dodatki budowlane przy 
znawane sa indvwidnalnie nie jako 
wvnagrodzenie za zwiększona pra- 
cę, przy opracowanin proiektów i 
kosztorysów, za nadzór nad rohanta- 
mi i ich prowadzenie. Ponieważ 
rohniv inwestvcvina nie nro- 
wadzone na wszvsikich odcinkach. 
przeła nie mnże hré mow = "rzw- 


— Należała do twej ciotki, Udaje s, 
która już nie żyje, 

— Bóg ją zabrał, Gdybym była mniej 
ubogą, nie wyzbywałabym się tej pa- 

miątki po niej. Moja ciotka nie rozsta- 
waia się z nia nawet w domu, grzejąc 
w niej ręce, bo zimno było w mieszka- 
niu. Kiedy... odeszła, miała ją jeszcze na 
kolanach, 

— Nie nie wiesz, że w środku, w pió- 


ca 


rach, schowany był list... 

— (o takiego...? 

— List. Spójrz. Do kogo zaadreso- 
wany? 


— Ach! To jest nazwisko mojej bab- 
kit Księżna Lubomirska. Jej syn jedyny 
zostal zabity, Wobec tego.. mogę chy- 
ba otworzyć. 

— Przypuszczam, Odchodzę, dowidze- 
nia, moje dziecko. 

Nie zajmując się mną, łamie pieczęć, 
rozkłada papier i łzy napływają jej do 
oczu. 

+ Widzi pani! To jest szkaplerz i 
modlitwa z łą radą w nagłówku: „Noś 
na sobie ten szkaplerz i odmawiaj tę 
modlitwę. Mam ją od świętej matki prze- 
łożonej Urszulanek na Kaukazie. Ku- 
pisz sobie nią dobre życie, dobrą śmierć 
i dobrą wieczność”. 

Schodzę bez pośpiechu. Oddałam ta- 
lizman szczęścia, Czyż nie mogłam za- 
chować go dla siebie bez skrupułu? War: 
tość jego nie jest z tego świata. 

Teraz mufka nie ma dla mnie uroku: 
przejęła ostatnie tchnienie wygnanki, za- 
chowała może radiacje tajemnicze... Od- 
niosę ją młodej Kseni, ażeby jej trudne 
życie było dobre. Droga przed nią jest 
dalsza, niż przede mna starą kobieta... 

Tłum. F. M. 
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znawaniu dodatków wszytkim za- 
wiadowcom. Czas pracy zawiadow- 
ców normuje się według zasady 
8-miogodz. dnia pracy i zależy od 
rodzaju zajęć. Ryczałi na wy jazdy 
przyznawany jest zamiast dyjet na 
pokrycie kosziów. 

Wreszcie, o ile kandydatami na 
slanowiska zawiadowców odcinków 
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dróg są „kandydaci techniczni”, po- 
bierający 75 proc. lub 90 proc. upo- 
sażenia według 9 grupy, otrzymują 
oni prawo do przejazdów ulgowych 
w klasie drugiej, o ile zaś są to 
„kandydaci na pomocniczego za- 
wiadowcę* przysługuje im prawo 
przejazdów ulgowych w klasie III. 


Posiedzenie dyrekcyjnej Rady kolej. 


Lwów, 10. stycznia. 

8. bm. odbyło się w Prezydjum Dy- 
rekcji kolej. we Lwowie posiedzenie 
Dyrekcyjnej Rady kolejowej z udzia- 
łem 21 członków. Zebranych powiiał 
przewodniczący Rady prezes inż. 
Prachtl-Morawiański — Referenci po-' 
szczególnych działów służby złożyli 
sprawozdania, Przedmiotem obrad 
były: 

1) Sprawa zmian w rozkładzie jaz- 
dy na rok 192829, 2) obmyślenie 
środków ochrony. ko:ei przed konku- 
rencją ruchu samochodowego, 3) roz- 
budowa sieci kolei miejscowego zna- 
czenia, 4) sprawa bndowy ko.ei Bory- 
sław - Mrażnica - Schodnica - Tru- 
skawiec. 

Nad powyższemi sprawami rozwi- 
nęła się żywa dyskusja, w której za- 


bierali glos pp. dr. Henryk Kolischer, 
inż. A. Kolischer, 
inż. W. Matzke, 
Jan Rucker, 


dr. Stan. Biały, dr. 


inż. Kaz. Żardecki, dr. 


Habsqurgi 


inż. Stan. Rybicki, 


Stan. Schaetzel, Jan Wasumg, Józef 
Litwinowicz, delegat gen, szt. przy 
Dyrekcji lwowskiej pułk. Orkisz i in- 
ni. Uchwa.ono cały szereg wniosków, 
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Pończochy 
Jedwabne 


w nowych kolorach | 


poleca 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwuw, Pi. MARJACKI 11 


które zostaną przedłożone Min. komu- 
nikacji. 


Otwarcie kuchni dla kolejarzy 
iwowskich 
W KONSUMIE KOLEJ. „OSZCZĘDNOŚĆ". 


' wów, 10. stycznia. 

W konsumie kolej. „Oszczędność, 
tul. Dojazdowa 2), odbyło się 8. bm. 
wieczorem uroczyste otwarcie kuchni 
dia pracowników kolejowych (głównie 
kawalerów), gdzie po przystępnych 
cenach będą oni mogli otrzymać gorą- 
ce potrawy w porze obiadowej i ró- 
wnocześnie mile czas spędzić przy to- 
warzyskich pogadankach 1 ezytaniu 
pism. 

Obecni przy uroczystości otwarcia 
byli m. i. sekretarz Prezydjum Dyrek- 
cji kolei mag. praw Matuszkiewicz w 


zastępstwie prez. inż. Prachtla-Mora- 
wiańskiego, poseł inż. Hausngr, prezes 
Sokoła Il. lekarz kolej. dr. Notz, pre- 
zes Rady Nadzorczej Raglan i wielu 
„ innych. 
| Pierwszy przemówił dyrektor kon- 
| sumu p. Z Koss, podnosząc znaczenie 
konsumu dla pracowników kolej. i 
dziękując Dyrekcji kolej, za wydatne 
|. poparcie. P. posel Hausner podniósł: 
! działalność kolejarzy lwowskich na 
| polu ruchu spółdzielczego. Fachowe 
| kierownictwo nowej placówki spoczy- 
wa w rękach p. Józeła Mucky. 
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NIEMAL WSZYSCY CZŁONKOWIE DOMU HABSBURGÓW ZNAJDUJĄ SIĘW ZŁYCH STOSUNKACH MATERJAL- 


Paryż, w styczmiu. 
(ip) Dzienniki francuskie żywo zgj- 
mują się losem królów i rodzin królew 
skich, których ostatnie przewroty po- 
lityczne pozbawiły tronu i uprzywile- 
jowanej pozycji w świecie. Ostatnio 
podaje „Excelsior“ ciekawe szczególy 
o rodzinie Habsburgów, 
której wielu członków prowadzi 
życie nie do pozazdroszczenia. 
I lak arcyksiążę Maks, brat cesa- 
rza Karola, zamieszkuje obecnie w 
Hiszpanji. — Bezpośrednio po wojnie 


dziś 


NYCH. 


przebywał arcyksiążę wraz ze swoją 


małżonką Franciszką Hohenlohe Shil-* 


lingsfuers, w Bawarji nad jeziorem 
Starnberskiem pod nazwiskiem Maksa 
Wernterga. Zdoławszy ocalić z rozbi- 
cia tylko niewielki kapitalik, pragnął 
go powiększyć przez 
spekulacje finansowe, 

i w tym celu przeniósł się do Barcelo- 
ny, gdzie brał udział w różnych przed 
siębiorstwach handlowych. Niestety 
spekulacje: le zakończyły się komplet- 
nem fiaskiem, a arcyksiążę wyszedł z 


o LLC A) 


Tajemn.cze znikn ęzie Żony 


w elk! gò kupca. 


POSZŁA WIECZOREM DO KINA I JUŻ WIĘCEJ NIE 


POWRÓ- 


STIA. 


Berlin, w styczniu. 

(=) Onegdai zniknęła tutaj bez 
śladu żona wielkiego kupca berliń- 
skiego 82-letnia p. Bessye Tomahnn 
O godz. 7 wiecz. wyszła ona z do- 
mu. oznajmiwszy służącej, że uda- 
ie się do kina „Uraia“. Równo- 
cześnie kazała służącej powiedżieć 
mężowi, aby gdy wróci do domu. 
przyszedł po nią do kina. Kupiec 
spelnił polecenie żony, lecz czekał 
napróżno. Zaczał wypytywać bilete 
rów czy nie widzieli jego żony, któ 
ej rysopis podał. Otrzymał odpo- 
wiedź przeczącą. Wówczas przv- 
puszczając, iż żona nie zauważyła 


gó i sama powróciła do domu, po- 
lążył do swego mieszkania. Ale tu- 
taj żony rówuież rie było. Nie zja- 
wiła się od chwili, gdy wvszła da 
miasta. Zaniepokojony kupiec uwia 
domi] natvchmiast policie, klóra 
wszczęła gorliwie poszukiwania, nie 
uwieńczone jednak narazie po- 
myślnvm , rezultatem. Należy do- 
dać. że p. Tomahnn miała na sobie 
hardzo cenna Piżvterię a zwłasz- 
cza butony, przedstawiające war- 
tość kilku tysięcy drlarósv. Zniknie 
się żony kupca pozostała narazie 
niewyjaśnioną zasadką. 
fon Jo 


nich bez grosza. Obecnie zajmuje w 
tem mieście skromne stanowisko biu- 
rowe w pewnem przedsiębiorstwie bu- 
dowlanem, 

Arcyvksiążę Leopold Salvator mic- 
Szka obecnie również w Barcelonie ze 
swoją małżonką Blanką Kastilijską i 
ośmiorgiem dzieci. Arcyksiążę, który 
posiadał olbrzymie dobra ziemskie, za! 
mował się w czasie wojny dosłarcza- 
niem jarzyn snszonych dla aprowiza: 
cji miast i w ten sposób bardzo po- 
większył swoją forlunę Pomimo: kon- 
fiskaty jego dóbr, zdołał ocalić po u- 
padku monarchii znaczne sumy pie- 


! niężne. Zaangażował je jednak lakże 
| w nieszczęśliwych spekalacjach tak, 
że obecnie 


| 
l 
| 
| 
| 

żyje w biedzie, 
a córki jego zarabiają lekcjami na ży- 
KBWE 
| Lepiej powodzi się najstarszemu 
synowi Leopolda Salvatora również 
Leopoldowi, który przebywa w Holly- 
wood i należy do wybitniejszych ak- 
torów kinematograficznych. Żona jego 
Dagmara jest córką wielkiego właści 
ciela ziemskiego z Jugosławii, a lość 
także zasila rodzinę wydatnemi suh- 
| wencjami. 

Najlepiej wyszła linja żywieska, 
która, jak wiemy, loczyła do niedawna 
spór z państwem polskiem. 

Nakoniec Wilhelm Habsburg, osła: 
wiony pretendent do tronu ukralń- 
skiego „Wasyl Wyszywany”, przeby 

| wa obecnie w ścisłem incognito w ma- 
tej posiadłości w okolicach Paryża. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. stycznia 1929. 


Nr. 8738 


— GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 
Czego brak naszemu miastu? 


Długoletni Czytelnik 


Przeczytawszy ankietę „Porannej 
Gazety“, 
Chociaż w Grodzie Rewery nie mieszkam 
niestety, 
Od współudziału w tejże wstrzymać mi 
się trudno, 
Bo z częstych mych bytności, wiem jak 
tam jest „brudno. 
I pragnę to wykazać rymem a nie prozą 
Co Szauowną Redakcję przejmie pewni. 
zgrozą! 
Już zaraz po przyjeździe sala wychodowa 
Wita Cię taką wonią, że aż pęka glowa, 
Zgraja tak zwanych liakrów, toż to 
lazzaroni, 
najwstiętniejszej 
woni, 
Konie ślepe, kulawe, zgrzebła nie znające 
Sieją kudy niczem na wiosnę zające. 
To też, gdy przybysz przebył blolną 
z dworca drogę, 
Przypomina mniej człeka, więcej zaś 
bezrogę! 
W .pierwszorzędnych hotelach dla 
wygody gości 
Umieszczone są windy, — zczerniałe 


A brudne wehikuły, 


z słarości, 
Które kiedyś przed wojną ponoś 
fungowały, 
Dziś zaś na trzecie piętro tuzeba robić 
drały. 


Chcąc oko zmrużyć, bo na mezzaninie 
Młódź przy głośnej muzyce wśród 
halasów ginie, 
A wrzaskliwe okrzyki prześladują człeka, 
Na którego nazajutrz coężka praca czeka! 
Obyczajem utartym zwykł przeciętny 
człowiek 
Umyć się po podróży, przed zamknięciem 
= powiek, 
A tu pseudowodociąg nie zawsze funguje 
Człek się niemal tak samo jak w Saharze 


czuje. 
Najgorzej jest w niedzielę, bo wtedy 
z zasady 

Nie ma kropelki wody, — twierdzę bcz 
przesady, 

Służba odmierza porcje raptem ćwierć 
litrowe, 

Utrzymując, że to aż nadto przeciętnie 
na głowę! 

Wiaderka są na ogół, prawie że nie 

znane, 
Ergo w miednicę skrzętnie wszystko 
wylewane. 

Płukanie ust, — ponadto z tem złączone 
plucie, 


Wywołać musi silne odrazy uczucie! 
Elektryka funguje, lecz ograniczenie, 
Gaśnie czasem, gdy gość swe zdejmuje 
odzienie, 
Wtedy błąka w ciemnościach, jak Marek 
po piekle, 
Złorzecząc co się zmieści zajadle 
i wściekle. 
Stwierdzić również nie można z powodu 
ciemności, 
Wątpliwej bardzo często bielizny 
czystości, 
Gdy w stronę Kraterówki kroki Twe 
skierujesz, 
Raptem woń przenikliwą z pewnością 
poczujesz, 
Wydaje ją ze siebie ubikacja mała, 
Która od urodzenia wody nie zaznała, 
A jeżeli się znajdzie bohater prawdziwy 
Į złoży jej wizytę, wypada wpół żywy. 
Tam panuje tak strasznie powietrze 
truiace, 


KRONIKA. 


„Królobójcy* 


Kino Uranja:; 
Maszin). 

Kino Warszawa: 
(My Amerykanie), 

Wielką Imprezę karnawałową urządza 
w dniu 26. stycznia br. Ż. T. G S. Ha- 
koah w salach P, Z. Kprzy ul. Grun- 
waldzkiej Początek o godz. 22, Wstęp za 
zaproszeniami, 

Ostatni uczestnik kradzieży u rabina 
Aschkenazego, Karol Jasiński został 
schwytany w chwili, gdy chciał wyje- 
chać do Lwowa, Tak więc dzięki rzetel- 
nej i energicznej pracy naszej Policji, | 
wszyscy Sprawcy są już aresztowani, 


(Draga 


„Dwa pokolenia“ 


„Gaze.y.Porannej'” 


Że w kąt wszystkie fosgeny i gazy 
płaczącel 

Nie na próżno francuskie przysłowie 
orzeka: 

Po „pewnej ubikacji* znać kulturę 
człeka, 

Niech Magistrat z przysłowia naukę 
wysnuje 

I nowy, schludny domek co prędzej 
zbuduje. 

Gdy masz czynność na poczcie, nie 
godzienś zazdrości, 

Pobyt w niej nie zalicza się do 

przyjemności, 


Rzadko brudna cuchnąca, źle wietrzopa 
sala, 
Sprawia, że pobyt w tejże męką jest 
Tantala. 

Ciemności w niej Egipskie, brak ołówka, 
pióra, 

Zaś biurka do pisania, to na dziurze, — 
dziura. 

zdanie jest 

dość trudne, 

Podczas suszy Są suche, podczas słoty 
brudne! 


O stanie dróg, chodników, 


— — ——=—  Z— 


Wykązując ankietą objęte wywody: 
Słanisławów najbardziej potrzebuje... 
WODYUI 


Objazdowa rewja Teatru im. Moniuszki 


Słanisławów, w styczniu. 

Teatr im. Moniuszki w Stanisławo- 
wie objeżdża obecnie województwo 
stanisławowskie i tarnopolskie, wysta- 
wiając doskonałą rewię pod tytułem: 
„Ostatnia dziewica“ pióra znanego 
autora teatrów rewłowych Ryszarda 
Omta, z której dochód przeznaczony 
jest na budowę własnego teatru. 


Rewja cieszy się olbrzymiem po- 
wodzeniem, w której wysuwają się na 
pierwsze plan doskonałe sketche, pio- 
senki, satyry, monologi, udany półfinał 
i linał, uzupełnione pierwszorzędnemi 
dekoracjami, efektomi świetlnemi, stro- 
jami i orkiestrą. Udział biorą: panie 
Borowiak, Smoleńko,  Fiedlerówna, 
Reszytarska, Nowina, oraz panowie 
Kostrzewski, kaswinur, Zarębski, Ra- 
wicz, vogelmann i ini. Kierownictwo 
artystyczne spoczywa w wytrawnych 
rękach dyrektora p. Helleńskiego oraz 
Ryszeriła Omta. 


Zwiedzone zostaną miasta: Koło- 
myja, Zadwórna, Buczacz, Czortków, 
Kopyczyńce, Borszczów, Dolina, Bole- 
chów, Tłumacz, Stryj, Śniatyn, Horo- 
denka i wiele innych. 


: 


| 


Z żytia Z żytia karnawału, 


Stanisławów, w styczniu. 


Staraniem wojewódzkiego Komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej odbędzie się pod protektoratem 
Wojuwody dra Bronisława Nakoniecz- 
nikow-Nłukowskiego w dniu 19. b. m. 
v salach P. Z. K. przy uł. Trzeciego 
Maja Zabawa łotnicza. Początek o go- 
dzinie 21.30. Wstęp na salę scisle za 
zaproszeniami. 


Przy otyłości, artretyźmie | chorobie 
cukrowej, naturalna woda gorżka „Fran- 
ciszka-dózżeła wzmacnia czynności żołąd- 
ka i kiszek, Oraz ulatwia trawienie, Ba- 
dacze chorób przemiany materji stwier- 
dzają świetne wyniki, otrzymane przy 
stosowaniu wody  „Franciszku-Józefa*, 
Żadać w drog. i apt. 9516 
EEEE U 


banuit pYA, „VICHY”, „aas 
SINGEN“, „KARLSBAD* j „BILIN“ za- 
stępują zupełnie wody tej samej nazwy, 
a są o 200% tańsze, Na składzie w apte- 
kach i diogetjach. 10280-10 


Z sali koncertowej. 


P. Lilijana Zamorska i p. T. Szymo- 
nowicz. 
Stanisławów, w styczniu. 
W dniu 7. bm. odbył się koncert 
p. Zamorskiej i p. Szymonowicza. Pani 
Zamorska odśpiewała arje z op. „Hal- 
kaa „Zaza”, „Madame Butterfly”, 
Rachmaninowa „Gdy spadną nocne 
mroki“ i „Wiosenne fale“, Bemberga 
„A to i“ i Niewiadomskiego  „Indele 
Mendele". Pan Szymonowicz odśpie- 
wał arje z op. „Straszny Dwór“ Mo 
niuszki, „Dwie zorze”, „Carmen“, „Cy- 
ganerię*, „Rigoletto“. 
P. Zamorska doskonale jest w Sta- 
nisławowie znaną i cieszy się tutaj 


Lm | 


ogromną popularnością i życzliwością. 
Dała też ona dowód, że wielka sym- 
patja ta jest w zupełności zasłużoną. 
Entuzjazm publiczności był gorący i 
oklaskom nie było końca. Ogólny po- 
dziw wywołała wysoka skala u p. Za- 
morskiej, brana z zupełną lekkością 
i bez jakiegokolwiek zmęczenia. Dziel- 
nie sekundował jej p. Szymonowicz, 
śpiuwak nieprzeciętny, obdarzony gło- 
sem bardzo miłym, zwłaszcza w wy- 
sokich partjach. 

Akompanjowała artystycznie it dy- 
skretnie p. prof. Jadwiga Szymonowi- 
CZOWA. 


zr 


Wojownicza piękność. 


ANIOŁ, UZBROJONY W WIDELEC, DOTKLIWIE PORANIŁ TWARZ OPORNEGO AMANTA. 


ZABAWNA 


ROZPRAWA SĄDOWA. — KŁOPOTY PIĘKNEJ AKTORKI. 


Paryż, w styczniu. 
(=) Onegdaj odbyła się tutaj przed 
sądem przysięgłych ciekawa rozprawa 
przeciwko znanej z piękności aktorce 
paryskiej, p. Znzannie Devrierł oska- 
rżonej 0 


dotkliwe poka!eczenie 


swego przyjaciela, bogatego przemy- 
słowca paryskiego, Lucjaua Grasset, 
Rozprawa obfitowała w szereg mo- 
mentów zabawnych, które wywoływa- 
ły wśród licznie zgromadzonej publicz- 
ności istne sa'wy śmiechu, Oto bowiem 
adwokat Graeseta zademonstrował ja- 
ko corpora delicti; dwa garnuszki, wi- 
delec i kika snkień pięknej Zuzanny, 


Wu 1YGIMY ..A 1). 
znajdujących sią w pożałowania god- 
nym słanie... 

Wina uroczej aktorki przedstawiała 
sig następująco: Od trzech lat pozo 
stawała ona w bliższych stosunkach 
z Grassetem, który łożył znaczne su- 
my na jej utrzymanie, a zwłaszcza 

na wspaniale i niezmiernie 

kosztowne toa ety, 
których artystka ustawicznie potrze- 
bowała. Kiedy jednak pewnego dnia 
orzedstawiono przemysłowcowi do za- 
płacenia kilkanaście rachunków za 
suknie na łączną sumę 
stukilkudziesięcin tysięcy 

franków, 

przemysłowiec zbuntował się i oświad- 


Człowiek bez żołądka. 


CUDOWNA OPERACJA. 


— PACJ"NT ŻYJE I CZUJE SIĘ DOSKO- 


NALE. 


Londyn, w styczniu. 
(=) W maju 1927 r. w szpita- 
lu Batley w Anglji pewnemu ro- 
botnikowi wyciąć musiano żołądek 
z powodu znajdujących się w nim 
niezwykłe złośliwych wrzodów. 
Choremu pozosiawiono jednak 
gruczoły, 


wydziełające sok żołądkowy. Kilka 
dni po odbytej operacji pacjent 
mógł już przyjmować lekkie, spe- 
cjalnie przyrządzone pożywienie, a 
obecnie t. j. po upływie roku po- 
wrócił już do pracy i jada jak 
wsztscy, unikając tylko specjalnie 
ciężko strawnych potraw. 


czył kapryśnej modnisi, iż absolutnie 
rachunków tych nie zapłaci! 

Doszło wówczas do gwałtownej 
sceny, w toku której artystka wyjęła 
z szaly owe suknie, poszarpała je nie- 
mal na strzępy, a następnie, gdy prze- 
mysłowiec moczątł jej z tego powodu 
czynić wyrzuty, rzuciła nań dwoma 
garnuszkami, napełnionemi dla celów 
toaletowych gorącą wodą, a wreszcie 

chwyciła wide'ec 
i poraniła nim dotkliwie twarz opor- 
nego amanta. 

Na rozprawę zjawiła się piękna 
awanturnica z anie:skim uśmiechem 
na twarzy. Odgrywała rolę nuciśnionej 
ofiary, dręczonej straszliwie przez 
bezwzg!ędnego bruła!a. Nic jej to jed- 
talk nie pomogło, została skazana na 
trzy dni więzienia lub na uiszczenie 

siaca franków kary pieniężnej. — 
Oczywista artystka wybrała drugą 
ewentualność. 
ko > 


Z błagalną prośbą udaje się uhoga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzieleni 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochra 
nić od głodowei śmierci. Datki do Admi 
nistracji dia „Wiktorji”. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 10. stycznia 1929. 


Zycie teatralne w Paryżu. 


OBLICZE DZISIEJSZEGO PARYŻA, — CHARAKTER PUBLICZNOŚCI PARYSKIEJ. — KONTAKT WIDZA ZE 
SCENĄ. — TEATR AKTORÓW I WIELKICH INDYWIDUALNOŚCI. — TRZ Y WIELKIE SUKCESY TEATRALNE. 


BRAK ŁĄCZNOŚCI Z ŻYCIEM REAL NEM, 


a 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej” ). 


Paryż, w styczniu. 

Dla miłośnika teatru jest wycieczka 
do Paryża zawsze interesująca. W tem 
wielkiem i świetnem mieście, którego 
wspaniale oświetlonemi ulicami pły- 
nie życie terażniejszości, na którego 
wystawach olśniewa niesłychąny zby- 
tek, po którego domach wznoszą się i 
opadają, krążą i skaczą barwne świa- 
tła reklam, którego najszersze ulice 
stały się już za ciasne dla ruchu aut 
i przechodniów — w tem mieście tea- 
tiry należą do całokształtu nieprzecięt- 
nej całości. Ciągle jeszcze należą tea- 
try paryskie, mimo wszelkiej konku- 
rencji olbrzymich pałaców kinowych, 

do najokazalszych świata, 

Silna tradycja aktorska tego miasta, 
ścisły związek między teatrem a pu- 
blicznością są jeszcze dzisiaj żywotne, 
a wieczór teatralny w Paryżu posiada 
jeszcze swój specjalny koloryt, odróż- 
niający go od wszelkiego innego wie- 
czoru teatralnego. 

Coprawda wielkie i nowe ruchy tea- 
tralne nie rodzą się już w Paryżu. 
Minęły wielkie czasy, w których ko- 
medja Scribego, sztuka Augiera i Du- 
masa władały nad światem. Także epo 
ka H.Becqnea, Donnaya i Abe.a Her- 
manła minęła bezpowrotnie Obecnie 
życie teatralne całego świata pozo- 
staje pod 

supremacją teatru rosyjskiego. 
Teatr paryski, zakorzeniony silnie w 
społeczeństwie mieszczańskiem, jest 
zmpałlnie konserwatywny. Jest to prze- 
dewszystkiem teatr aktorów, teatr 
wielkich indywidnalności, klóre wyży- 
wają się w imponujących i wdzięcz- 
nych rolach Jeszcze dzisiaj obfilują 
teatry paryskie w interesnjących ak- 
łorów. Prawie corocznie odkrywa się 
tutaj nowe talenty aktorskie, które 
dzięki jednej udatnej roli zdobywają 
publiczność i sławę, jak przed dwoma 
laty Gaby Morlay, lub przed kilku la- 
ty Wiktor Boucher. Szczególnie w tł. 
ZW. „sztuce towarzyskiej" jest Paryż 
dzisiaj niezrównany. Ten rodzaj twór- 
czości dramalycznej grany jest ze sub» 
telną naturalnością i finezią. Publicz- 
ność reaguje 
niezmiernie żywo i inteligentnie, 

Najdelikatniejsza pointa nie uchodzi 
jej uwagi. Najbardziej wyrafinowany 
dowcip znajduje żywy oddźwięk. Ten 
żywy związek publiczności ze sceną 
sprawia, iż Paryż jest jeszcze dzisiaj 
wielkiem, oryginalnem miastem tea» 
tralnem, 


śrzy największe teatralne sukcesy 
paryskie w ostatnich czasach, to wła- 
śnie sukcesy „sztuki towarzyskiej" 
starszego stylu: „Moloch“ Boussaca de 
Saint<Marca w „Komedji francuskiej" 
— „Topaze”* Marcela Pagnola w „Tea- 
trze Rozmaitości“ i „Whisky“ Edmun- 
da Guiranda w „Teatrze Antoine'a", 
Te trzy sztuki są raczej produktem 
teatralnego rzemiosła, niż wielkiej twór 
czości. Są nowemi odmianami starej 
formuły teatralnej i olśniewają nieza- 
wodną pewnością techniki scenicznej. 
Aktor znajduje w nich sposobność do 
okazania swych talentów. Wszystkie 
trzy sztuki to prawdziwe utwory ak- 
łorskie, nie będące literaturą, lecz tea- 
trem. Stary Sarcey, który wszystkie 
sztuki teatralne mierzył łokciem Au. 
giera, uśmiechnążby się z zadowole- 


niem na widok tych sztuk i powiedział- 
by: „C'est du théatre“. 

Najciekawszą zZ 
trzech sztuk jest „Moloch”, dzięki któ- 
remu odniosła „Komedja francuska“ 
wielki sukces. Jest to prawdziwa sztu- 
ka dla wielkiego, tradycyjnego teatru 
fraucuskiego, a poza tym teatrem jest 
niemal nie do pomyślenia. Możnaby ją 
co najwyżej grać w wiedeńskim Burg- 
teatrze z jakimś Sonnenthalem w roli 
tytułowej. Sztuka trąci myszką, ale 
posiada w soble coś dziwnie pociągają- 
cego. Jest to sztuka z tezą. Molochem 
jest artysta, który czerpie soki z życia 
swego ołoczenia, pochłania ludzi jak 
ostrygi i potrafi wszystkich poddać 
magnetycznemu wpływowi swego ego- 
izmn. Ibsen opracował ten temat w 
„Budowniczym Solnessie', ale Bous- 
sac de Saint-Marc daleki jest. od sub- 
telnej finezji psychologicznej genjalne- 
go Norwega. Ujął tę tezę z punktu wi- 
dzenia 

ciekawego problemu teatralnego. 


wymienionych ! 


Akcja jest w tej sztuce tylko ruszlo- 
waniem dla kilku efektownych scen, 
zręcznie stopniowanych, w których 
zatriumiował w całej pełni stary, wy- 
łrawny wyga teatralny, Le Bargy, 
Sonnentha| „Komedji francuskiej". W 
podobnym tonie utrzymane są dwie 
dalsze szłuki. Obaj autorowie tu i ów- 
dzie starali się o pewną modernizację, 
ale dotyczyła ona właściwie tylko ze- 
wnętrznych akcesorjów, a wcale nie 
wniknęła w głębię sztuk. Mimo to słu- 
cha się tych sztuk z wielkiem zainte- 
resowaniem, zwłaszcza, że jest się 
członkiem wielkiej zbiorowości parys- 
skiej, która w istoinem skupieniu na» 
wiązuje kontakt ze słowem  scEnicz- 
nem. 

Ale, gdy wychodzimy po ukończe- 
niu przedsławienia na ulicę, czujemy, 
iż przewala się tutaj życie realne, gdv 
tymczasem tamto, któreśmy widzieli 
na scenie, jest tylko sztuczną fikcją, 


obliczoną na żywot dwugodzinny. Í 


Stanislaw Moczuiski. 


E a e 
Ten, który jest nad nami. 
j 
WESOŁE QUI PRO QUO, WYWOŁANE NIEZMIERNĄ ADORACJA 
PANI GLADSTONE DLA SWEGO MĘŻA. 


Lwów, 10. stycznia. 

(ip) Nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju, — powiada znane 
przysłowie a niemniej rozpowszech 
nione jest przekonanie, że nikt nie 
jest wielkim w oczach swego lo- 
kaja, kucharki a także małżonki i 
wogóle najbliższego otoczenia. — 


PRZYJEMNA WYCIECZKA. 


Paryż, w styczniu. 
(=) Niezwykła przygoda zdarzyła 
się niedawno w miasteczku francus- 
kiem, Grignieres, lcżącem w odległości 
kilkudziesięciu mil od Paryże, 


oro 


> 


Że niema jednak reguły bez wy- 
jalków o tem świadczy anegdota, 
którą opowiadają o słynnym an- 
gielskim mężu stanu Wiłliamie 
Gladstonie. | 

Powszechnie znaną była nie- 
zmierna adoracja, jaką otaczała pa- 
ni Gladstone swojego małżonka. — 


lieproszona wi 


— KŁO?POTLIWY POWRÓT. — GWAŁTOWNY WSTRZĄS. — UPRZEJME PY- 


„TANIE W NIEZWYKŁEJ SYTUACJI. 


W piękny dzień niedzielny wybrało 
się towarzystwo, złożone z kilku 
osób na krótką wycieczkę w okolice 
| 'arvża. Pogoda była prześliczna, toteż 
niż 


| odbyto znacznie diuższą drogę, 


Farmy DE r, 
a w, 


p) 
4 
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Pewnego dnia żona słynnego mę- 
ża stanu przyjmowała u siebie na 
herbalce grono znajomych pań. 
W tej recepcji nie brał udziału jej 
małżonek, którego apartamenta 
znajdowały się na górze pałacyku. 
Zebranie odbywało się w parterze. 

Podczas rozmowy wyłonił się 
pewien trudny probłem nad które- 
go rozwiązaniem napróżno biedzi- 
ly się zebrane panie. Jedne argu- 
nienia przeciwstawiano drugim, je- 
dnakowoż nie prowadziło to do po- 
żądanego rezultatu a przeciwnie 
zagadnienie stawało się coraz bar- 
dziej zawiłe. 

Wobec rosnącego antagonizmu, 
który przybierał już formy nieco 
ostre jedna z pań, osoba nadzwy- 
czaj pobożna, korzystając z przer- 
wy w gorącej dyspucie powiedzia- 
la: „Nie traćmy równowagi drogie 
panie, wszak ten, który jest nad na- 
mi wie wszystko najlepiej”. 

Na te słowa rozpromieniło się o- 
klicze pani Gladstone, która zawo- 
tala z radością i duma: „Ależ tak, 
napewne, poproszę Wiliama, aby 
zeszedl na dól. On z pewnością nam 
tę kwestję wyjaśni”, 


Do litościwych Serc naszych Czytelni. 
ków zwraca się 80-letnla staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datkj 
przyjmuje Administracja dla „A. F.“ 


EE uen M A 
NADESŁANE 


Ważne dia Pan! 


były pracownik firm R. Piirtzl 

i A. Prewendar pracuje obecnie 

w damskim sa onie K. Smolany 
Hotel Krakowski. 


zyta. 


zrazu zamierzano. Tymczasem zapa- 
dła już noc. Wobec tego postanowioną 


w drodze powrotnej przenocować w 
najbliższem miasteczku. 
Kiedy jednak wjechano w ulice 


miasteczka, panowały w niem iście 
egipskie ciemności, 

a nieszczęście chciało, iż jeszcze 
przedtem reflektory samochodowe 
przestały funkcjonować. Szofer zatem 
jechał zupełnie na oślep. To właśnie 
stało się powodem owej niezwykłe/ 
przygody. 

Mianowicie w pewnym momencie 
pasażerowie auta doznali 

gwałtownego wstrząsn, 

Przekonani już byli, iż przypła» 
cą to śmiercią Inb kalectwem, lecz 
skończyło się tylko na strachn. Auto 
jednak przebiło mur niewielkiego u» 
stronnego domku, a zdumieni pasaże- 
rowie ujrzeli, iż wjechało ono do gy- 
piaini, w której znajdowała się para 
małżonków. 

Wynwani tak niezwykle ze snu 
mieszczanie zrobili ogromne oczy i nie 
wiedzieli, co się stało. Ale wówczas 
jeden z pasużerów zwrócił się do nich 
z uprzejmem zapytaniem: „Czy można 
u raństwa przenocować?” 

jaką na to pytanie otrzymał odpo- 

| wiedź — nie wiadomo.= 
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KRONIKA 


Stycz 'ia 
Czwartek 
Piowa pusteinika 


KLJAKCJA GLŁZWARUNKUÓWU MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA. 
—K ra 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, 10, stycznia o godz. 7.80 
„Trubadur“, Wyst. pp. Pastównej, Ilaen- 
dla i Schiitza, 

Piątek, 11, stycznia o godz. 4-tej 
popoł, „Rycerze Królewny”.  Przedsta- 
wienie młodzieży szkolnej z Dobromiła. 

Piątek, 11, stycznia o godz. 7,30 „Lot- 
nik Ramper"., 50% zniżki, 

Sobota, 12. stycznia o godz. 3,30 „Be- 
tleem Polskie", przedstawienie dla mio- 
dzieży szkolnej. 

Sobota, 12, stycznia o godz. 7.30 „Je- 
dna jedyna noc", 


* 

Dzisiejsze wznowienie „Trubadura* w 
Teatrze Wielkim, jednej z. najpiękniej- 
szych oper J. Verdiego, budzi ogólne za- 
interesowanie pierwszorzędną reprezen- 
tacją wybitnych sił artystyczno - wokal- 
nych, którą tworzą pp. Pankiewiczowa, 
Pastówna, Platowna, Haendel, Łowczyń- 
ski, Schütz i Zopoth w głównych par- 
tjach Kierownictwo muzyczne spoczywa 
w niezawodnych rękach Jarosława Le 
szczyńskiego Jutro na przedstawienie 
popularne po cenach 50% zniżonych da- 
je Teatr Wielki sensacyjną sztukę Maksa 
Mohra p. t. „Lotnik Ramper". 

„Broadway“, sensacyjna sztuka z ży- 
cia amerykańskiego, nad którą pracuje 
obecnie zespół dramatyczny pod kierun- 
kiem reżyserskim p. Zyteckiego, stanie 
się niezawodnie pierwszorzedną atrakcją 
repertuarową dla Lwowa Sztuka, rozgry- 
wająca się w słynnej dzielnicy nowojor- 
skiej Broadway, gdzie koncentruje się 
życie rozrywkowe tej stolicy, świata, a 
jednocześnie prowadzą tajemnicze życie 
bandy najrozmaitszych opryszków, od- 
znacza się prawdziwie zawrotną i niesły- 
chanie zajmującą akcją, która utrzymuje 
uwagę widza w ciągłem napięciu. „Broad 
way“, który od szeregu miesięcy grany 
jest w Warszawie, obecnie święci nieby- 
wałe sukcesy w Łodzi, wystawiony bę: 
dzie z udziałem najlepszych sił artystycz: 
nych Teatru Wielkiego. 

„Marja Stuart* Schillera. Bezpośre- 
dnio po przygotowanej na połowę stycz- 
nia sztuce „Broadway*, wystąpi Teatr 
Wielki ze wspaniałą tragedją Fryderyka 
Schillera p. t, ,„Marja Stuart“, która od 
wielu lat nie była grana we Lwowie. 
Przepiękne to dzieło ukaże się w pier- 
wszorzędnej obsadzie ról i stylowej o- 
prawie scenicznej. Postać nieszczęśliwej 
królowej Szkocji odtworzy znakomita na- 
sza artystka, pani Leonja Barwińska, 
która nad kreacją tą pracuje od dłuż- 
szego czasu i będzie w niej nadzwyczaj- 
ma. W roli Królowej Elżbiety ujrzymy, 
panią Leonję Rasińską, której talent 
znajdzie tu wdzięczne pole do popisu. 
inne role obsadzone  najwybitniejszemi 
siłami dramatu, Reżyseruje sztukę p. 
Kwiatkowski, 

Najsłynniejsza Japońska „Madame 
Butterfly w Teatrze Wielkim. Dyrekcji 
Teatru Wielkiego udało się pozyskać tyl. 
ko na dwa gościnne występy słynną diwę 
japońską p. Teiko Kiwa, najidealniejszą 
dziś odtwórczynię pucciniowskiej „Ma- 
dame Butterfly", która od kilku już lat 
święci niebywałe triumfy na wszystkich 
wielkich scenach Europy i Ameryki i 
której występy w Polsce przed dwoma 
laty wywołały prawdziwą sensację arty- 
styczną. Występy znakomitego gościa 
odbędą się w dniach 19, i 22 bm. 

i * 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 10. bm. o godz. 7.30 wiecz, 
„Wesele na Kurpiach", Występy teatru 
Regjonalnego. 


Piątek 11. bm. o g. 4 popol. „Wesele 
ne Kurpiach*, przedstawienie dla młodz 

Piątek 11. bm. o g. 7.30 wiecz. „We- 
sele na Kurpiach'. Występ Teatru Regjo- 
nalnego. 

Soboła 12. bm. o godz. 4 popoł. „We. 
sele na Kurpiach"”, Występ Teatru Regj 
dla młodzieży. 

Sobota 12. bm. o godz. 7.30 wiecz. „We 
sele na Kurpiach"-. Występ Teatru Regio- 
ne.lnego, 


„GAZETA PORANNA” z dnia II. stycznia 1929. 


Lwów, 10 stycznia. 

(-—) Wczoraj na.stacji Medyka wsku 
tek złego ustawienia zwrotnicy, wyko- 
leiły się cztery wagony pociągu towa. 
rowego Nr. 143. oraz jeden Osobowy 
wóz próbny tzw. „pullmanowski“, któ- 
ry do garnituru towarowego był docze- 
piony. Wozy te uległy poważnemu u- 


Z żucia prowincji. 


(04 naszego 
Śniatyn, w styczniu. 

Z życia Oddziału Związku Strzeleckie- 
go. W niedzielę dnia 6. bm. odbył się w 
świetlicy Związku wykład prezesa Od- 
działu burmistrza Michała Niemczewskie 
go „O ustroju Panstwa Polskiego". Te. 
mat ujęty został w przystępną dia licznie 
zgromadzonej młodzieży strzeleckiej for- 
mę, Po wykładzie odbył komendant Od- 
działu Wojciech Michalik praktyczną 
lekcję ze zebranymi o broni. palnej. Od 
listopada 1928 wygłoszono w Związku 
„Strzeleckim nastepujące wykłady i od- 
czyły: Insp, Paradysz „O przemyśle i 
handlu w.Polsce", prof. Kosiński „O sa- 
downictwie*, prof. Łoziński „O powsla- 
niu ziemi“, dr. Berggrin „O hygjenie", 
prof. Pawliszyn  „Historja i geografja 
Polski“, dyr. Aftarczyk „O języku ojczy* 
stym”, naczelnik Straży pożarnej Gu- 
towski „O obronie przeciwgazowej”%, Dn 
10. bm. rozpoczyna się w „Strzelcu“ kurs 
nauki dokształcającej dla członków Zwią 


Lwowska publiczność została oczaro 
wana wystawieniem „Wesela na Kurpiach'* 
w Teatrzo Małym. Dla tego, komu danem 
było. podziwianie tego  niepowszedniego 
widowiska, staje się zrozumiały entuzjazm 
Warszawy i Poznania, podziw <udzoziem- 
ców, zadhwyty bresy warszawskiej yBoy 
Makuszyński, Grzymała-Siedlecki) i obce! 
(paryska „Comoedia“, i „Messager Polo 
nais“), gdyż sam ulega czarowi tego nie: 
powszedniego przedstawienia, bijącego OC 
niego malowniczego piękna bezpośrednie. 
i nieskażonej poezji, swoistego humoru i 
porywającej radości życia. Niestety Teal 
Regjonalny mając zobowiązania kontrak- 
towe na Wołyniu, niedlugo będzie gośa 
we Lwowie. 

Specjalne przedstawienia dla młodzież! 
szkolnej „Wesela na Knurpiach' w Teatro 
Małym. Niezwykłe to widowisko pnzosta 
jące pod specjalną opieką Ministerstwi 
Oświaty oraz departamentu Kultury 
Sztuki podziwiało w Warszawie około 5 
tysięcy dzieci i młodzieży szkolnej. Dy 
rekcja Teatru Małego we Lwowie w poro- 
zumieniu z Kuratorjum Okręgu Szkolneg« 
postanowiła dla młodzieży udzielić jakne 
dalej idące zniżki na specjalne przedsia 
wienia popołudniowe w czwartek 10-go 
piątek ll-go i sobotę 12-go stycznia o go 
dzinie 4 popołudniu. W. Panów Dyrek. 
torów gimnazjów i zakładów naukowycł 
uprasza sie» wcześniejsze zgłaszanie za 
pólrzebowań na bilety. Telefoniczne infor- 
macje na numerze 32-70 w godzinach od 
li-tej do 2-giej i od 6 do 9 wieczór. 

b 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek, 11. stycznia: Raul Aslan, arty- 
sta dramatyczny i reżyser wiedeńskiego 
„Burgtheatru”*, 816-4 


k 
REPFRTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Przedwłośnie*. 
AWENUE: Mogiła Nieznanego Żołnie- 
rza“. 
a CASINO: „Wieczna miłość”. 


CHIMERA: „Cicago'*. 

GRAŻYNA: „Ten, za którym szaleją 
kobiety‘. 

FATAMORGANA: „Gdy mężczyzna 
kocha”. 


COLOSSEUM: „Pensjonarki*. 

KOPERNIK: „Ostatni Rozkaz”, 

LEW: „Przedwiośnie“, 8 

LUNA: „Scherlok Holmes i Dr. Ma- 
riarty'. 

MARYSIENKA: „Ostatni Rozkńiz*. 


1] 
OAZA: „Szeik Fazil za murami ha- 


| remu“ 


Katastrofa kolejowa 
na stacji Medyka. 


WYKOLEIŁY SIĘ CZTERY WAGONY TOWAROWE I JEDEN PULLMANO- 


WSKI. 


szkodzeniu. 24 powodu zatarasowania 
toru, od strony Lwowa dalszy ruch pa- 
aażerski musiał się odbyć z przesiada- 
niem, W związku z tem kilka pocią- 
gów doznało opóźnienia. Na miejsce 
przybyła komisja z dyrekcji lwowskiej 
celem zbadania przyczyny wykolejenia. 


Kronika śniatyńska. 


«orespondetltd., 


| 
| 


zku nie posiadających żadnego szkolne: 
go wykształcenia. Kurs prowadzić będzie 
jak w zeszłym roku prof. Pawliszyn. Po 
ukończeniu kursu frekwentanci otrzyma- 
ją świadectwa egzaminu równożnacznego 
ze świadectwem ukończenia 4 klas szko- 
ły powszechnej, 

Powiatowy Komitet wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojskowego 
pod przewodnictwem starosty p. dr. Gol- 
czewskiego odbył w poniedziałek dnia 7. 
bm. posiedzenie, na którem uchwalono 
budżet na rok 1929 opiewający w docho- 
dach i rozchodach po 8.000 zł., w czem 
mieści się wydatek na hudowę bieżni i 
stadjonu, Oficer instrukcyjny por. Kar- 
baum przedstawił dotychczasową pracę 
w Oddziałach P. W., oraz plan działal. 
ności na rok następny, w którym por. 
Karbaum zamierza rozszerzyć pracę na 
wsie powiatu przez utworzenie Oduzia 
łów „Strzelca“ także i po wsiach, w któ- 
rych mieszka większa ilość Polaków. 


poemen WO WC oce e |. | AW "NE: ipo nw enoccaji 


PALACE: „Węgierska rapsodja” 

PASAŻ: „Branka „Czerwonego Wo- 
dza“, 

PROMIEŃ: „Huragan“, 

UCIECHA: „Dom upiorów“, 

PRZ 

Pawilov Kobiecy ms Wystawie po- 
znańskiej. W-piątek, 11. bm, odhedzie się 
w sali Województwa zebranie Sekcji 
Społecznej Komitetu woj. dla urządzenia 
pawilonu kobiecego na Wystawie po- 
znańskiej. 

Tow. Miłosierdzia pod godłem Opatrz- 
auości składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
urządzenia wenty świątecznej 16, gru- 
Inia 1928 w sali Izby Rzemieślniczej 
rzez łaskawe ofiarowanie darów w na: 
urze względnie datków pieniężnych oraz 
»aniom, które niestrudzoną pracą w ko- 
nitecie umożliwiły dalszą egzystencję u- 
«gim mieszkańcom „Domu Pracy", 

Pol. Towarzystwo Historyczne  (od- 
lział lwowski). Zebranie naukowe odbę- 
lzie się w piątek 11. bm. o godz. 6 popoł 
w Seminarjum Historji Polski Uniwer- 
sytetu J. K. (uł. Mickiewicza 5a, III. p,) 
z odczytem dr. H. Wereszczyńskiego pt, 
Jnterwencja Europy w 1865 r.. Goście 
mile widziani. 

Wa!ue zgrom, członków Związku pod 
oficerów rezerwy odhędzie się 13. bm 
o godz 10 przedpoł w własnej sali przy 
ui Długosza 20, W razie braku komple- 
tu zgromadzenie odbędzie się o godzinę 
później bez względu na komplet. 

Przedstawienie dia młodzieży szkol 
nej. Kuratorjum O. S. L, donosi: Na Okr. 
Wystawie Szkolnej odbędzie się w czwar- 
tek, -10. bm. o godz, 17-tej w sali Teatru 
szkolnego I. Gimnazjum przedstawienie 
dziatwy powszechnej szkoły żeńskiej i 
pryw. Gimnazjum w Dobromilu. Grany 
będzie utwór sceniczny w 3 aktach Marji 
Żuławskiej „Rycerze królewny", 

(.) Rejestracja rzemieślników. Zarzą- 
dzona przez Wydział przemysłowy ma- 
gistratu rejestracja rzemieślników celem 
zamiany dawnych uprawnień przemysło- 
wych na nowe karty rzemieślnicze, po- 
stępuje bardzo powoli, Na 4.500 rze- 
mieślników, zgłosiła się dotychczas za- 
ledwie tysiąc. Magistrat przypomina, że 
wyznaczony do dnia 16. bm. termin re- 
jestcacji, me będzie przedłużony i opie- 
szali kędy nusieli sami przypisać sobie 
winę przykrej konsekwencji. Podania 
o nowe kariy rzemieślnicze wolne są od 
wszelkicy opat. 

(.) Oddział zwalczania chorób zakaź: 
nych miej. Wydziału zdrowia przenie- 
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siony” zostanie w dniach najbliższych 
z placu Dąbrowskiego na plac Misjonar. 
ski, do nowo na ten cel przebudowanego 
budynku dawnej miodosytni. Aczkolwiek 
w tym samym gmachu mieścić się będzie 
Zakład desenfekcyjny i inne zakłady Sa: 
nitatne, oddział zwalczania chorób za 
kaźnych będzie tak oddzielony, że intere- 
sentom nie będzie grozić żadne niebez- 
pieczeństwo. Dostęp do oddziału będzie 
bardzo udogodniony. Termin ostateezne. 
go przeniesienia oddziału chorób zakaż- 
nych będzie później. ogłoszony. 
(—) Nieszczęśliwy wypadek na sanecz 
kach. Wczoraj popołudniu zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na tor saneczkowy 
Kisielki obok Wysokiego Zamku, gdzie 
p. Helena Justjan, licząca lat 40, żona 
kupca. a zarazem zarządcy toru sanecz: 
kowego, doznała ciężkiego uszkodzenia 
w czasie saneczkowania: się, 
(—) Zamach samobójczy na tle zawie- 
dziouej miłości, W Zamarstynowie przy 
ul. Nowej 10, zamieszkała tam 20.łetnia 
Jetka Kurz. w zamiarze samobójczym na- 
piła się spirytusu denaturowanego. Powo- 
dem rozpacziiwego kroku była zawie- 
dziona miłość. Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło jej pierwszej pomocy. 
(—) Ofiara mrozu, Pogotowie ratun- 
kowe udzieliło wczoraj pierwszej pomocy 
Izakowi Rotterowi, liczącemu lat 18 ucz- 
niowi gimn, który doznał odmrożenia 
uszu. 
(—) Pożary mieszkaniowe. W godzi- 
nach poiudn:owych wybuchł wczoraj o: 
gień w mieszkaniu Józefa Kotowicza , w 
Rynku 25. Od przewodu komińowegc 
zajeła się drewniana ścianka oraz część 
suutu, Straz pożarna ogień ugasiła, 
(—) Włamania i kradzieże. .Uhieglc; 
nocy dokonano włamania do mieszkania 
Chunego Kobryka |(Zółxiewska 18), skąd 
skradziono garderobę wartości: 1500 zł. — 
Z mieszkania Sali Rosenberg (P.lnikarska 
10) skradziono garderobę j bieliznę war- 
tości 480 zł. — Ze sklepu Fryderyka Schi - 
lera przy ul. Jagiellońskie, 16 skradziono 
z szufady kwotę 250 zł: — Z piwnicy re 
stauracji Wlad. Musałowicza przy. ul. Ar 
kademichiej 18 skradziono 6 flaszek szant 
pana wartości 200 zł. — Janowi Ustianow- 
skiemu, zam. Głęboka 15, skradziona. w 
czasie kupowania biletów w teatrze ruskim 
portfel zawierający. 190 zł, 1 dolarówkę, 
oraz 2 losy loteri: państwowej. 
(—) Eo aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Kazrmiere: Winkowitz. podejrzaną 
o kradzież książeezki Kasy Oszcz- na 1% 
zl., 2 dolarówek, oraz gotówki 200 zł. na 
szkodę Henryka Spitza, oraz * Tadeusza 
Hoffmana: za przebicie hożent pewnego o- 
sobnika. wą . 
—— 
Casino de-Paris (dawniej Bagatela), 
Rejtana 3, dzięki niestrudzonej pracy 
jego włodarza, dyť. F- Mosżkowicza oraz 
kier. B, Brzezińskiego stało się dziś na» 
prawdę jedynym reprezeniącyjnym loka- 
lem nie tylko Lwowa, lecz cąłej Polski. 
Programy Casina-de-Paris mogą konku- 
rować z podobnemi lokalami wielkich 
miast Europy. Ostatnim. programem 
styczniowym dali kierownicy Casina-de- 
Paris dowód, że wiedzą czego wytworna 
publiczność wymaga. Wśród olbrzymie- 
go, bo aż 17 numerów składającego sie 
programu, nie podobna pominąć takich 
atrakcji, jak Polski Balet Syrena, który 
po sukcesach w Warszawskich Nowo- 
ściach zdobytych w operetce zdecydował 
się przyjechać do Lwowa. Ducy Csenge- 
ry z Paryskiego Casino de Paris, która 
swoim żywiołowym tańcem czaruje pu- 
hliczność. Trio Rakowskich to niekłama. 
1a atrakcja Światowa, Hansy Karasińska 
„Merkel* żona popularnego kompozyto- 
ra Polskich rewji wykonuje swe tańce 
wprost fenomenalnie na pałuszkach. © 5 
lowa piękności urocza Ly-Walter, | w 
podbiła całe audytorjum swemi tańca, ii 
i urodą. danetta Oswald, tancerka pla- 
styczna, Nina Lewicka oraz znakomity 
conferancieur B. Brzeziński uzupełniają 
ten prawdziwie atrakcyjny program. Nic 
zatem dziwnego, że Casino-de-Paris jest 
stale przepełnione najwytworniejszą py- 
blicznością! 
a 
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Ochrona żubra w Polsee, W Poznaniu 
zawiązało się Tow. ochrony żubra w Pob 
see. Do zarządu weszli pp  Połczyński, 
prof Ñiezabilowski, dyrektor ogrodów 
zool. w Poznaniu Sierakowski, prof, Ro- 
stañiński, prof. Wacek, Geysztor, pu'k, 
Chłapowski, dyr. ogrodu zoo. w War- 
szawie Kaletowicz, 

Kurs aikoholologji dla lekarzy, Pań- 
stwowa szkoła hygjeny w Warszawie u- 
ruchomi' w hiym 3-mies, kurs alkoholo- 


logje dla lekarzy, ktorzy zechcą się po- 

święcić akcji przeciwalkoholowej. Słu 

chacze otrzymają +00 zł. stypendjum 

miesięcznego, Zasadniczym warunkiem 

przyjęcia na kurs jest całkowita absty- 

nencja kandydatów od trunków atkohol. 
—])— 


Zrcie kornowałau. 


BAL a nU WIA. 
Lwów, w styczniu, 

Tegoroczny sezon karnawałowy za- 
inauguiował „Bal Zdrowia*. Już od sze- 
regu lat cieszy się bal ten najlepszą opi: 
nją w kołach towarzyskich, lo też nic 
dziwnego, że zgiomadził on w salach 
Kasyna i Koła lit. art. doborową pubhcz* 
ność. 

Wśród gości zauważyliśmy p. wojew. 
Gałuchowskiego z sekretarzem p. Kirsch- 
nerem, p. kom. rządu prof. dra Nadol- 
skiego z ma:żonką, Magnilicencję rekt, 
Poht. prot. Zipsera, Dow. O. K. VI. 
p. gen. Popowicza z zastępcą swoim płk. 
Czerniewskim, z szefem sztabu ppłk. 
Niezabitowskim i adjutantem kap. Ma- 
jewskim, prez. Gminy prof. dra Alierhan- 
da, prezesa dra Emila Parnasa, prezesa 
dra Witoida Wiesenberga, dyrektorów 
Horowitzą, $chotza, ŚSissweina, Wein- 
trauba, prez, dr. Adolfa Scnorra i w. in. 

Ożywiona zabawa przeciągnęła się do 
białego rana. Trudno byłoby wymienić 
cały korowód pięknych twarzyczek i wy- 
kwintnych toalet, który przyczynił się do 
uświetnienia obrazu zabawy. Wśród pań 
znajdowały się m. in.: P. Nadolska w 
sukni czarnej georgetowej, dr, Reichen- 
słeinowa w czarnej koronkowej ze stras- 
sami, p. Weintraubowa w toalecie paile- 
towej, p. Horowitzowa w czarnej koron- 
kowej, p. SŚchotzowa w czarnej koronko- 
wej, dr. Schneidlowa w blue pailetowej, 
p. Laubowa w czarnej koronkowe% p. 
Sussweinowa w różowej georgeltowej, p. 
Penziasowa w czarnej tiulowej z aksa- 
mitną kokardą, p. Brandstadterowa w zie 
łonej stylowe, p. Krochowa w czarnej 
koronkowej, p. Selzerowa w złotej z du- 
żym czerwonym wachlarzem, p. Woli- 
schowa w pięknej białej koronkowej ze 
złotem, p. L. Miinzerowa w białej koion- 
kowej. p. Weissbergowa w czarnej tiulo- 
wej z koronką, dr. Rosenbaumówna w 
różowej stylowej p. Goltliekbówna w bia- 
łej koronkowej ze strassami, p. Kara- 
chówna w czarnej vełour-chiffon w kwia 
ty, p. Reichensteenówna -w czarnej gaze 
voile. p. Amarantówna. w niebieskiej ve- 
lour chiffon, p. Suchystawówna w sre- 
brnej stylowej, dr, Stauberówna w po- 
marańczowej, p. Lilienówna w niebie- 
skiej wzorzystej, p. Lindówna w czerwo- 
nej lUulowej, p. Gottesmanówna w sre- 
brnej stylowej, p. Goldschlangżanka w 
srebrnej stylowej z srebrnemi perełkami, 
p. Heschelesówna w lihowej taflowej, p. 
Łuttówna w żółtej stylowej, p. Schapi- 
równa w żótej tiulowej, p. Wolfmanów- 
na w zielonej stylowej z srebrną lamą, p. 
Virtelówna w różowej przetykanej sre- 
brem. 


Dalej zwracały uwage nieknem: tnat 
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Fantastyczny skarb cesarzowej 


ch ńsk.ej. 


SKARB, PRZEDSTAWIAJĄCY WARTOśĆG 10 MILIONÓW FUNTÓW 


SZTERLINGÓW ZNIKNĄŁ BEZ ŚLADU. 


— CIEKAWE PAMIĘTNI- 


KI EUNUCHA CHIŃSKIEGO. 


Londyn, w styczniu. 

—) Nieduwno ukazały się w 
przekładzie angielskim pamiętniki 
chińskiego eunucha pałacowego, Li- 
lien-Vinga. Pamiętniki te zawiera- 
ja szereg niezmiernie ciekawych 
szczegółów. Na snecjalną uwagę za 
sługuje wiadomość 

o oibrzymich skarbach, 

które włożono do grobu chińskiej 
cesarzowej matce Ku-Hisi, która 
panowała nad Chinami „do r. 1901. 
Po spladrowaniu grobów cesarskich 
zniknęły także bezcenne kosztow- 
ności z grohu cesarzowej. 

Trumna bvła wyłożona matą 
wyszywaną złotem i perłami. Po- 
nadto na ciele cesarzowej rozsypa- 
no grubą warstwę przepięknych pe- 


rel. Zwłoki odziane były w wspa- 
niałą szatę, zahaftowaną perłami i 
cudownemi kamieniami. Ponadto 
miała cesarzowa na głowie prze- 
piękny i niezmiernie cenny diadem 
a na szyji i rękach słarożytną i cu- 
downą biżuterję. Zwłoki pokrywa- 
ło święte płótno, opatrzone modli- 
twami w piśmie mandźurskiem. 
wyszytemi klejnotami. Ponadto wło 
żono do trumny mnóstwo podar- 
ków: 108 posążków Buddy, sporzą- 
dzonych z drogich kamieni, 200 roz 
niaitych owoców ze złota, pereł i 
drogich kamieni. Wartość tego skar 
hu poza walorem historycznym mu 
siala wynosić około 10 miljonów 
funtów szterlingów. 


Konający - mordercą. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ, WYMIERZONA W OBLICZU ŚMIERCI. 


UKARANY UWODZICIEL I BRUTAL. — PRZED, WYDANIEM 


0- 


STATNIEGO TCHNIENIA. 


| żacego w poblizu Agram. Właści- 
(=) Niezwykły dramat rodzin- I 


Zagrzeb, w styzniu. 


ny rozegrał się niedawno w mu- 
rach zamku iugosłowiańskieso, le- 


! człowiek, 


ciel dóbr tamtejszych, Michał Iwan 
cic, Stosunkowo niestary jeszcze 
ale nieuieczalnie chory 


tam: p, Momsowa w liłjowej aksamitnej, 
p Kutinówna w toalecie morelowej przy 
branej aksamitkami, p. Kasslerowa w tiu 
lowej przybranej aksamitkami, p. Baue- 
rowa w niebiceskiej gazowej, 


+ 


Bal L. O. P. P. W ubiegły czwartek 
odbyło sę w Województwie posiedzenie 
Kom.tetu bałowego Panów pod przew. 
Prezesa St. Ryb.ckiego. bLowiedzielismy 
się, 1ż protektorat baiu objęli: JWP, Wo- 
jewoda Goluchowski, Komisarz rządu dr. 
Nadosski, łusp. Atmji gen. Norwid-Neu 
gcbauer, Dow, O. K. gen. Popowicz — 
oraz ich Ma żonki. Do tańca przygrywać 
będą dwie orkiestry w sali udekorowane; 
obrazami i embiematami lotniczemi. Bu- 
ret spoczywać będzie w ręku Komitetu 
Pań, które jak corocznie nie szczędzą 
trudu, by wypadł on bogato. Jest pewne, 


ż bal ten nie zawiedzie opinji naszego 
Mi-a P ku... 


T mnt 
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dną z pierwszorzędnych atrahcyj karna- 
wału, Bal odbędzie się 6-go lutego w sa- 
lach Kasyna i Koła liter.-art, 
LJ 
Bal Kostjnmowo-Maskowy Medyków 
zapowiedziany na dzień 16 bm. odbę. 
dzie się w sobotę dnia 19. bm. w salach 
Kasyna i Koła lit. art. 


Już w sobotę, dnia 12 stycznia od- 
będzie się w salach Kasyna i Koła lit. 
art. reprezentacyjny BAL URZĘDNI- 
KÓW BANKÓW LWOWSKICH. Bal, 
zapowiadający się świetnie, zgromadzi 
wyvworny świat Lwowa, dając miłą 
rozrywkę przy doskonałych zespołach 
muzycznych p. Kordika i 40 p. p. Za- 
proszenia wydaję komitet w Kasynie 
i Kole lit. art. od godz. 6 do 7, w sobo- 
ý LOAD od 6-lej do godz. 8- ae 


na raka, czując zbliżającą się 
śmierć, zawezwał do łoża swego 
rodzinę, aby wypowiedzieć ostatnie 
rozporządzenia i wtajemniczyć ja 
w reść pozostawionego przez sie- 
bie testamentu. 

Gdy wszytko zostało załatwione, 
umierajacy zażądał sprowadzenia 
mu siostrzeńca, niejakiego Balaci- 
ca. Po pewnych staraniach odszu- 
kano młodego czlowieka, a gdy ten 
zjawił się w pokoju umierającego, 
Iwancic błyskawicznym ruchem 
wydobył trzymany pod kołdrą re- 
wolwer i kilkoma strzałami 

położył trupem 
ua miejscu młodego czlowieka. 

Wówczas umierający wyjaśnił 
pobudki swego strasznego czynu. 
Zabił on Balacica dlatego, że ten 

uwiódł 
jedną ze swvch kuzynek, unieszczę 
śliwił ja nadto zaraźliwa chorobą, 
a dla załarcia swego ohvdnego czy- 
nu wtrącił ja podstępnie w moc ja- 
kiegoś notorycznego pijaka i łaj- 
daka. 

Potem oświadczeniu Iwancie od 
dał ostatnie tchnienie, zanim po- 
wiadomiona o wszvstkiem policía 
zdążyła przybyć na miejsce zbrodni 

py sz 


fraricznie 7akońrzana 


zabawa chłonaków, 


SYN DOZORCY DOMU RUXAŁ 
ZGANKU NA BRUK PODWÓRZA 


Lwów, 10. stycznia. 

(—) W realnosci przy ui. Rap- 
paporta 7 wydarzył się ub. wieczora 
nieszczęśliwy wypadek, kióry może 
pociagnąć za sobą ofiary w życiu 
ludzkiem. Oto syn dozorcy domu, 
14-10 le'ni uczeń Stefan Pawluk 
wieczorem zoslał wywołany przez 
swego kolegę z mieszkania na ga- 
nek I. p, gdzie obaj poczęli się za 
bawiać w ten sposób, że obrzucali 
się śniegiem. W pewnej chwili Pa- 
wiuk wygramolił się na barjerę, a 
poślizgnawszy się, spadł na bruk 
podwórza i doznał bardzo ciężkich 
obrażeń, ho złamania podstawy 
czaszki. Zawezwane Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozłó go w stanie bez- 
nadziejnym do szpilalika św. Żotj. 
skąd po godzinie maika zabrała go 
do domu. 


Z dziedziny mody. 


ELEGANCJE PARYSKIE 
WE LWOWIE. 


Lwów, 10 stycznia. 

Nikt nie zaprzeczy, że moda w o- 
słatniem dziesięcioleciu przebyła ol- 
brzymią ewolucję — dokonały sę w 
niej przemiany, które podniosły ją isto 
tnie w regjony prawdziwej sztuki. Na 
jej usługi pracują dziś pierwszorzędni 
mistrze linji i barwy, których kreacje 
są prawdziwemi arcydziełami wyrali- 
nowanego smaku i artystycznej fan- 
tazji. 

Ten wysoki poziom estetyczny dzi- 
siejszych toalet wymaga nietylko arty- 
stycznego pomysłu, ale w rownej mie- 
rze i artystycznego wykonania. Trzeba 
naprawdę wyższej inteligencji i wy- 
kszlałcenia artystycznegó, aby odey- 
frować tajemnicę każdego modelu i 
zrealizować w materjale rzucone na 
papier artystyczne fantazje. — To też 
niejedna z naszych pań, oglądając żur 
nale paryskie, przynoszące niezliczoną 


* nem, z zazdrością myśli o tych szczę- 


śliwych paryżankach, © wiedeńkach, 
czy też mieszkankach Londynu, którym 
te cuda sloją do dyspozycji, będąc na- 
tomiast dla nas nieosiągalne, bo prze- 
rastają o całe nieba poziom lwowskich 
pracowni krawieckich. Wiele z pań u- 
waża wobec tego, że jedynym sposobem 
nabycia stroju, odpowiadającego 
w części nowoczesnym wymogom, jest 
posługiwanie się gotową konfekcją, 
sprowadzaną z zagranicy, mime tego, 
że rozumie dobrze, iż jest to także tyl- 
ko pajlatywa, bo przecież gotowy mo- 
del nie może przystosować się niena- 
gannie do linji ciała, posłaci, i wogóle 
całej naszej indywidualności tak, aby 
stworzył z nią jedną całość, co jest 
dziś koniecznym warunkiem prawdzi- 
wego szyku i elegancji. 

A przecież już w ostatnich karna- 
wałach widzieliśmy we Lwowie na sa- 
lach balowych aparycje tak skończo- 
ne, że nie powstydziłby się ich Paryż, 
ani Londyn, — Ponieważ udało mi się 
znależć rozwiązanie tej zagadki, po- 
zwolę sobie podzielić się nią z Wami 
Miłe Czytelniczki: Te skończone pod 
każdym względem kreacje, są dzielem 
lwowskiego magazynu: 


moc nowości z każdym nowym sezo- | na Elster", przy ul. Piłsudskiego 1ła. 


choć | 


„Maison Joan- | 


PE ten <e 1 pony 
na wzór zagranicy cieszy się już za- 
służonem uznaniem wśród najwytwor- 
niejszych sier naszego miasta. To też 
z rozpoczynającym się obecnie sezo- 
nem balowym skorzystałam z uprzej 
mości właścicielki magazynu, aby 
wniknąć w tajniki tej prawdziwie ar- 
Łystycznej 'wylwórni najwykwininiej- 
szych toalet. 

P. Elsierowa, mówiąc nawiasem, O- 
soba o wielkiej kulturze towarzyskiej 
i.artystycznej i.nader ujmującej po- 
wierzchowności, zaprezentowała mi u- 
przejmie szereg będących właśnie w 
wykonaniu toalet balowych, z których 
każda jest dla siebie prawdziwem ar- 
cydziełem. Wykonane ściśle podług 
wzorów najpierwszorzędniejszych firm 
paryskich, są jakby ożywioną ich rea- 
lizącją. Tajemnica kazdego poszczezól- 
nego modelu została odgadnięta z fine- 
zją i wykonana z techniką prawdziwej 


j artystki. Znalazły w nich wyraz wszyst 


kie subtelności i charakterystyczne ce- 
chy mody ostatniego sezonu. 
Niezrównanej elegancji jest toaleta 
czarna z koronki woskowanej, z prze- 
dlużonemi częściami tylnemi, ktore 
spływają ku dołowi w eleganckich wa- 
chlarzach, wykończone blisami z ere- 


pe satin (model Lelong). Nie mniejszą 
elegancją odznacza się toaleta czarna 
aksamitna, również przedłużona w ty- 


le, haftowana koralami (model Mille- 
soeur). Bardzo oryginalna jest toalet: 
z.georgełty i koronki z wielkiemi ko- 
kardami w tyle z crepe satin (model 
Patou). 

Dla młodocianej aparycji niczrów- 
nanie wdzięczną jest toaleta z różowe- 
go tiulu, corsage gładki z szeroką spód 
niczką z falban tiulowych, przybraną 
girlandą z aplikowanych aksamiinych 
kwiatów i gałązek (model ` Molinet). 
Niemniej wytworna jest suknia z tiu- 
lu, hafłlowanego sznelką (model Moli- 
net). Niezwykle oryginalna jest suknia 
stylowa z zielonej tafty z aplikacjami 
z różowych kwialów, z srebrnemi list- 
kami. Wysoce charakterystyczna dla. 
mody obecnego sezonu jest suknia z 
aksamitu panne, mocno dekoltowana 
w plecach, dekoltaż zakończony kokar- 
dami, z opadającymi w eleganckiej li- 
nji aż do ziemi końcami. 

Niemniej wylworne i ek ganckie sq. 
suknie popołudniowe z czarnej crepe 
romain, z białym  karczkiem z crepe 
romain, haftowanym białr:ni korala- 
mi. Dolna część sukni rzuca się w ©- 
legancki klosz, corsage jest w formie 


Sir. 14 
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kuuukAWM avui: MADJOWYCH. 
Gzwartek 10. stycznia. 

Warszawa ulil; 1755 I-szy konver 
z cykmu koncertów muzyki współczesne, 
organ. dla nauczyciel, :nuzykn 20.30 Kin 
cert wieczorny w wyksniiu ork P. R 
pod dyr. J. Ozimińsk'ego. 22.30 Transm 
muzyki laneca ej, 

Kraków (566) 1765 Transmisja konc 
pop. z Warszawy, 20.30 Koncert wieczor- 
ny na utwory na dwe [orlepiany i pieśni. 

Poznań (344) 17.566 Recitul organowy. 
20.30 Wieczór kólenduwy. 

Katowice (422) 16.00 Muzyka z płyt 
graumofonowych, 17.55 Transmisja konc 
pop. z Warszawy, 20-30 Transm. koncertu 
wiecz: z Krakowa, 22.30 Transmisja Mu- 
zyki lekkiej. 

Wilno (435) 16.86 Muzyka z plyt grá. 
mofon. 20.00 Kwedrans cytry 

Królewiec (303) 2005 Gdańsk „Bal w 
operze”, operetka w 3 aktach |eubergera 

Wroclaw (322) 20.45 Wesołe mełouje 
wiedeńskie, 21.30 Lekcja tańca. 22,30 Mu 
zyka taneczna. 

Londyn (361) 20.40 Koncert órkiesł:y 
Halle, 23.15 Pieśni studenckie w Aykon 
chóru męskiego radjostacjł. 23.30 Muzyka 


taneczna, 

Lipsk (365 20.00 Koncert walców 
wiedeńskich, 21.00 Koncert kamtertiny 
kwartetu itsi. dętych opery  drezdelt- 
skiej. 

Tnluza (891) 12.45 
20.300 Koncert orkiestry: 

Rzym (447) 20,45  Kohnc2rt 
symfonicznej 

Berlin (493) 16.30 Muzyka ktsmerulna 
-0000 Programs wieczorny. Wi!'cż r muzy 
kı Wagnera Wyjątki z oper „Lołeńżr n" 
„Parsival', „Walkirie” i „ŚSpiewacy No 
rymbersty” 

Wiedeń (517) 1600 Konse:t kwit tetu 
Sitving. 19 10 Lekcja języka angie, 

* 


dhóry opstnwe 


orkiestry 


Płątek, 11. stycznia 1929. 

Warszawa 1111 1550 Muzyka z płyt 
gramotonowych 17.55 Konceit orkiestuy 
„Oaza Band' pod kier. Wacława Rosz- 
kowskiego. 20,16 Koncert z Fuhacmoaji 
Warszawskiej. Wykonawcy:  Urkiestia 
fiłharmoniczna i chór Opery Warsa. pod 
dyr. Grzegorza Fiteiberga, oraz Stantni. 
sława  horwin-Szymanowska (sopran), 
Halina Leska (alt), Herni Cohen port.) 
i Aleksander Michałowski (bas). 

Krakow bü |/.UU Odczyt p. t. „„Dżiec: 
ko nerwowe Dr, Władysław Medynski. 
20.15 Prausmisja koncertu symm, z Fil- 
harm. Warsz, | 

Poznań 344 1755 Koncert pop. Arje 
i pieśni w wykonaniu p. Alicji Arysiew1- 
czowej (sopran), Aleksandra Kaipackie- 
go, art. opery. 

Katowice 422 16 00 Mużyka z płyt gra. 
moólonowych, 17.68 Koncert pop. z War- 
szawy. 20.15 Koncerti symloniczny. 

Wilno 435 1700 Koncert orkiestry 
Rozgł, Wileńskiej 2015 Transm. z War- 
Szawy. 

Królewiec (203) 241 05 
ER [ESEE 


bolera. Inna suknia na popołudnie, wy: 
konańa z granatowej crepe romain 
działa również bardzo wylwórnie eles 
gańckim układem  falban, krajanych 
w formie. 


Obok tych toalet do wielkiej ele» 
gancji, ńiemniejszą fihezję wykonania 
umie p. klsterowa żastosować do su. 
kien jumpórowych, których oglądamy 
cały szeteg, w pełnem smaku zesta: 
wieniu barw i dyskretnem lecz wy: 
twornem wykończeniu. 


Tajemnica wysokiego poziomu, na 
którym jest utrzymana cała praco. 
wnia, obok wszystkich kwalifikacji 
właścicielki, polega na tem, że p. El. 
sterowa z każdym nowym sezduem wy 
jeżdża do Paryża | Wiednia, by lam, u 
żródła, zaznajomić się ze wszystktetmi 
nowościami, wprowadzonemi w zakres 
mody i z techniką ich wykonania. 

Dzięki temu możemy dziś we Liwo- 
wie nieustiępować kroku najpierwsze- 
tzędniejszym elegancjóń paryskim. 


Kaftcerł kama 


slae. 


Nina. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. sivcznia 19%. 


Nezwykły statek powietrzny. 


SENSACJA W HISTORJI LOTNICTWA. — TRIUMF NOWOCZES- 
NEJ WIEDZY TECHNICZNEJ. 


/ Nowy Jork, w styczniu. 
(=) W mieście Glendale (w Ka- 
lifornji) zbudowano 
niezwykły statek napowietrz- 
ny; 
który jeśli nie zawiodą przewidy- 
wane wynalazki stanie się nie by- 
le jaką sensacją w kistorii lotric- 
twa. Slatek ten nie posiada ani ła- 
twopalnego pokrycia, ani balónów 
galowych i jest zbudowany we- 
dług zupełvie nowych zasad z lek- 
kiego melalu. Napęd statku utrzy- 
muie sie nrżez turbiny parowe, zàd- 


patrzone w śmigła. Nowy olbrzym 
napowietrzny będzie mógł rozwi- 
nąć szybkość 100 mil na godzinę, 
mająć nawet na pokładzie 40 pa- 
sażerów i odpowiednią ilość ładun- 
ków. Pierwsze próby lotów odbę- 
dą się na wiosnę. 
W porcie lotniczym sterowiec bę 
dzie przyczepiony do olbrzymiego 
masztu, klóry zarazem służyć ma 
| jako wyjście. Wewnątrz masztu zbu 

dowana zostanie winda, która prze 
nosić będzie pasażerów na pokład 
statku. 


PE W ZW a (OOO cO WYNIKOW BÓJ | did 


ralny, Kwertet smyczkowy g-dur Nr. 2 
Beethovena, 21.30 Pieśń: cygańskie Brahm 
sa. Mara Manuel (sopran). 

Kopenhaga (337) 2000 Duńskie tańce 
i pieśgi ludowe. 21.30 Koncert panisty 
Almdala, 22.00 Wieczór pieśni duńskiej 

Praga (348) 21.30 Koncert wioloncze 
listki Wellersonowej. 22.20 Muzyka popu 
larna. 

Tuluza (591) 2030 Arje operowe, 21.00 
Koncert galowy. 

Sztokholm (454) 18.30 Solo na harmo 
nii, 20.15 Koncert symfoniczny. 

Langenherg (408) 17.45 Koncert. Or 
kiestra odegra wyjalki ż op „Die Princes 
sin auf der Erbse“, oraz Anna Webet od 
śpiewa pieśni Spieśsa. 

Wiedeń (517) 1600 Koncert kapeli Him 
mér, 20.05 „Dorina i przypadek“ operetki 
w 3 aklach Gilberta. 

Kowno (2000) 17.30 Koncert kwartet: 
głosowego, 18.00 Koncert skrzypka Alberta 
Sudnickiefo. 

—— 

Kronika oosnodarera, 
O OE a 

_&walczania raka ziemniaczanego. 
Ministerstwo rolnictwa wydału plakat, 
mający na celu spopularyzowanie wia- 
doimości o chorobie raka ziemniacza- 
nego. Równocześnie ogłoszono zakaz 
przyjmowania do przewozu koleją 
ziemniaków, dotkniętych takiem lub 
podejrzanych o tę chorobę, a organom 
kolejowym polecóno zawiadamianie za 
rządów gmin o wszelkich wypadkach 
stwierdzenia raka lub podejrzenia o 
tę churubę przy transportach ziemnia- 
ków, z których próbkę w szczelnem 
opakowaniu należy w danym wypad- 
ku przesyłać zarządowi gminy. 

Jarmark na welny. W Toruniu 
odbędzie się w dniach 5. i 6. lutego 
br. jarmark na. wełny. Wystawcy ko- 
rzystauc będą z ulg przejazdowych na 
kolejach, 


Clo wywozowe od słomy, Rozpo- 
rządzeniem  mińisterjalnem ustano- 
wono z ważtńością do 31. lipca b. r. 
cło wywozowe od słomy zbożowej, 
sieczki i plew w wysokości 5 zł. od 
160 kg 


Nowy przystanek osobowy. W naj- 
bliższym! czasie otwiera się nowy 
przystanek osobowy ze sprzedażą bile» 
tów kolejowych na teryterjium gminy 
Grzęska między stacjami Przeworsk 
1 Rogoźno koło Łańcuta. 


Dostawianie wagonów kryłych za- 
miast otwartych. Od 1. stycznia b. r. 
póbiera się znowu na Kolejach pięcio- 
procentowy dodatek za wagony kryte, 
podstawione zamiast wagonów otwar- 
tych pod ładunek drzewa krótkiego, 
cugły, drenów, dachówek, katnienia, 
tłucznia, piasku i żwiru. Dodatku tego 
ue pobiera Bię tylko przy zasłępczetń 
podstawieniu wagonów krytych pod 
naładunek buraków cukrowych i wy- 
tłoków bufaczanych, có jednakże obð- 
wiążuja tylko do końca stycznia b. r. 


GIEŁDY. 


iuus LWOWSKA, 
Lwów 8. stycznia. 
Ghodorów 234, 235, Gazolina 31, Ga- 
zy wsch 87, Dolarówka 108, Inwest. 
11650, 117. 117.50. 
Lwów 9. stycznia, 
Na gieldzie pieniężnej, ruch bardzo 
slaby. Nołowato zaledwie kilka gatun- 
ków akcji. Pożyczka inwestycyjna spadła 
w cenie. Teńdeńcja chwiejna, usposokić- 
nie słabe, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 8. stycznia. 
Zastój w obrotach gieldowych 1 poza- 
g.ehtowych. 
Ceny ńaogół tniezmieńiońe, 
Lwów 9. stycznia. 
Na gieldzie zbożowej Stagnacja w dal 
szym ciągu. Tendencja utrzymana, uspo 
| sebieńia spoko.te. 

è Fszen:ca hraj dworska éx 1028 750— 
760 gr. 45.25-46.25, Pszenica kraj, zbiń- 
rowa ex 1927 r. 740 gr. 43.00—44.00, 

Shi uolaopaiskKie eN UR ŚW A 
32 75—33.75, Jęczmicń małopolski brów, 
640 gr. 34.50—35.50 Jęczmeń małopolski 
przemiałowy 640 gr. 27.50—28,50. decz. 
nuen MusOPOŁ pastewny 'ośf—oiu 4 
'550—36 25. Owies małonolski ex IM+ 
150 gr. 28.50—29.50, Kukurudza runtuń- 
ska 6.00—357.00, Ziemutaki przemysłowe 
1.75—5.00, Fasola biała 85 00—100.00, 
Fasola kołorowa 50.00—455.00, I'asola kra- 
sa 64,00—75.00, Groch 4 Victoria 51 00 — 
36.50, Groch polny 3800—000, Bobik 
2.75—38.75, Mieszanka pasłewna w ziar 
ne 00.00-—00 00, Wyka 38.00—40 00, Sia 
prasowane 1800 — 29 UW 
800—900, Kukuru 
Hreczka 35 50—36.50. 
Łubin mebieski 

Rzepak ozimy ex 7000— 

7200. Mąka pszenna 40 próc, 73.00— 

1200, Mąka pszenna 65 próc. 76,00— 

11.00, Mąka żytnia 65 proc. 5000, Gry- 

sik kukur. 67,00—70.00, Mąka kukur 

19.00—51 00, Otręby żytnie 22.50—23.50. 

pszenne netto bez worka 23.00—23.50, ka 

i 


10 slodkie kraj 
słoma prasowana 
dza 34.75—32,75, 

len 12.00—74 00. 
22.00—23 00, 


połówek 63,50—66.50, Kasza jagl. 80.00— 
8200, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pę 
cak 48.50—6560 00, Proso krajowe 43.50— 
44.50 Makuchy lniane 47.00—4800, Ko 
niczyna cżerw. krajowa naturalna 160.00 
—18000, Mak nicb 115.00— 12500, Mak 
siwy 9000—100.00, Worki jutowe wyr 
uudom, Maita 165—1.72,  częsiuc 

| © gżywane douce 7a sztukę t38 =1.4L 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa 9. stycznia. (Tel. 6 P. 
$ proc. pożyczka inwestycyjna 113, 7 pre 
pożyczka dolarowa 102 i ćwierć, 5 proc 
pożyczka konwersyjna 67. 6 proc. po 
życzka kolejowa 1920 60. 10 proc. poży 
czka kolejowa 102 r pòl, 8 proc. Listy zast 
| Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc, Listy zasl 
Bku Rolnego 04, 8 proc. Oblig. Banku 
Gosp Kraj. 84. 

Waluty i dewizy: Belgja 123.62, Ho 
landja 357.25, Kopenhaga 237.25, Londy! 
43.14, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.80, Pra 
ga 26.34, Szwajcarja 171 i ćwierć, Sztok 

125.16, Wlochy 

46 57, 


Warszawa 9. stycznia. (Tel. G. P` 
Bank Dyskontowy 137, Bank Polski 192 
Bank Zw. Sp. Zarob. Bi, Kijewski 96 
Spiess 240. Częstocice 48, Firley 55, pà 
zy 7, Węgiel 98. Nobel 24, Lilbop 38 
Rudzki 44. Starachowice 38 i ćwierć, 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 9. stycznia. (Tel. G. P.) Zie. 
i |eniewski 141, Parowozy 39. Chybie 70. 


holm 287985 Wiedeń 


Nr. 8738 


UIBLDA „URYCHSKA. 

Zurych 9. stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.31, londyn 25.19 1/8, N. Jork 5.19 i 
pól, Belgia 72.17. Włochy 27.18 i pół, 
H.szpanja 84.75, Holandja 208.50, Berlin 
123.48, Wiedeń 73.08. Sztokholm 138.95 
Oslo 17850, Ko;enhapa 138.60. „ Sofje 
3.74 3/4, Praga 15,37 i pól. Warszaw 
5820, Budapeszt 90.61 i pół,  B:alogróu 
9.12 i pôh Aleny 6.72, Korstantynopol 
255, Bukareszt 312, Helsingfors 18.07 
Buenos A.res 218 i pół. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 9. stycznia. (let, G. P) Am 
sterdam +84.91, Beigrad 12.48 3/4, Berun 
118.79, Brukseia 98.64, Budapeszt lasá. 
Bukareszt 4268 3/4, Kopennaga 189.30, 
Londyn 34.43 1,8, Madryt 115,35, Medjolun 
87.17, Nowy dork 7u9.65, Oslo 189-80, 
Paryż 27.74 i pól, Praga 21.04 1/8, Sut:u 
511 11,46, Sztokholm 189.805 Warszawa 
7984, Zurych 136.64, Amerykańskie 706.7 
Niemieckie 168.55, Francuskie 27.75, Wło 
ske 37.07, Węgierskie 123.75, Szwajcar- 
skie 1360.30. Renta majowa 08, Renta lu- 
towa 0.8, Tureckie 80.55, Bańkverein 25.39, 
Bodenkredit 109.70, Kreditanstalt 59.75, 
Anglobank 20.80, Kompas 16, Laender- 
bank 31 pół, Merkury 2215, Kolej póln. 
1127 i pół Żivnogleńska 130.40, Gzerńiow. 
ce 68, Austr. Kol. państw, 48.56, Gole- 
szów 2858, Alpiny 41.55, Berg u. Hutten 
8.56, Krupp 12.14, Rima 11240, Siersża 
IL.80, Zieleniewski 113.74, Fańto 6.70. 
Karraty 17, Galicja 64.50. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn 9. stycznia. (Tel. G, P.) Nowy 
Jark 484.93, Holańdja 18.08, Francja 
124.03, Belgija 34.803, Włochy 92.65, Niem 
ry 20402, ŚSzwajcarjia 25.19, Hiszpania 
20.72, Danja 18.182, Szwecja 18.131, Nor- 
wegja 18191, He'singfors 192.50, Praga 
168,84, Wiedeń P447, Warszawa 43.27. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 9. stycznia, (Tal. G. P) Lm. 
dyh 124,02 i pół, Nowy Jork 25:57, Bel 
gia 065 28, Hiszpania 417 i ćwierć, Who- 
chy 1338.70, Szwajcaria 492 3/4, Dania 
682 ( ćwierć, Wotandja 1026 R/4. Norwe 
aja OIA 3/4, Szwecja G68Ł Praga 75 A/4, 
Rumunja 15,40, Niemcy 608 I ćwierć, Wie 
deń 8650. 

OBROTY PPYWĄATNE. 
Lwów, 9, stycznia. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót  oży- 
wiony 

WALUTY: Doliry ameryk. 8.88 00— 
888.50, dolary kanad.  8.82.00—8.82 50, 


korony czeskie 0.26 33—026.66  szylińgi 
ausir.  1.25,50-—1,26 00, ~ teje 00500—. 


(00550, franki francuskie 0.34.50-—0 34.75, 
franki szwajcarskie 1.74.50—1.72.00, fun- 
ły szlerlingi 43.50 00-43 SN 10. czerwień. 
ce sow. za jeden £8.50—19.50. 

ZLOTO: N koron IN >N 00— 36 SO MA, 
20 franków 33,75 00--34.40,00, 20 marek 
niem. 41.70.00—432,00.00, 10 rubli ros 
46 50— 46.70. i 

SREBRO: Kor auste AKOMSI, 
5 kor. austr. 3.860.00=-3.70 00, flor: anstr 
1.80—1.85, ruble rosyjskie 3008.10, 
bor eik za rubel t B0— 1.55 

„Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 


GGLOSZENIA. 


Iaune » a ylw +.« 
10 rrószv zn wyra. 
1 : 

Z kad Nauk. Z. CISZ2Wskie95 
Lwów, Kurkowa 38, beier JETS 
rózpóczyna 
5-mies. Wiecz. kurs handlowy. 
Wpisy codziennie, z wyjątkiem niedziel 
świąt do 25, stycznia w godz. od 17-ej 

do 14.fei 4476 
Á a - i 
UDŁUNIWAGA NALCZYLHHEINA gno- 
da, na wyjazd, $, S+fimnazjalna, cho- 
dzą do szkoły, wykładowy niemiecki, 
francuski, dobra muzyka. Biuro Niem- 
czynowskiej Lwów, plac Akademicki 
3 talnfąn 13-61 838-5 


AAUnA śtenOgiiji poskiej 1w obcych 
językach podług łatwej i prędkiej me- 
lody, oraz pisania na maszynach, Rut- 
kowski, Żyblkiewicza 41. 812-3 


cz RO z O 
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MASZYNISIKA begie znająca słenogru 
fię i język niemiecki, rel, rzym. kal. 
znajdzie posadę w poważnem przed 
sięb.orstwie. Oferty, tylko pisemne, dò 
Administracji pod „Terena“, 874 


AM CAG „GAZETA PORANNA” Z dua 11. stycznia 1929. 


ŁU GŁOWY DLA DOROSŁYCH - 


„KOWALSKINA” 


fr USUWA NAJSILNIEJSZE: 


zes 
\ BÓLE GŁOWY P 


faBRYKA COA EA OPT TA 
„AP.KOWALSKI warszawa 


Potrzebny 


Lokal w Ś70dmieścii 


skła a'jący się z magazynów o powierzchni pon'd 


250 m”, biura o dwóch lu: jedaym większym po- 
mieszkania tizy- 


koja (40—60 m? posierzchni), 
pokojowego. 


Oferty do Państwowej Wytwórni Wódek we 


Lwowi”, Bogdanów a 10. 


SZY YPKOŚĆ, 


WYTRZYMAŁOŚĆ, OSZCZĘDNOŚĆ. 


"To są zalety samochodów handlowych Studebaker'a, których sława równa 


się sławie wspanialych samochodów osobowych marki Studebaker i Erskine. 


SAMOUDZIELNYCII czeladzi stolarskich 
młodych poszukuje od zaraz, stolarnia 
F. Prześlakowskiego w Złoczowie. 

841.2 


OFICEROWIE emeryci otrzymają po- 
płalne zajęcie akwizycyjne w wydaw- 
nictwie wojskowem. Zgłoszenia do ad- 
ministracjj „Gazety Porannej* pod 
„Ruchliwość i spryt". 866 


A 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Ż6 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie 
buclialterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauk, handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego. francuskiego, niemieckie 


go. pisowni oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo, Żądajcie - 
prospektów. 10648-3 FCRANNEJ 


rusasi rUSsUsiw ANG. 
3 gros78 ZA WVTAB- 
bo > 
SPOKOJNA, cicha osoba z poleceniami, 
dobra kucharka, zajmie się czynno 
ściami domowemi u bezdzietnych za 
wikt i dobre obejście — bez pensji. Li- 


sty do „Porannej” pod „Spokojny 
dam“, 887 
BIURKO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 


Plae Akademicki 3, Telefon 13-61, po- 
leca kwalifikowane siły nauczycielskie 
także z obcymi językami, muzyką, 
Francuski Niemki, bony Polki, fre- 
blanki, pielęgniarki, gospodynie, klucz 
nice, kucharzy, ogrodników, szoferów, 
oficjalistów, urzędników gospodar- 
czych, lasowych, woźnych, biuralistów 


styna* do 


| ma 


Mserujcie 


w GAZEUIĘ 


SŁURAM pomieszczenia w kuchni 
sprzątanie u jednej osoby Listy „Kry- 
„Porannej'. 


PROSZĘ o pracę krawiecką, szyję szyb- 
ko i tanio. Koziakowa, Żółkiewska 133. 


Wybór siedmiu różnych wymiarów podwozia, jak również szybkość I siła 
tych samochodów ciężarowych dają gwarancję, że użyte do jakichkolwiek 


bądż celów przemysłowych lub handlowych wykażą te wszystkie zalety, które 


wyróżniają zaszczytnie wszystkie 


Części zapasowe stale na składzie. 


samochody fabryki Studebaker. 


Przedstawicielstwa firmy Studebaker udzielają wszelkich Informacyj. 


JÓZEF KOZŁOWSKI 


BIURO HOTEL GEORGE'A 


TELEFON Nr. 6-10, 


Łwów 


SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIEL! W POLSCE: 


RUTOSALE COMPANY G m b H 
Sp. z ogr. odp. 


GDAŃSK, HOPFENGASSE 74 


za 


PRZEJEZDNE małżeństwo 


887 


wejściem. Zgłoszenia do 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


10 groszy za wyraz. 


koju umeblowanego z nickrępującem 


1 - Adres Telegr- AUTOSALE, GDAŃSK. 
SAMOCHODY — AUTOBUSY — CĘŻARÓWKI 


— CZĘSO ZAPASOWE. 


LOKAL SKLEPOWY w Rynku lub w naj 
bliższej okolicy poszukiwany. Zgłosze- 


nia do Administracji pod K, R. 862-2 
5 EWENT. 4 POKOJOWE mieszkaniec 
z komfortem poirzebne. Zgłoszenia Dr. 
Borysiewicz, tel. 36. między 9 a 13-ta, 


poszukuje po 


Administracji 


siki), personal  restauracyjny, skle- $ d - 
ak p siny SR5.% 813-3 „Przejezdni*. 849-3 876 
ae 
FEILITON „AŚrIY FUKANSTA z ih. „lą Slow, Spadających na niego Z ust wygada- | krokiem do mnie 1 uśmiechnięty wyciąga ku mnić 


u. u. 1UUWOUZE. 70 


TAJEMNICA MORDERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych i.owskiego. 
——U— 


Zaledwie zdołał podźwignąć się na nogi:| * 
biedny markiz dowłókł się z lrudem do kabiny 
Graciosy — i lu ujrzał ją, splecioną ze mną w 
uścisku, — ujrzał zabitego Forstera. 

Ale oszołomiony jeszcze narkotykiem, za- 
mroczony wchłoniętą trucizną, nie zdawał sobi! 
w tej chwili dokładnie sprawy z tego co widz: 
i co słyszy... 1 tą okoliczność postanowiła wy 
zyskać Graciosa, orjentująca się szybciej ode 
mnie. 


Niby furja rzuciła się na szyję markiza i w 
tym swoim hiszpańskim żargonie, jakim posłu- 
giwała się w chwilach podniecenia, zaczęła mu 
coś gwallownie, prędko, opowiadać. Uczepiła sit 
jego ramienia, zalewając go potokiem słów, gra 
jąc równocześnie tragiczną komedję bólu, gnie 
wu, miłości, przestrachu i wstydu. 

A markiz słucha cierpliwie, ocierając ręką 
spocone czoło, — daje się kołysać tą formalną la- 


nej kochanki... 

Odrazu domyśliłem się całej gry: Graciosa 
przedstawia całą sprawę na swój sposób, — gra 
wspaniałą komedję, a gra ją naprawdę po mi- 
strzowsku! Czego tam nie było? A więc: zuchwa- 
lec Forster, napadający na bezbronną a niespo- 
lziewającą się niczego biedną dziewczynę; a więc 
bohaterska obrona tego niewiniątka, zaskoczone- 
30 we śnie; a więc rozpaczliwa walka rozjuszo- 
nego samca ze słabem dziewczęciem; a więc 
staleczny dramat: słabnącą ręką chwyta w oslat- 
aim momencie sztylet, zabija napastnika i oca- 
la swój zagrożony honor. Wówczas zjawia się ten 
*zlachelny kawaler — lo znaczy ja, — i z brater- 
ską pieczołowilością zajmuje się biedną sennori- 
lą, kompietnie wyczerpaną temi przejściami... 

To wszytko opowiadała swemu dostojnemu 
kochankowi. To jedno tylko było prawdą, naj- 
szczerszą prawdą, której pan markiz miał się do- 
wiedzieć i którą musi sobie wbić w głowę. 

I kiedy nareszcie, po jakich dziesięciu mi- 
nutach Graciosa przestała mówić, — poczciwy 
nan markiz był swięcie przekonany, że rzeczy- 
wiście cała sprawa miała taki a nie inny prze- 
bieg. Podczas bowiem, gdy nasza donna, zmę 
czona ale tryumfujaca. z okrulnym uśmieszkiem 
pogardliwym na ustach ucichła, aby zaczerpnąć 
tchu, — pan markiz podchodzi chwiejnym trochę 


obie ręce, mówiąc: 

— Hrabio — dziękuję ci serdecznie za 
świeżą przysługę, mnie oddaną. 

Mimo wszystko czuję się nieco zażenowa- 
nym: z reguły nie okazuje się wdzięczności za 
lego rodzaju przysługę, jaką faktycznie oddalem 
markizowi, a która raczej wywołać może tylko 
przykre rozdwojenie. Ale pan markiz wybawił 
mię z kłopotu i oszczędził odpowiedzi. Zwrócił się 
do leżącego na ziemi Forstera i kopnął go pogar- 
dliwie noga, dodając: 

To bydle nie zasłużyło na to, by zginąć z tak 
pięknej raczki!.., 

Pochyla się nad leżącym — i podczas gdy zą 
jego plecami Graciosa przesyła mi od ust tryum- 
fująco pocałunek. — pan markiz wyrywa sztylet 
Ikwiący w ranie, ociera ostrze o ubranie zabitego 
i mówi z łagodnym uśmiechem: 

— Tak... tak... dobry hiszpański sztylet nigdy 
nie zawodzi! Nie na próżno na ostrzu jego wy- 
ryta jest owa dewiza, „którą panu odczytałem: 

Gdy cię ta żmija ukłuje, nieboże, 
Żadne lekarstwo już ci nie pomożel... 

Wyciąga ku nam rękę z błyszczącym szły- 
letem... na błękitnej stali światło elektryczne bu-* 
lzi niesamowite błyski, przypominające spojrze- 


nie żiiji... 
(C d. n.) 


tę 


„OLK A“ 


a chy i nie 


s- 


Creme Simont 


ZIMNOŲ 


wysuszają skóre $ 
Tylko krem tualetowy nie su- 


przenikający pory skóry. 


RTEYŻZYPE OTET SSN 


[rukotu, nnńrzartn, "RRAWEZAL - minii Ry 


ostre powietrze 


tlusty, a doskonale 


+ » 
może dać naskórkowi ela- Ń 


lEs styczność, potrzebną do prze- 
$  ciwstawienia się surowości zimy 


| Creme, Poudre & Savon Simon £ l 
n PARIS „a 


s 
Erao 


KUPNO 1 SPRZEDAZ. 


12 groszy za WYTaZ. 


Jadalnia wenecka 


pałacowa. antyczna, z jas- 
nej dębi'ny na sprzedaż. 
Wiadomoś. i oglądać: Lwów, ul. 
=“ Piek.rska 5. 


PAROWY garnitur młocarniany Hofherr- 
Schrantz Clayton-Schuttleworth 6 Ip 
do sprzedania, Hulimka Myców op. 
Bełz Wojew. Lwów. 885-3 

FOKIEPIAN króciutki pierwszorzędny, 

sprzedam, Mikołaja 18, drzwi ur. 5. 

Tylko od 3--5. Fachowcy wykluczeni. 

822-4 


Humor. 


—- Czy używałeś pan słonecznych ką- 
pieli nad morzem? 

— Niestety, musiałem sobie odmówić 
tej przyjemności, gdyż nie umiem pły- 
wać... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1.szpall. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
va wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wlersz t- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekścf (kronika reneriuar) 55 gr. ta 


Z aiukasrn: Spoiki wydawniczej URUDKI A SPÓŁKA, pod zarz, J, PŁOLKIŁUU, we Lwowie. 


cz 


A 


à o 
oo +0, 


SCHWEIGHOrEKA  rORITEPiANY.PIA- 
NINA światowej sławy, po przystęp- 
nych cenach, va dogodne spłaty pole- 
ca „Moniuszko Zimorowicza (0. 

792-7 


SYPIALNIA wspaniała wiedeńska z ró 
żanego drzewa, jadalnia orzech politu- 
rowany. okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Rynek 42, Firma Markie- 
wicz, sklep korzenny. 882-4 


ZAKOPANE Pensjonat „Paryżanka“, dro 
ga do Białego, poleca pokoje słoneczne 
z wodą ciepłą, zimną. Utrzymanie 
zdrowe, smaczne, ceny umiarkowane, 

865-3 


huanë DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz. 


KSIĄŻKĘ wojskową wystawioną przez 
PKU. Lwów-miasto, na nazwisko Jó- 
zef Mozarowski, skradzioną unieważ 
niam. 851-2 


ZAŁATWIAM wszelką korespondencję o- 
raz tlumaczenia angielskiego i francu- 
skiego i niemieckiego, w godzinach od 
10—1 i 3—6, Kochanowskiego 66/IL. p 


wo nodwórzu, 820-3 
Í EE o o 


OSŁABI 
BLEDNIC 


HEMOGEN 


oryginalny ty. 


KLAWE 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersa f 
szpalt, milimetrowy (Szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr.. drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno | sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, sorespon 
dencje | prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
OQsułaszeniu drobne nrzyjmufjemy tvlko ca 


Sandacz świeży 


„Nir LUD 


ek 35. 


Zawsze tylko W paczkach- 


wyłącznie w paczkach. 
IA atly ŚWIECIE 


JS. niezawodny sposób przekonania się, czy się 
kupuje autentyczny Lux, ponieważ ten ostatni sprzeda- 
wany jest na całym świecie wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. To właśnie daje 
najpewniejszą gwarancję autentyczności i zabezpiecza wszyst- 
kich od kupowania falsyfikatów. 

Jedynie idealnie czystej i aktywnej pianie Lux'u można 
śmiało powierzyć strojną jedwabną bieliznę, a także deli- 
katną bieliznę niemowląt. Kto się ściśle trzyma przepisu 
(znajduje się na każdem pudełku), ten również wspaniale 
upierze w Lux'ie grube welniane koce i wszystkie wełniane 
materjały, które nb. nie skurczą się. Pozatem prać zawsze 
w Lux'ie wełniane szale, wyprawkę niemowląt, szydełkowe 
kaftaniki, sukienki małych dzieci i t.p. rzeczy, a także 
welwety i „edwabie do prania. 


PRÓBKA DARMO 


Do firmy ” Sunla:t” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
KUPON. Pocztowa 45u,  Oczia Główna, Warszawa. — 
Upra*sam a besplatne prze lanie mi próbnego pakietu Lux, 
wys.arczajicego na próbne pranie, «a 


Imię i nazwiska 


„P.gr-=t 


PIĘKNE kwiaty karnawałowe gotowe, na 
zamówienia. Pełczyńska 1 II. p, 863-2 


BEZINIERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, przezuaczenia, Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“, skrzynka pocztowa 571. Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 

7185-15 


ŁOZŻKO na raty mosiężne 200 zł, ku- 
chenne 13, skrzynkowe 45, siatkowe 
40, wkłady druciane 26, umywalki 5, 
Wieszadła stojące 25. Fabryka Żaks. 
Łyczakowska 132, 781-7 


HOTEL 
Pot T zema Murzynemi 


LWÓW, UL. KRAKOWSKA 9 
poleca 


46 POKOJI Z KOMFORTEM NA DŁUŻ- 
SZY OKRES CZASU. 


ZNACZNY OPUST. 


nadszedł d ié do hanilu 


K. KRUPIŃ 3KIEGO 
Lwów, Akademicka 4. Telef. 26 54 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone "a 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 


satówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 
ył. eała strona tekstowa 600 zł, eala 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zl. ` 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w micjscn zastrzeżonem. 
Ggłoszenia osobno stojące | bez numeru 


PRENUMERATA miesięczna 
Z dostawa na miejsce lub prse- 


doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za syłką pocztową . „ sł 8.58 
terminowy druk ule przyjmujemy. Portu | Res dostaw; vje wo o tb 6-— 
przekazów nie bonifikuiemvy Twara. ła granice et. 9. — 


uup. sed, DIEPAN KKZYŁANOUWOANI. 


